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POLSKE: 


QBD 


Robotnicy wypowiedzieli umowę, 


wysuwającżądanie 15 proc. podwyżki płac w przemyśle włókienniczym 


W związku z negatywnym wy- 
nilkiem konferencji przedstawicie- 
li związków przemysłowców z 
głównym inspektorem pracy p. 
Klottem w ministerstwie pracy, 
miejscowe organizacje robotnicze 
rozpoczęły w dniu wczorajszym 
narady, celem omówienia wytwo- 
rzonej sytuacji i, wypowiedzenia 
obowiązującej umowy  arbitrażo- 
wej w przemyśle włókienniczym. 

Związki zawodowe „Praca“ wy 
stosowały do klasowego związku 
i Ch. D, zaproszenie na wspólną 
konferencję, celem omówienia po 
wyższych spraw. Konierencja ta 
wyznaczona została na godzinę 
ti przed południem. Stawili się 
jednak tylko przedstawiciele zw. 
„Praca” i Chrześcijańskiego, 

Klasowy związek robotników 
przemysłu włókienniczego swych 
przedstawicieli nie przysłał gdyż 
akcję podwyżkową prowadzić bę 
dzie zupełnie samodzielnie. Prócz 
tego klasowy związek nie był re- 
prezentowany na konferencji w 
zw. „Praca” z powodu wyznaczo- | 
nego na ten czas specjalnego, nad 
zwyczajnego posiedzenia komite- 
tu wykonawczego zarządu głów- 
nego związku robotników przemy 
słu włókienniczego w Polsce. 

Posiedzenie to, miało zresztą 
również za zadanie omówić do- 
kładnie szczegóły akcji, a więc 
sposób wypowiedzenia obowiązu- 
jącej umowy, terminu jej wypo- 
wiedzenia, wysokość zgłoszonej 
podwyżki oraz posunięcia taxtycz 
ne na najbliższe dni, któreby zdo- 
łały całej akcji zagwarantować 
spokojny przebieg i pozytywny 
rezultat. 

Posiedzenie kcm!tetu wkonaw 
czego rozpoczęło się o godzinie 
11 przed południem i trwało do 
godziny 5-ej pop. 

Na przewodniczącego obrad po 
wołany został poseł Szczerkow- 
ski, 

Na posiedzenin obecni byli re- 
prezentanci związków kilkunastu 
miast Polski. 


kowski i kierownik związku p. 
Walczak, W wywodach swych 
napiętnowali oni postępowanie 
przemysłowców, gwałcących obo- 
wiązujące warunki umowy. Zda- 
niem rełerentów, niezależnie od 


Dywany 


reperuję Tkalnia Sztuczna. 
Piotrkowska 92 


tej okoliczności nastąpiła koniecz 
ność wymówienia umowy, ze 
względu na wzrastającą bezustan 
nie drożyznę, która spowodowała 
że zarobki ustalone wedłuś sta- 


czające, 


Przemysłowcy nadomiar tego 


nikłe i na utrzymanie mie wystar-|silnych zabiegów płace te częścio 


wo unormowano, 
Konterencja 


w całym szeregu wypadków niez przemysłowcami w Warszawie 


przestrzegali ustalonych 


cenni-, wykazała niedwuznacznie, że prze 


wek cennika arbitrażowego są zaj kiem płac, i dopiero na skutek u-|mysłowcy uchylają się od dobro- 


Powody decyzji włókniarzy 


Specjalny wywiad „Głosu Polskiego” z Kierownikiem Klasoweśo 
związiu zawodowego p. Walczakiem 


Wczoraj wieczorem powzięta 
została uchwała wypowiedzenia u- 
mowy w przemyśle włókienii- 
czynu, 

Natychmiast po otrzymaniu tej 
wiadomości, współpracownik nasz 
zwrócił się "do kierownika klaso- 
wego związku zawodowego p. 
Walczaka. — Powody dla których 
wypowiedzieliśmy umowę — mó- 
wi p. Walczak są bardzo proste. 
Chcieliśmy załatwić nasze żądanie 
na drodze polubownej, 

Dlaczego zwracaliśmy się do 
przemysłowców z żądaniem zwo- 
'ł nia konferencji, na których omówi 
libyśmy fakty: nie przestrzegania 
umowy cennikowej przez poszcze- 
gólnych przemysłowców; łamanie 
ustawodawstwa socjalnego, zwal- 
czania przedstawicielstwa robotni- 
czego I tp. 

Jednakże przemysłowcy od ta: 
kich konferencji się uchylili, uchy- 
lili się również od konferencji 


(zwołanej za pośrednictwem  okrę- 


gowego inspektora pracy p. Wojt- 
kiewicza. 

Wobec. tego zwróciliśmy się do 
ikomisji ceńtrainej związków kla- 


| 


Faai z prośbą Q- interwencję, w | stochawy, Zawiercia, 


celu doprowadzenia do wspólnej 
konferencji, 
zerwanie timowy. Pozatem wzrost 
drożyzny w ostatnich tygodniach, 
jak i nieotrzymanie dostatecznych 
podwyżek przy poprzednich ak- 


czy jest reprezentacją wszystkich 


organizacji ważuiejszych ośrodków 


przemysłowych, iak Łodzi, Biel- 
ska, Pabjanic, Białegostoku, Czę: 

słowem 40 
$oddziałów całej Rzeczypospolitej, 


Oto ważne powody ioraz około 30 tysięcy, zorganizo- 


wanych robotników — podkreśla 
p. Walczak, 

Jak — zdaniem pana — zare- 
aguje przemysł na ostatnią uchwa- 


cjach skłoniły nas do tego, że do; ile panów — zapytuję. 


dodaliś- 


ogólnych naszych żądań, 
podwyżki 


my żądanię l5-proc. 
prac. 

Ostatnim wreszcie powodem 
jest, że przemysłowcy zajęli nega- 
tywne stanowisko co do rokowań 
nad naszymi żądaniami w min. 


pra U: 
chwała komitetu wykonaw- 
czego głównego zarządu — pyta- 
my — obowiązuje zdaje się robot- 
ników przemysłu włókienniczego 
całej Polski? 
— Tak jest. Komitet wykonaw- 


— Nie możemy tego  przesą- 
dzić, Ze swej strony prosi- 
liśmy jego przedstawicieli o zwoła- 
nie konferencji, 


— Jakie dalsze pociągnięcie 
taktyczne podejmuje klasowy 
związek? 


Tej sprawy również dotąd nie/ 
przesądziliśmy, Jest to jeszcze 
przedwczesne. Poprostu czekamy 
na rozwój wypadków — kończy 
nasz Tozmówca. A 


Przemysłowcy chcą dać podwyżkę 


Która jest zupełnie usprawiedliwiona wobec 
wzrastającej drożyzny 


Jak dowiadujemy się z kół mia| 
rodajnych, wśród większości prze 
mysłowców 'panuje przekonanie, 
że w obecnych warunkach, prze- 
dewszystkiem zaś ze względu na 
wzrost drożyzny, należy przyznać 
robotnikom pewną podwyżkę 


į płac. Tak samo uzasadnione jest 
Obszerne referaty o wytworzo-; zdaniem wielu przemysłowców żą 
nej sytuacji wygłosili poseł Szczerj danie robotników, którzy z powo 


le y 
|niczych co do przestrzegania 


tów związkowych, płacenia 


du reorganizacji pracy w przemy 
śle włókienniczym zmuszeni są 
wykonywać większy zakres czyn 
ności niż dotychczas. Zdaniem 
przemysłowców jednakże to o- 
statnie żądanie robotników win- 
no być przez nich dokładnie spre 
cyzowane. 

Co się zaś tyczy żądań robot- 
u- 
staw specjalnych, uznania delega 
za 


f postoje nie zawinione przez robot 
jników ,to w dalszym ciągu prze- 
|mysłowcy są zdania, iż te żąda- 
nia są nieracjonalne, ponieważ w 
każdym wypadku nieprzestrzega- 
nia obowiązującej umowy przez 
któregokolwiek ze swych człon- 
ków, związki przemysłu włókien- 
niczego interwenjują i zmuszają 
łamiącego umowę członka do pod 
porządkowania się jej. 
Przemysłowcy stoją też na tem 
stanowisku, że podstawą prawną 
stosunków między pracodawcami 
a robotnikami w przemyśle włó- 
kienniczem jest orzeczenie arbi- 
trażowe rządu, przyjęte w swoim 
czasie przez przemysłowców. Nie 
należy przeto stwarzać obecnie 
jprecedensu do wystawiania żą 
dań bez uprzedniego wypowiedze 
nia umowy. Umowa obecnie 
przez robotników nie została jesz 


cze formalnie wypowiedziana, wo 
bec czego też przemysłowcy nie 
mogą z nimi pertraktować. (p) 
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hchód 


IO-lecia niepodległości 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie 
go (St. Gr.) telefonuie: 

Dowiadujemy się, że wszystkie 
ministerstwa i urzędy opracowują 
materjał na radę ministrów w spra 
wie uroczystego obchodu 10-lecia 
państwa polskiego. 


LO 


inspektora Klotta! 


wolnej podstawy porozumienia i 
nie chcą prowadzić żadnych per- 
traktacji z robotnikami przed ofi- 
cjalnym wypowiedzeniem umowy, 
sądząc że memorjał wystosowany 
przez klasowy związek do mini- 
sterstwa był jedynie demonstra- 
cją. 

Memorjał ten jednakże był 
szczerym zobrazowaniem fatal- 
nych stosunków w przemyśle włó 
kienniczym i kategorycznym żą- 
daniem 15 proc. podwyżki. Akt 
ten należy — zdaniem mówców— 
wobec tego przypieczętować i po 
przeć formalnym wypowiedza- 
niem umowy, które w myśl t zw. 
„arbitrażu bartlowskiego** nastą- 
pić powinno przed 15-tym. Tylko 
bowiem od tego ołicjalnego poci 
śnięcia zależy bieg dalszych. 
spraw i ewentualne konierencje z 
przedstawicielami przemysłu, 

W końcu mówcy zapewnili ze- 
branych, że, jako członkowie ko- 
mitetu wykonawczego od dłuższe- 
go już czasu badali nastroje panu 
jące wśród robotników i doszli' 
do przekonania, że nastrój jest bo 
jowy i sprzyjać będzie całej akcji. 

Po obszernej dyskusji, w której 
wzięli udział pos. Zerbe i prawie 
wszyscy członkowie komitetu wy 
konawczego głównego zarządu, 
zebrani uchwalili 
OBOWIĄZUJĄCĄ UMOWĘ AR 
BITRAŻOWĄ W PRZEMYŚLE 
WŁÓKIENNICZYM WYPOWIE- 
DZIEĆ Z DNIEM 15 B. M„ ORAZ 
WYSUNĄĆ ŻĄDANIE 15-PROC. 

PODWYŻKI PŁAC. 

O uchwale tej powiadomione 
niezwłocznie wszystkie 4 związki 
przemysłu włókienniczego, okrę» 
$owego i głównego inspektora 
pracy. 

Oficjalne pisma w tym wzglę- 
dzie wystosowane zostaną dopie- 
ro w poniedziałek, dnia 14 b. m, 
to jest w przeddzień wygaśnięcia 
umowy. 


* 

W dniu wczorajszym komuniści 
kolportowali w szeregu łódzkich 
iabryk odezwy, w których wyja- 
niają, że żądają 50 proc. podwyż 
ki płac. 

W odezwie tej komuniści ,,pro- 
klamują* strejk na dzień 15 b. m. 


IKOMOBIL 


dostarczonych dotychczas przez 


WO©LE*4A. 


dowodzą, że to są właśnie najoszczędniejsze, najtrwalsze silniki 
napęd. Udzielamy dłuroterminowego kredytu Inform, 
Inż. L. fiercenkerg, Łódź, ul. Kilińskiego 136, 


udzieia; 
tel. 67-38, 


Pobyt lorda Birkenheade w 
Berlinie podniecjł obawy i po- 
dejrzenia sowieckie co do po- 
kuś angielskich i możliwego 
zwrotu polityki niemieckiej, W 
prasie europejskiej krążą pō- 
głoski o sukcesie polityki an. 
gielskiej, która zdołała jakoby 
wciągnąć do swej antyrosyle 
skiej kombinacji. Niemcy ty. 
dzież Francję i doprowadzić 
do skutku myśl, co przy- 
świecała jej jeszcze w 
Locarno. Wersje te  szerza 
przeważnie pisma, czerpiące 
natchnienie z Moskwy, a to 
wskazuje na jej zaniepokojenie 
i na właściwe źródło tych a- 
larmów., W parlamencie z gro- 
na jej lewicowych sympatyków 
zwrócono zapytanie do rządu 
o cel podróży Birkenheada, 
lecz jego przedstawiciel odpo- 
wiedział, że lord udał się do 
stolicy Niemiec w swych spra- 
wach prywatnych i nie miał 
żadnej misji urzędowej, 

W alarmach sowieckich i w 
odnośnych pogłoskach jest 
pewna część prawdy obok o- 
gromnej tendencyjnej przesa- 
dy, którą propaganda sowiec» 
ka stale uprawia. W ciągu o 
statniego roku Niemcy rzeczy- 
wiście odsunęły się od sowie- 
łów, lecz nie zrobiły nic takie- 
go, co mogłoby oznaczać sta- 
nowczy zwrot w przeciwnym 
kierunku. 


Odsunięcia tego niepodob- 
na kłaść wyłącznie na karb po- 
lityki angielskiej i jej sugestji. 
Niemcy poprostu zawiodły się 
na tych korzyściach, jakie im 
miała przynieść przyjaźń z s0- 
wiecką Rosją i rozczarowały 
się co do niej. Podpisuje trak- 
taty w Rappallo i w Berlinie, 
rachowały, że będą je mogły 
korzystnie zrealizować  zarów- 
no w dziedzinie politycznej jak 
i ekonomicznej, I tu i tam doe 
znały przeważnie zawodu, 

Rosja nie udzieliła im żad- 
nej skutecznej pomocy w o- 
presjach, jakie na nich spadły 
podczas okupacji zagłębia Ruhry 
i próbowała skorzystać z ich 
kłopotów tak, iżby wywołać na 
terenie Rzeszy rewolucję i 
sprowadzić ruinę kraju. Gdy 
dzięki polityce  Stresemanna 
nastąpiła poprawa, taż sowiece 


ZWEBAARZZSACZEWE 


819p 


T 335/353 dp 


Wrażliwych zębów 


nie należy czyścić pastą gruboziar- 
nistą, naruszającą emalję, Używaj- 
cie więc tylko pasty Odo l, która, 


wyrabiana z najdelikatniejszych 
materjałów, najlepiej konserwuje 
zęby. Pasta do zębów Odol’ 


działa antyseptycznie, 


siada sinak przyjemny i odświe- 
żający. Tradycja znanych 
pna całym świecie zakła- 


dów dol daje zupełną gwa- 
rancję niezrównanej dobroci pasty 
do zębów Odol 


MEBSRZZERAWE GK 
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Niemcy odsunęży się 


ka Rosja stawiała przeszkody 
przystąpieniu Niemiec do Lo! 
carna i do Ligi Narodów i ich 
pogodzeniu się ż zachodem, 

Wielka akcja azjatycka dy- 
plomacji i propagandy sowiec- 
kiejj do które! Niemcy pfzy- 
wiązywały pewne nadzieje, 
skończyła się jej widoczaą kie 
ską; okażało się, że na tym 

ńicie Rosja nie czuje się 
ość močńą i woli się wysta- 
wić na jawną kompromiłację 
niż narażać się na ostry zatarg 


z tnocarstwami „kapitalistycz- 
nemi“, 

To bynajmniej nie mogło 
zachęcić Niemiec do přzač'w- 
stawiania się tym ostatnim ra- 
żem z sowdepią. 

I w dziedzinie gospodar- 
czej spotkały się Niemcy z nie- 
oczekiwanym zawodem. Za. 
miast złotych fabłek koncesje i 
operacje « handlowe z Rosją 
ptzynosiły kłopoty i dość pro- 
blematyczne korzyści, które z 
góry trzeba było opłacać dłue 


goterminowymi kredytami, 


gospodarczych niemieckich wy» 
szedł protest przeciw dalszemu 
wyzyskiwaniu Niemiec przez 
rząd sowiecki, 
czerezwyczajka urządza mago- 
we 
niemieckich i innych, co oczy- 
wiście doprowadza do absur- 
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od Sowietó! 


tyka anzielska pracuje nad ic 
Doszło do tego, że z kóllodosobnienien, to znajduje w 
ich własaem postępowaniu naj- 
podataiejszy grunt. Być też 
może, że w rozmowach lorda 
Birkenheada w Berlinie była o 
tem mowa, jakkolwiek można 
z calą stanowczością twierdzić, 
że wersje sowieckie na ten te- 
mat są bardzo przesadzone i 


A w dodatku 


aresztowania inżynierów 


du ich współpracę z gospodar: | zgoła przedwczesne, 
ką sowiecką. 


Same tedy sowiety oddala- J. Mazurski. 


ją się od Europy i jeżeli poli- | 


Tragiczne nieporozumienie 


Gdy w latach ucisku marzyliś- 
my o odbudowaniu Polski niepo- 
dległej, zawsze kojarzyliśmy wiel 
kie dzieło wyzwolenia z nadzieją 
naprawy tych ciężkich i okrut- 
nych krzywd, jakie w walce o 
wolność Ojczyzny ponosili jej naj- 
lepsi synowie. 

Nadzieje te, niestety, nie speł- 
niły się w tej mierze, w jakiejby 
spełnić się mogły i w jakiejby speł 
nić się powinny, 

Nie można, wprawdzie, skar- 
żyć się na to, aby skarb Polski 
odrodzonej zbyt skąpą odmierzył 
ręką wydatki, przeznaczone na 
zaopatrzenie emerytalne dla osób| 
których najwydatniejszy — 


dowego: z sumy 93 miljonów zło- 
tych, przewidzianej w roku bieżą- 
cym na emerytury cywilne i woj- 
skowe, idzie 40 proc., a więc bli- 
sko połowa — na zaopatrzenie e- 
merytów z ery przedwojennej, z 
ery rządów zaborczych, 

Przez niezrozumiały jednakże i, 
zaiste, tragiczny błąd w tworze- 
niu listy emerytów, uprawtio- 
nych do korzystania z funduszu 
skarbowego, zaliczono do listy tej 
tych tylko, którzy mogli wyka- 
zać się stanem służby w wojsko- 
wej lub cywilnej magistraturze 
mocarstw zaborczych, 

O tych, którzy mocarstwom za 


po-| borczym służyć nie chcieli i odda 


wiedzmy — okres pracy i życia| wali siły swe bezinteresownej, o- 


przypadł na lata przedwojenne, a | liarnej służbie ojczyźnianej, 


więc na mroczne lata ucisku naro| pomnianol 


dalej w swej paradoksalnej obo- 
jętności? 

Jakiś „asesor” z Tambowa, fa- 
kiś b. radca gubernjalny z Krasno 
jarska lub b. prokurator z Oren- 
burga; jakiś wreszcie general, któ 
ry sobie o Polsce przypomniał do 
piero, gdy mu pożoga bolszewic- 
ka zajrzała w oczy, jedzą dziś w 
państwie polskiem chleb zasłużo- 
nych, a ci, którzy je męką własną 
okupili, skazani są na niedostatek 
lub jałmużnę, 

Ten okrutny, upokarzający pa- 
tadoks musi się skończyć, Polska, 
która okazała się matką tak hoj- 
ną dla swych synów marnotraw- 
nych, nie może być macochą dla 
tych, którzy ją żywili — w dniach 
niedoli — krwią wlasnego serca, 

W. Rzymowski. 


Zapomniano o tych, którzy z a| 
kresu niewoli nie wynieśli atli 
tytułów i orderów dworskich;-ani; 
splendoru ekscelencji, — i któ- 
rych jedynym życia dorobkiem by 
ły lata, spędzone w lochach Cy- 
tadeli, jedynym dowodem służby 
— ślady wyżarte na rękach od 
kajdan moskiewskich, jedynym ty 
tułem zasług — blizny i rany, öd- 
niesione w nierównym boju z prze 
mocą obcego najazdu. 

Ci, którzy nie znali kompromi- 
sów, którzy nie poprzestawali na 
tem, aby ojczyźnie tylko pół du- 
szy odstąpić, a drugie pół dla sie- 
bie zachować: ci, gdy lata sterali 
w poniewierce, znaleźli się poza 
nawiasem opieki swego państwa! 
Poza nawiasem ustawy emerytal- 
nej. Czy niewdzięczność może iść 


5 Q * aas 
Dziewięć dni w Paryżu 
2. Mieszkańcy nowoczesnego Babilonu pracuja 
ciężko i radują się życiem, Które umie być piękne 


Paryż — Łódź, w maju! 


żanin. 


Tam właśnie stwierdzić | Chane panie nie zazdroszczą pa-|niczony w swej wolności. Oto dla 


Ażeby dokładnie poznać Paryż, można, jakich cudów dokazuje |ryżankom, których życie pornały|czego lwia część kawiami — to 


trzeba w nim być z dziesięć razy | wielowiekowa 


po kilka tygodni, taka w nim kry 


Najcięższą pracę wykonują ci lu- 


je się różnolitość form i treści.| dzie z uśmiechem na ustach, nu- 


Pierwsza podróż do nadsekwań- 
skiej stolicy daje zwykle zupełnie 
mylne, naiwne i jednostronne po- 
jęcie o tem wspaniałem zbiorowi- 


sku ludzkiem.  Nadziany wprost! 


legendami o nowoczesnym Babi- 
lonie, o królestwie wszelakiego 
grzechu, rozpusty, zboczenia i 
zwyrodnienia, człowiek za pierw- 
szym razem ogląda Paryż przez 
szkła erotyczne i wyrabia sobie 
pogląd, że tam ludzie śpią do 4-ej 
popołudniu, potem włóczą się do 
10-ej po bulwarach, a czas od 11 
do 5-ej w nocy spędzają w mniej 


lub więcej wyraźnych domach puj wyobrażenie, że od południa 


cąc piosenki i dowcipkując, Mam 
wrażenie, że gdyby nie ta przyro- 
dzona lekkość i radość życia, ta- 
ka praca w takiem tempie nie by 
łaby do pomyślenia, Widok cięż- 
ko pracujących ludzi u nas, lub 
np. w Niemczech przytłacza i na- 
suwa jaknajsmutniejsze refleksje 
natury socjalnej, podczas gdy w 
Paryżu człowiek, znalazłszy się 
w atmosferze wytężonej pracy, 
chciałby wprost wziąć w niej czyn 
ny udział, niby w przyjemnej to- 
warzyskiej zabawie, 

A paryżanka, o której mamy 
do 


blicznych, Tak rzeczywiście żyje| północy jeździ po garsonjerach 


garstka obcokrajowców  przyjeż-, 
dżających po raz pierwszy do 
stolicy świata. Ale to życie nic 
niema wspólnego z Paryżem, 


swych kochanków? Jest jaknajlep 
szą żoną i matką. Służba jest w 
Paryżu luksusem, o którym nie- 


ai tylko klasa robotnicza, ale nawet 


kultura  galijska.|2 powieści! 


Rzeczywistość daje | malntkie sklepiki z wielkiemi we 
całkiem odmienny obraz ich ży-|randami, na których paryżanin w 
cial przejściu połyka kieliszek 'alkoho 
Jest rzeczą zrozumiałą, że w 3-| lu, by za chwilę zmieszać się z tłu 
miljonowem mieście, będącem. m.|mem i wchłaniać tętno wielko- 
in, również akademją kunsztu e-| miejskiego życia. Oto dlaczego 
rotyczneśo, żyje poważny zastęp| wszystkie sklepy, a nawet wiel- 
„wesołych cór Koryntu”, Ale|kie magazyny, otoczone są stra- 
przecież nie o nich chyba mowa, | ganami, w których pod golem nie 
gdy nasza piękna pani z tęsknem| bem kupić można wszystko, cze- 
westchnieniem porównywuje sie-|go dusza zapragnie, Oto gdzie żró 
bie z paryżanką? Nie jestem po-|dło tych wędrownych muzyxan- 
wołany do obrony cnotliwości ko|tów, którzy w najruchliwszych 
biet francuskich. Bardzo możliwe, |punktach bulwarów mczą swych 
że „un peu d'amour“, niekoniecz-| ziomków najnowszych, zdobywa 
nie nacechowanej wiernością, od-|jących sobie prawo obywatelstwa 
grywa rolę w ich życin. Ale w|i popularność piosenek. Oto dla- 
każdym razie jest tylko epizodem | czego na każdym kroku zobaczyć 
odskokiem od wypełnianych wzo-| można przy ulicznym stoliku ka- 
rowo; a wcale nie łatwych obo-|wiarnianym czule przyciśniętą do 
wiązków dobrej gospodyni i kocha | siebie i całującą się bez żenady 
jącej matki, parkę, Jakiż urok miałaby dla pa 
* $ ryżanina miłość, gdyby jej za tło 

Niemasz większego głupstwa, | nie służyło kipiące życie? To dzi- 


szczególnie z paryżanami, którzy | cały stan średni marzyć nie mo-|jak marnować w Paryżu czas naj wo! Ta swoboda erotyczna ma ta- 


są narodem wesołym wprawdzie i 
mającym we krwi radość życia,, 


porządkowanym*, Paryżanin 
godzinie ii-ej jest już w łóżku, a 
o 7-ej rano staje do pracy, maja- 
cej mordercze wprost fempó. O- 
czywiście w Casino de Paris, na 
rue Chabanais i na placu Pisall 
tego nie widać, Ale trzeba pójść 
o 4-ej w nocy do hal miejskich, 
lub o 6-ej do portów wyładunko- 
wych nad Sekwaną, lub wreszcie 


|| 
| 


| 


że. Przychodnia służąca bierze 3 
tranki za godzinę, co przy dwuch 


nadaje zę” ale przedewszystkiem  niesłycha- godzinach pracy dziennie wynosi 
bom olśniewająco biały kolor, po-| nie pracowitym, oszczędnym i „u-| 200 franków miesiecznie, 


go urzędnika. Oto dlaczegc pary- 


żanka wstaje wraz z mężem i spie 
szy osobiście do hal í do sklepów 
po zakupy. Następnie zajmuje się 
dziećmi, potem szykuje obiad i 
sprząta mieszkanie, po obiedzie 
prowadzi dziecko do parku, gdzie 
pilnie siedzi z robótką do zmroku, 
a dopiero po kolacji (zresztą bar- 


o brzasku do dzielnicy robotni-| dzo wczesnej) ma wolny czas, by 


czej na peryłerje i przedmieścia, 


spędzić dwie — trzy godziny w 


aby się przekonać, jak ciężko, aj kawiarni, lub w teatrze, względ- 
przytem jak szybko pracuje parv- nie na wizy ©. Niechaj nasze ko--je się przykuty do miejsca, ogra- _ 


czyli szukać w tem mieście bogatycn,| najbardziej purytańskiego 
o 25 procent zarobków przeciętne-|z przepychem urządzonych ka-, To, co byłoby niesmaczne w Ber- 


przesiadywanie w lokalach, Paryż | ki wdzięk prostoty, jest tak natu- 
żyje na ulicy i tylko na ulicy jest ralna i tak harmonizuje z atmo- 
nieporównanie piękny, Daremnie sierą swobody, że nie razi nawet 
okz, 


wiarń i restauracji. Są oczywiście linie, Warszawie, Londynie, czy 
i obcokrajowcy umożliwiają im|w Łodzi, w Paryżu ma prawo o- 
prosperowanie. Ale wieje z nich bywatelstwa i nietylko nie wzbu- 
nuda i chłód nie do zniesienia. Pa dza objekcji, ale nawet nie zwra- 
ryżanin nie zamieni nigdy nieob= | ca uwagi. O ileż wstrętniejszy, 
jętych przestrzeni swych bulwa-| moralności publicznej przeciwny, 
rów i placów na złotą klatkę re- jest widok zataczającego i wymio 
stauracyjną. W zamkniętym loka-| tująceśo pod latarnią pijaka. Wiel 
lu traci humor, Brak mu tam zm'ef ka kultura galijska potrafi wszyst 
niającego się z minuty na minutę| kiemn nadać forme estetyczną, 
oblicza ulicy, brak mu wartko pły] tchnącą lekkością i urodą życia, 
nącego potoku ciżby ludzkiej, czu G. Wassercug. 
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Komu będzie darowana Kara? 


Szczegóły uchwalonej przez rząd amnestii 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie-! 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 

Dowiadujemy się szczegółów u- 
chwalonego przez rząd projektu 
amnestji w dniu 10-lecia Niepod- 
ległości Polski. 

Projekt składa się z 18 artyku- 
łów. 

ARTYKUŁ PIERWSZY brzmi 
jak następuje: 

Dla upamiętnienia 10-lecia od- 
zyskania niepodległości przez pań 
stwo polskie udziela się spraw- 
com, współwinnym i uczestnikom 
przestępstw amnestji na zasadach 
ustalonych niniejszą ustawą, 

ARTYKUŁ DRUGI amnestji do 
tyczy właściwości sądów karnych 
cywilnych i władz administracyj- 
nych, 

ARTYKUŁ TRZECI, Puszcza 
się w niepamięć i przebacza prze 
stępstwa na obszarze wojewódz- 
twa lwowskiego, stanisławowskie 
go, tarnopolskiego — w latach odj 
1916 do 1919. 

ARTYKUŁ CZWARTY a) Pusz 
cza się w niepamięć i przebacza 
przestępstwa z 1918, 1919 i 1920 
roku na obszarze, gdzie obowią- 
zuje kodeks karny z roku 1903 za 
przestępstwa z artykułu 100 do 
110 włącznie, 

b) inne przestępstwa popełnio- 
ne w walce orężnej przeciwko, 
państwu polskiemu. À 

Wyłącza się z amnestji prze- 
stępstwo pozbawienia życia, prze 
stępstwa wojskowe, podpalenia, 


ARTYKUŁ PIĄTY. Darowuje| kary pozbawienia wolności o ile! misji budżetowej lewica poprowa 


się jedną trzecią kary pozbawie- 
nia wolności za rozpowszechnia- 
nie zasad ustroju komunistyczne- 


Generał Górechi w Łodzi 


Program czterodniowego pobytu prezesa Banku 
Gospodarstwa Krajowego 


W dniu dzisiejszym o godzinie 
4 m, 30 popołudniu przybywa do 
Łodzi prezes Banku Gospodar- 
stwa Krajowego gen. dr. Roman 
Górecki, O godzinie 6 popołudniu 
obecny będzie przy poświęceniu 
fundamentu pierwszego osiedla 
robotniczego, przy ul. Wileńskiej 
nr, 28, 

Jutro, tj. w poniedziałek mię- 
dzy godziną 9 a ii przed połu- 
dniem prezes Górecki uda się do 
Łódzkiego oddziału Banku Gospo 
darstwa Krajowego, poczem zwie 
dzi nowobudujący się gmach Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego w 
Łodzi, Od godziny 11 do 12 bę- 
dzie gen. Górecki składał wizyty 
oficjalne panu wojewodzie Jasz- 
czołtowi, dowódcy O. K. IV, gen. 
Małachowskiemu, prezydentowi 
miasta p. Ziemięckiemu i innym. 
W godzinach od 1 do popołudnia 
przyjmować będzie rewizyty ofi- 
cjalne, poczem odbędzie konieren 
cję z prezydentem miasta. O go- 
dzinie 4 popołudniu wyda pan pre 
zes Górecki śniadanie dla przed- 
stawicieli wyższych władz paí- 
stwowych i samorządowych nasze 
go miasta. Wieczorem uda się ge- 
nerał Górecki autem do Tomaszo 


wa, gdzie zwiedzi miejscowe za- | delegacje zrzeszeń gospodarczych,! do Koła, gdzie będzie 


kłady przemysłowe. 


We wtorek, dnia 15 b m o 


$odzinie 9 rano nastąpi zwiedze- wzniesione za kredyty uzyskane dniu powróci gen. Górecki do Ło 
przemysłowych w Banku Gospodarstwa Krajowe-| dzi, poczem odbędzie konferen- 


nie zakładów 
Scheiblera i Grohmana, Leonarda 
i innych. Od godz. 12 do 3 popo- 
łudniu będzie przyjmował paz 
prezes Górecki w gabinecie dyr. 


géo przed 3 maja 1926 roku, a dla 
osób, które w chwili popełnienia 
czynu nie ukończyły lat 17 "a 
przestępstwa popełnione przed 3 
maja 1928 roku, 

Amnestja nie stosuje się: wo- 
bec działalności komunistycznej 
w wojsku, wobec osób, które po- 
zbawiono wolności ponad lat 4. 

ARTYKUŁ SZÓSTY. Puszcza 
się w niepamięć i przebacza: 

a) popełnione przestępstwa 
orzed 3 maja 1928 roku wykro- 
czenia administracyjre i porma - 
kowe bez względu na rodzaj ivy 
miar kary, 

b) przestępstwa, co do których 
ustawa przewiduje: pozbawienie 
wolności do trzech miesięcy, 

c) kary prasowe, 

d) przestępstwa z art, 154 KK 
(nieposzanowanie władzy). 

Postępowanie karme w ty" 
sprawach nie będzie wdrażane, a 
wdrożone — umorzone, 

ARTYKUŁ SIÓDMY, Darowu- 
je się lub łagodzi: kary za prze- 
stępstwa dokonane przed 3 maja 
1928 roku, choćby karę orzeczo- 
no po tym dniu. 

a) grzywny i kary pozbawienia 
wolności orzeczone przez sąd w 
rozmiarze nie przekraczającym 3 
miesięcy; 

b) kary orzeczone za przestęp- 
stwa prasowe, 

c) kary za przestępstwa prze- 
widziane z artyk. 154 K, K, 

d) połowę orzeczonej przez sąd 


kara wynosi ponad 3 miesiące, a- 
le mniej niż rok, 
e) jedną trzecią część orzeczo- 


1% a TAA 


PEE 


gen, Górecki zwiedzał, 


gen. Góreckiego przez miasto. 


W środę, dnia 16 maja, o godzi-! tek rano gen, Górecki wyjedzie 


"LS 


|go. O godzinie 9 wieczerem;adbę- cję w województwie. O godzinie 9! ko 10 skreślono cały fundusz dy- 
,dzie się obiad wydany na cześć! wieczorem asiąpi obiad wydany spozycyjny ministerstwa 


miejscowego oddziału B. G. Kraj. nie 8 rano wyjedzie gen. Górecki| 


a 
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"i 
nej przez sąd kary, gdy wynosi o- 
ma od roku do lat 10-ciu. 
Więzienie dożywotnie zostaje 
zamienione na lat 15, a kara 
śmierci na dożywotnie więzienie. 
Darowuje się wszystkie inne 
kary niewykonane, a w szczegól- 
ności za przestępstwa leśne, 
ARTYKUŁ ÓSMY. Wyłącza się 
z amnestji wszelkie działania 
szpieśoskie, przestępstwa wojsko 


LE $ 


d 
w 


EARP 

we, podżeganie do buntów w woj Ao ali z A 4 Delikatną bieliznę 
sku, uchylanie się od służby woj- "I 4 ( EN i hiia i sani 
skowej, jeżeli sprawca opuścił gra /ź | ; ( a S Paisans 
i Á bawienie życia Iy I orze rzadki 
ee państwa, sj x 4 niane i rękawiczki można 
człowieka z zemsty lub chęci zy- A f obecnie prać bez obawy 
sku, rozbój fałszerstwo pieniędzy, / 3 W Jr Har pomocy Krysztalków 
stręczenie do nierządu, przestęp- y 7 m: A. ydlanych dra. op 
stwa mate1jalne urzęaników w n- [| y I 4 04 ALE ora AE da się 
rzędach i przedsiębiorstwach pań vy j A ) $ W SZ. Ja S Mydie 
stwowych. AWEN ane Blida, delikatnie perfu- 

Artykuły od 9 do 18 dotyczą / UJ ` mowane, są równie czyste 
formalnych stron stosowania am- 4J 4 gej znane mydło 
nestji, a między innemi ustalają, ? 4 ida-Ideal, 


że umorzenie kary stosuje się ta- 
kże do przestępstw Ściganych z 
oskarżenia prywatnego. 


-o 


la delikatnej bielizny - delikatne mydlo 
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Nowa więk ZOŚć W Komisji budżetowej 


skreśliła fundusz dyspozycyłny mini= 


sterstwa spraw wewnętrznych 
Referat na plenum obiął pos. Prager z P.P.S. 


Wrażenia nie atak przemówieniowy, a gło- w temże dziale jeszcze z paraśra 
Na wczerajszem posiedzeniu ko sowania, Większością jednego fu „Podr pon służbowe i przesie- 
} głosu skreślono cały tundusz dg- ania | E s CES praen 
ś Er „ «Środki lokomocji ysiące, z 
spozycyjny ministra spraw we” | paragrafu „Wydatki biurowe” 
wnętrznych i obcięto etaty policji| > 642.900 zł. 
o 30 procent. Nie liczono sięprzy| Wszystkie powyższe skreślenra 
tem wcale z tem, że uchwalone | dokonane zostały na wniosek po- 
dawno przez sejm i działające pro | słów Po Stolzego i Pragera. | » 
wizorjem wszystkie te wydatki ziale „Służba zdrowia 


(oda. kwiedizh e cej PISO 14 głosami przeciwko 9 
ES RENI WEGEN Raz 3 wniosek posła Dąbskiego o wsta- 
wiec ustaliło. 


wienie 4.300.000 złotych na po- 

Wskutek takiej uchwały wię-| moc lekarską dla ubogiej ludno- 
kszości dotychczasowy referent ści. Sumę uposażenia w dziale 
budżetu ministerstwa spraw we-|»Policja państwowa”, wynoszącą 
wnętrznych, jeden = przedstawi- w preliminarzu 87.734.250  złot, 


dy ` zmniejszono na wniosek posła Ba 
cieli Bloku Bezpartyjneśo, zrzekł gińskiego o 13.160.137 5 przy 
się referatu, który przeszedł 


do | zmniejszeniu etatów o 30 proc. 
rąk przedstawiciela, jak mówiono; Na wniosek tegoż posła różne wy 
nowej większości, posła Pragiera | datki osobowe w tym dziale 
z PPS zmniejszono o 100 tysięcy, Podró»: 

; Pa 5 F że służbowe i przesiedlenia zmniej 

Druga część posiedzenia PO-| szono o 370.000 złotych, inne wy= 
święcona budżetowi ministerstwa datki o 49.000 złotych. Umundu- 
spraw wojskowych przeszła zu-; ARA zmniejszono o ji iagi 

: onie, otyczy to pozycji na chełmy, U= 
pelais spokoj zbrojenie z 1.314.000 złot. zmniej- 
szono o 887.300 zł. skreślając w 
ten sposób zakup karabinów, ba- 
gnetów, kajdan, kłódek, ładow- 
nic i pasów. 

Referent oświadcza, że wobec 
poważnych skreśleń nieuzasadnio 
nych rzeczowo, nie może się pod- 
jąć referatu na plenum sejmu i 
prosi, ażeby nowa większość wy- 


dziła skoncentrowany atak na 
budżet ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. Tym razem jednak 


980 5 r ASA 


St, Gr. 
Przeb zy onrad 

Przed przystąpieniem do głoso 
wania nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych przemawiali 
jeszcze przedstawiciele rządu. Wi- 
<eminister spraw wewnętrznych Ja 
roszyński i wiceminister skarbu 
Grodyński. łoniła z siebie referenta. 

Następnie referent przytacza | przewodniczący zwraca się z proś] 
dla przykładu kwoty funduszów |bg do posła Pragera, aby przygo- 
dyspozycyjnych w budżecie RZE-|tował referat. na co poseł Prager 
szy niemieckiej i w Czechosłowa-| qq, owiedział, że w tej chwili zle- 
cji oraz wyjaśnia, że lwia CZĘŚĆ cenia nie przyjmie, Przewodniczą- 
podwyżki budżetu idzie na Stra-|cy pos, Byrka zauważa, że według 
wne dia policji za godziny nadlicz regulaminu przewodniczący ma 
bowe. K i prawo w takich wypadkach wyzna 
Potem komisja przystępuje doj czyć innego referenta, w tym je 
głosowania. W dochodach przyjęto | dnak wypadku zwraca się tylko z 
wniosek posła Bagińskiego (Wy- prośbą. > 
zwolenie) i posła Pragera (PPS) o] Po dłuższej debacie poseł Pra 


zmniejszenie kwoty kar admini- dził si f t 
stracyjnych z 3.900 tys. zł. do p DOANA a a 


miljona. Dotację monopolu spiry- s 
Generał Roman Górecki. a OA OBO EETA EE * 
3 S. š A z 
dniìemu z rządem. Udział samo- Pienarne posiedzenie 
zwiedzał|rządów w kosztach policji w kwo- seimu 
,O godzinie 5 ołudniu będzie zakłady przemysł - i „|cie 2 miljonów na wniosek posła 
$ dj ARENE EPE O dodzóni A ne | Bagińskiego skreślono. W wydat-| Wyznaczone zostało na 
: e 4 popoit-i kach na uposażenie w zarządzie bm. 
centralnym skreślono 135.874 zł. Na wtorek dnia 15 bm. marsz, 


Daszyński wyznaczył plenarne po» 
|siedzenie sejmu. Na porządku 
spraw | dziennym znajdują się m. innemi 
wydania posła Sochackiego 


Następnie 11 głosami przeciw- 


wewnętrznych, wynoszący 6 mił- Sprawa 
jonów. Dalej w działe „Wojewódz a także nagłość wniosku posła 
„twa i starostwa skreślono z upo-į Pulka w sprawie rzuconego nań 
lsażenia 1,416,551 zł, i skreślono przez biskupa Sapiehe interdyktu. 


przez gen. Góreckiego. W czwar- 


(p) 


z powrotem do Warszawy, 
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FELJETON 
Pamiginik Amanullaha 


W imię Allahal 


Tych kilka słów skreślam — 
możecie sami 


gdzie nie powiem, ec 
się domyśleć; jedyne miejsce do- 
kąd wolno udawać mi się 
Świty na wieczną rzeczy pamiąt- 


kę i na przestrogę moim dzieciom 


Allah 


i dzieciom moich dzieci. 
akbar. 


Midinetki 


Paryż, w marct. 
są wyjątkowo miłe; 


cóż kiedy ich nie widziałem. Na- 
towarzystwa, 
winay dziej 

stanowczo być zakwefione i prze swieci 


damy z 
mnie otoczono, 


tomiast 
któremi 


bywać w haremach. | 

Paryż  przedewszystkiem 
miastem 
ści, Część ich c 
stinguette i Eiffla zwiedziłem, 
choć mnie miałem na to zbytniej 
ochoty, "a 

Szampan jest wyśmienity i mile 
draźni podniebienie, cóż, kiedy 
nam pić nie wolno. 

Miłym evenementem było fran 
cuskie łóżko z niespodzianką i... 
tego religja nam nie zabrania; na 
tomiast kuchnia francuska jest 
okrzyczana, ale „owinna być ró- 
wnież obita. 

Berlin, w marcu. 

13 razy dziennie częstują mnie 
paradami. Doprawdy to jest bar- 
dzo paradne, A ich hymn „Det- 
tschiand, Deutschland..." mogliby 
śrać trochę ciszej, nie ze wzgledu 
ma mnie, bo i tak noszę watę w 


uszach, ale na fale eteru, które niec, 


zmącone grożą kataklizmami, (Vi 


de deszcz z sadzami, fioletowe 
mgły etc.) 

Ulubionemi potrawami germa- 
nów są: sosy, piwo i platfussy. 
Żadnego z tych przysmaków nie 
tknąłem. 


W „Zoo” są podobno ładne o- 
kazy fauny, Dużo ich jednak krę- 
ci się luzem, a tak są wytreso= 
wane jak ludzie... t 

Strasżą mnie Polską, nazywają 
ją krajem ludożerców.. w każ 
dym razie wyślę „forpocztę” i 
udam się do fryzjera, Przecież 
strzyżone Allah strzyże, 

Berlinie rozwinięta jest no- 
wa gałęź kultury, zwana pedera- 
stją, Chciałem ją zbadać, powie- 
dziano mi jednak, że to do dobre- 
go tonu nie należy, Kultura nie 
idzie w parze z tonem! Dziwny 
kraj, dziwni ludzie, dziwne zwie- 
rzęta. 

Londyn, we mgle. 

Z powodu mgły nie widzę nie 
na krok od siebie, a więc i pisac 
prawie nie mogę. 

Jedyna monarchja, gdzie jest 
niemaskowany król (o obecnych 
się nie mówi) i gdzie odwrócona 
jest gra w szachy, mianowicie po 
ustawiane pionki stoją wyżej od 
króla, 

Moja żona cierpi na spleen. 
Dotychczas nie dobrała sobie pe- 
dicurzystki. 

Lew brytyjski wcale nie jest 
taki omen, jak go malują. 

arszawa, w maju. 

Nie jedzą coprawda ludzi, ale 
popełniono na mnie zamach: ofia- 
rowano mi trumnę latającą. 

Poza tem urządzono na moją 
cześć popisy strażackie, 

Na moją cześć przygotowano 
kilka piosenek. Chan Daszyński z 
qui pro quo odśpiewał mi jedną 
na aldjencji: „Nasz sztandar pły 
nie ponad trony." 

Je brule Moscow... 

Moskwa, CELLA 


A be cini = cini — jeszcze ży- 
ję, a czerwonogwardziści krzy« 
czą na moją cześć: Vivat król! vi- 
vat Trockil! vivat robotnicza kla 
sa! 

Bardzo ładna szopka politycz- 


na... 
Allah jest wielki! 


Dziś i dni następnych. 


Wielki podwójny programi | 


bez 


jest 
zabytków i starożytno: 
f kry Sorbonę, Mt- 


Pobożna Hiszp 


„13V_ — GŁOS Pt SKI 


== 1928 


ania walczy z 


Moralność w Krainie Carmeny 


temperamentem 


swych obywateli 


Madryt, w maju. 

Niedawno odbył się w Madry- 
cie „Kongres niemoralności” (o- 
czywiście, że przeciw, a nie za), 
na którym słychać było bardzo 
ostre głosy potępienia przeciwko 
Hiszpanii. Jeśli wierzyć temu, co 
(głosili niektórzy mówcy na kon- 

Hiszpanja byłaby najbar- 
niemoralnym krajem ra 
e, a Madryt godnym jej — 
Babylonem — stolicą. Większość 
tych, którzy potępiali Madryt, 
przeważnie duchowni,  mierzyli 
znacznie dalej, poza granice Hisz- 
anji. 

Zjazd został zorganizowany 
przez „Ligę przeciwko moralno- 
ści publicznej” (Liga znaczy rów- 
nież po hiszpańsku podwiązkaj. 
Jeśli o publiczną niemoralność 
chodzi, to ocz 
panji jest wielu wyznawców przy 
kazania Pisma Świętego, głoszą- 
„cego między innemi „płódźcie t 
rozmnażźajcie', a  preliminarjom 
tego przykazania oddają się hisz- 
panie z równą gorliwością, jak 
‘inne narody. Lecz Hiszpania nie 
|jest niemoralna, naodwrót raczej. 
|Hiszpanja jest naprzykład kra- 
jem wiernych żon; jest ona rów- 
nież krajem cnotliwych dziew- 
|cząt — to też nie ele młodzie- 


| gresie, 


ista, że i w Hisz-! 


przywykły do przelotnych( 


przyjaciółek, opuszcza 
mocno rozczarowany. 

W Madrycie jest 5 lub 6 „swa- 
wolnych” teatrów, za to 230 kla- 
sztorów i instytutów  pokrew- 
nych. Niewątpliwie jest w tem 
mieście wiele zawodowych grze- 
sznic, ale z drugiej strony li 
ono 71,000 mnichów i mniszek, 
34,000  braciszków it p Co 
dwuchsetny obywatel Hiszpanii, 
licząc i dzieci, należy — dosłow= 
nie — do kościoła. Nie jest tedy 
tak źle, jak się mówi. 

Prawdą jest, że niedawno jesz- 
cze krążyły po mieście w tysią- 
cach egzemplarzy pisemka b. e- 
rotyczne. ydano surowy zakaz 
ich rozpowszechniania, co było 
zupełnie słuszne, Prawdą jest ro- 
wnież, że i dziś czytamy w piš- 
mach ogłoszenia wcale niedwn- 
znaczne, tego rodzaju: „Starszy 
pan poszukuje przyjaźni z panną 
lub młodą wdową. Kandydatki 
zawodowe wykluczone”; lub: „Na 
miętny młody człowiek poszuku- 
ije zamożnej protektorki; braki fi- 
zyczne nic nie szkodzą”, lub wre- 
szcie: „9 pesetów tygodniowo go 
tów jestem wyznaczyć młodej ła- 
dnej dziewczynie, Damy niechaj 
się nie zgłaszają, gęsi też nie”, 

Słuszną jest tedy rzeczą, że 
w tym kierunku stosowane są b. 


|| 


ten kraj silne represje, 


czy 


lecz „umoralnia- 
cze" idą zbyt daleko, jeśli zabra- 
niają i piętnują odczyty lekarzy, 
delegowancyh przez izbę lekar- 
ską w Madrycie, którzy mówią o 
pewnych sprawach z punktu wr- 
jdzenia fizjologii i anatomji Czy 
| koniecznie to, co najbardziej ludz 
kie, musi być rozpatrywane jedy- 
nie przez moralistów i teologów? 

Pochód krzyżowy przeciwko 
niemoralności godzi również w 
literaturę, sztukę, teatr, film, 
modę kobiecą i przybiera często 
formy wręcz groteskowe. Solą w 
oku jest panom z wj ar prze- 
dewszystkiem moda, Istnieje te- 
dy w Madrycie jedyny chyba na 
świecie „Instytut przydłużania 
spódnic”. Nie jest to magazyn su- 
kien ani dom żurnali, lecz pismo, 
[duże pismo klerykalne. Daje ono 
|dowcipy z pism zagranicznych, 
|lecz kobiety w ilustracjach tego 
pisma są odziane nadzwyczaj 
skromnie: od kolan mają dodat- 
|kowe jeszcze spódniczki — czar- 
ne zwykle, Kryją się pod niemi 
nogi. 

Nogi nie są jednak złem naj- 
|$gorszem. orszem złem są ko- 
wąż Od stóp do głów. Są one 
| bardzo ładne. A z tem walka jest 


trudna, 
Wł. M o €, 


| 
| 


| li-wiekową rocznicę 


świeciła w roku bieżącym Wenecia 


Wenecja, w maju. 


Rzadką uroczystość  święciła 
Wenecja: 1100-tną rocznicę przy- 
wiezienia ciała św. Marka, W roku 
628 dwaj szlachetnie urodzeni we- 
necjanie schronili się przed burzą 
z okrętem swoim w porcie Alek- 
sandrji i tu powzięli śmiałą myśl 
| porwania i uwiezienia do ojczyzny 
ciała św, Marka, trzymanego ptzez 
greków, Dawno krążyła legenda, 
a raczej przepowiednia, że ciało 
świętego spocznie kiedyś w mie- 
ście na lagiunach, gdzie będzie 
czczone przez jego mieszkańców, 
jako ciało patrona miasta. Otóż 
owi dwaj podróżnicy włoscy prze- 
kupili sprawujących straż przy oł- 
tarzi, porwali cenną relikwię 
i przewieźli święte szczątsi. W 
1100 rocznicę tego czynu, Wene- 
cja uroczyście święciła pamiętną 
tę datę (29 kwietnia), Olbrzymia 
procesja, w której brali udział naj- 
wyżsi dostojnicy kościoła, prze- 
ciągnęła ulicami, wyszedłszy z Pa- 
lazzo Ducale, potem przez mały 
most weszła na Piazzettę di San 
Marco, a stąd przez Riva dei Schia- 
voni i Wielki Plac aż do kolumn Lwa 
i św. Jerzego. 

Jak daleko sięgnąć mogą pa- 
mięcią najstarsi mieszkańcy We. 
necji, nie widziano podobnego 
przepychu barw i dekoracji o 
wschodniem iście bogactwie, ośle: 
piającem w gorącem słońcu dnia. 
Setki sztandarów, złoconych i sre 
brzonych krzżyżów,  krucyfiksów, 
świeczników i pochodni, wielo- 
barne szaty i lśniące drogiemi ka- 
mieniami mitry duchowieństwa, 
składały się na obraz godny pędz- 
la Carpaccia lub Belliniego. Pa- 
trjarcha Armeński w pysznych 
szatach wschodnich, w otoczeni 
seminarzystów armeńskich w su- 
tannach koloru złoto-cytrynowego, 
wszelkie kongregacje w strojach 
odświętnych, kanonicy i biskupi 
weneccy w liczbie 50 postępowali 
w ślad za odlaną ze szczerego sre- 
bra figurą Św. Marka za nimi 


l=szei Wspaniała fare 
sa erotyczna p. t 


obydwaj  patrjarchowie: Cylicji 
i Konstantynopola i pattjarcha We- 
necji, w mitrach kształtu korony 
wieścili zbliżanie się świętych re- 
likwji Św. Marka, noszonych przez 
profesorów uniwersytetu i eskor- 
towanych przez gwardję przybocz- 
ną Rycerzy Świętego Grobu, przy- 
odzianą w białe szaty, 

Tyły procesji wypełniały miej- 


skie władze świeckie, oddziały po- 
licji, marynarze, przewoźnicy i pil- 
nujące porządku Silne oddziały 
faszystów. Na Placu Bwiętego 
Marka urządzony był specjalny 
ołtarz, przy którym patrjarcha We- 
necji udzielił błogosławieństwa lu- 
dowi. w 


CR TY Z AOZPTDE TATE DANIO OPEC NTT ANE OTO ERY 


Cudzołostwo 


Lekarz nieszczęśliwy 


z idealizmu 


ch małżeństw uwiódł 


swą pacjentkę 


Syn Ryszarda Dehmla, lekarz 
dr. Henryk Piotr Dehmel, jest psy- 
chjatrą i założył w Berlinie po- 
radnię psychoanalityczną dla nie- 
jszczęśliwycii małżonków i ludzi 
zmęczonych życiem. Dr. Dehmel 
zwalcza obecne fotmy małżeństwa, 
ale ostatnio stanął sam przed są 
dem karnym, oskarżony przez za- 
zdrosnego męża o uwiedzenie mu 
żony. Sprawa przedstawia się má. 
stępująco: Przed blisko dwoma la- 
ty zjawili się u dra Dehmla małe 
żonkowie Barth, oświadczając, iż 
mają zamiar się rożejść, ale nie 
widzą żadnego prawnego powodu, 
by móc to uskutecznić. Dr. Dehnel 
udzielił wówczas rady, by małżo- 
nek popełnił zdradę małżeńską, 
Małżonek posłuchał rady, a pani 
Barth wniosła skargę o tozwód, 
W międzyczasie jednak przeba- 
czyła swemu mężowi, tak że skar- 
ga została oddalona. Podczas Bo- 
żego Narodzenia 1927 r. zjawiła 
się znowu pani Barth podczas or- 
dynacji u dra Dehmla i oświad: 
czyła mu, że mąż duchowo się nad 
nią znęca. Przypadkowo przeżywał 
wówczas dr. Dehmel satn osobiście 
ciężką tragedję małżeńską. Nic 
więc dziwnego, że oboje nieszczę* 
śliwi starali się wzajemnie pocie 


| 


$wyroku czytamy, że oskarżeni po- 


Moja żona, 


szyć. Na drugi dzień doniósł dr. 
Dehmel panu Barthowi, że utrzy- 
muje z jego żoną intymne stosin- 
ki, P. Barth wniósł skargę o roz- 
wód, który też uzyskał, ale posu- 
nął się o krok dalej i zaskarżył 
dra Dehmla i żonę o cudzołostwo. 


Na rozprawie bronił się dr, 
Dehimel tem, że formalnie jest win- 
ny, albowiem uslawodawstwo nie 
uznaje duchowego znęcania się 
nad żoną jako powodu dò rozwo- 
du. Prosi więc dla siebie o jak- 
najostrzejszy wymiar kary, chociaż 
ma sumienie czyste, 
działał z pobudek idealistycznych, 
natomiast pani Barth jest zupełnie 
niewinna, 


Współoskarżona pani Barth oka- 
zała się także bdhaterską niewia- 
stą, biorąc całą winę na siebie. 
Prokurator wniósł przeciwko drowi 
Dehtmlowi o zasądzenie na tydzień 
aresztu, panią zaś Barth na trzy 
dni. Sąd zasądził dra Dehmla na 
trzy dni aresztu, zaś panią Barth 
tylko na jeden dzień, zawieszając 
karę na trzy lata. W motywach 


pełnili czyn karygodny z czystego 
idealizmu, 


| 


albowiem; 
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LIST z CIECHOCINKA, 


Nasze zdrojowiska 
CIECHOCINEK, w maju. 


Zbliża się okres wywczasów 
letnich i wyjazdów do różnych 
zdrojowisk, czy kurortów dla pora- 
towania zdrowia, 

Część społeczeństwa naszego, 
która niedocenia wartości polskich 
zdrojowisk, propaguje wyjazd 
zagranicę, druga natomiast zaleca 
zdrojowiska polskie, 

Nasze zdrojowiska swą wartoś- 
cią leczniczą nietylko mogą rywa- 
lizować z zagranicznemi, ale w 
niektórych wypadkach je przewyż- 
szają. 

Stwierdzili to naukowo na za- 
sadzie ścisłych analiz i obliczeń 
uczeni balueologowie. 

Do najstarszych zdrojowisk w 
Polsce należy Ciechocinek, który 
przewyższa swemi _naturalnemi 
własnościami leczniczemi zdrojo- 
wiska zagraniczne. 

Ciechocinek, jak wiele miast 
polskich, ma bardzo ciekawą hi- 
storję swego powstania, 

Nieocenione i poważne to pol- 
skie zdrojowisko zostało założone 
w roku 1824 przez b. ministra 
skarbu królestwa kongresowego 
ks. Lubeckiego. 

Bogactwa mineralne Ciechocin- 
ka, obfitujące w źródła słono-jodo* 
wo-bromowe, z których najmoc- 
niejsze dochodzi do 6 procent 
zawattości soli, jest najsilniejszem 
zdrojowiskiem w Europie, które 
pozwala na wydawanie tak znacz- 
nej ilości kąpieli, o jakich inne 
miejscowości marzyć nie mogą. 

Zdrojowisko ciechocińskie ob- 
fituje także w kąpieliska borówi- 
nowe i gazowe, źródła radjoczyn- 
ne, mogące zastąpić wody Kis- 
singeńskie i hom burskie. 

Cztery gmachy. łazienek, po- 
siadające dobrze urządzone od- 
działy, wodoleczniczy, elektrolecz- 
niczy,  gimnastyczno - leczniczy, 
przychodzą z pomocą kilkutysięcz- 
nym rzeszom chorych. 

Nic więc dziwnego, że chorzy 
na serce, przemianę imatetji, krzy: 
wicę i t p. wyjeżdżają corocznie 
do Giechocinka. 

Ciechocinek może być miejscem 
nietylko dla kuracjuszy, ale i dla 
pragnących odpoczynku, 

Miły ten kącik, urządzony w 
stylu zagranicznym, posiadający 
kanalizacją, wodociągi, ulice wyla- 
ne betonem i zadrzewióńe, parki, 
plantacje, nie wabi rozmaitością 
krajobrazu, ale przemawia lekką 
melancholją do tych co czuć i ro- 
zumieć umieją, 

Zarząd Zdrojowiska, dyrekto. 
rem którego jest znany i pów. 
szechnie ceniońy społecznik inż, 
Kozłowski — dbać będzie o pod- 
trzymanie dobrego i radosnego 
nastroju wśród kuracjuszy, 

Przez cały czas sezonu w par- 


kach przygrywać będą orkiestry— 


warszawskiej filharmonii i wojsko- 
wa. Gzynny będzie teatr, kinema- 
tograf, — Dla sportowców jest 
kilka pięknych placów. W cukier- 
niach i restauracjach wygrywają 
warszawscy, łódzcy i inni jazzd— 
bandziści, 

Zycie w Ciechocinku jest sto- 
sunkowo niedrogie, Komunikacja 
jest bardzo dogodna, 

Jednym słowym poza niepo- 
równaną solanką, Ciechocinek mo- 
że dać tyle, co niejeden reklatno- 
wany bad zagraniczny. 

t R. 


cotiorionononodododoD 
Potrzebny 


pedjeni 
z dobremi świadectwami, do 


ciężarówki, Zgłosić się Orla 25 
Browar Gustawa Keil'cha. 


Twoja żona 


film pod względem napięcia komicznego i techniki niem2 sobie równego. — W roli gł. 


Ezlara 


Poczatek seansów w soboty, n 


JEŻE wazy nieposkromiona szelmutka attyst- 
o ka o światowej sławie przepiękna 


Il-gje 3 NOCE DON 


Don Juan, który raz w życiu nie uwiódł kobiety. — Rewja piękny. 
Lewis Stone 


wybitna siła ekranu, 
jego partnerka urocza 
iedziele i święta o 1-ej. 


Billi Dowwe i inni. 


JUANA 


kobiet, — Przegląd mody, — Sztuka kochania, — W folach głównych 


Shirley Mason 


czatująca wszystkicł 
swą pięknością, 


Orkiestra pod dvr. p. R. KANTORA. 
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Jedyne nieszkodliwe 
Kąpiele otfhuszczz jące 
(przeciw otyłości) 


Współczesna medycyna dowio- 
dła, że większość niedomagań po- 
chodzi ze złej przemiany materji 
i nadmiernego nagromadzenia tłu- 
szczu w organiźmie, utrudniające- 
go wielce sprawność najważniej- 
szych organów ciała. Stąd pocho- 
dzą obecne powszechne starania 
i zabiegi odtłuszczające nietylko 
modnych pań, dbających o „li- 
nje”, ale też osób dbających o 
zdrowie. Hasłem dnia jest: zmniej 
szenie wagi ciała; 

Powagi lekarskie wskazują jed- 
nak ma to, że wszelkie zabiegt, 
zdążające do nagłego zeszczuple- 
nia odbywają się zazwyczaj ko- 
sztem zdrowia, powodując ane- 
mję, gruźlicę i inne choroby, a 
nawet powodów tak bardzo roz- 
powszechniającej się obecnie gry 
py szuka współczesna medycyna 
w zabiegach radykalnego- od- 
tluszczania, 


Bardzo ostrożnie 
postępować ze znajdującemi się| 
w handlu i szeroko reklamowa-; 
nemi różnemi środkami na Ze- 
szczuplenie. 


Szwedzka medycyna, która na 
polu leczniczej gimnastyki ma już 
ustaloną sławę, wychodząc z za- 
łożenia, że nieszkodliwe zmniej- 
szenie wagi ciała da się osiągnąć 
tylko przez kąpiele, stosuje z du- 
żem powodzeniem kąpiele, które 
udało się spreparować inżyniero- 
wi dr, Eklundowi, dzięki długole- 
tnim w tym kierunku badaniom. 
Jedynie jego kąpiele znane na o- 
bu półkulach pod nazwą szwedz- 
kich pieniących się kąpieli Os- 
mos - Peng powodują intensywną 
przemianę materji, i — co za tem 
idzie — stałe zmniejszanie się 
wagi ciała bez uszczerbku dla 
. zdrowia. Kąpiele te wzmagają! 
działalność naskórka oraz gruczo| 
łów potowych. i tłuszczowych, u- 
suwają z ciała szkodliwe składnt-; 
ki i oczyszczają organizm, 

Działanie pieniących się ką- 
pieli szwedzkich dr. Eklunda 
„Osmos - Peng" zostało już wy- 
próbowane w klinikach i lecznt- 
cach szwedzkich, duńskich i a- 
merykańskich, gdzie stwierdzono, 
że kąpiele te, przeparowane na 
zasadach naukowych, nie tylko 
nie są dla zdrowia szkodliwe — 
jak inne kąpiele i środki odtłusz- 
czające — ale przeciwnie, pobu- 
dzając krążenie krwi w war-{ 
stwach tłuszczu, nie wzmagają o-3 
śólnego ciśnienia krwi w orga-3 
niźmje, są bardzo przyjemne dla, 
naskórka, działają kojąco na ner-;i 
wy i mogą być bezpiecznie stoso-; 
wane nawet u chorych na serce, ) 

Kąpieli dr. Eklunda używać 
może każdy w domu, bo do spo- 
rządzenia jej wystarczy tylko 15 
1. gorącej wody. 

Utrata 10 funtów wagi w cią- 
gu tygodnia (przy 5 — 6 kąpie- | 
lach) nie należy do rzadkości, nie 
dziw więc, że w Szwecji sprzeda- 
je się dziennie około 2,000 paczek 
kąpieli „Osmos - Peng". 


„Peng” jest już do nabycia w 
drogerjach i perfumerjach. 


{ 


należy więc 
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Kinoteatru s " 
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pod kierownictwem 
Walerego Jastrzębca. 


1) Ich dwuch—oña jedna. 


Zapowiadają: 


kozie M 
44074 
ń z 2x NEJ 


2) Nocny dyżur w aptece. 
5) W Łodzi—nie: 


Gustaw Cybulski i Stanisław Belsńi, 
lucje układu baletmistrza 


Paul Diebel-niezwykły fenomen 
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Niezwykle ciekawy seans w Pradze Czeskiej 
(Własna służba korespondencyjna ,,Giosu Polskiego'') 


Praga w kwietniu. 


Eryk Jan Hanussen, wybitny 
jasnowidz, przedstawił przed paru 
dniami niewielkiemu towarzystwu 
Paula Diebel, o którym już tyle 
się mówiło. Hanussea przyznał 
się przy okazji do wiary w feno- 
men z Kennersreuth, który miał 
okazję przestudjować. Uważa on 
Teresę z Kennersreuth całkiem 
serjo i bez żadnej pozy za cud 
wiary, 

Zupełnie inaczej odnosi się 
Hanussen do problematu, który 
demonstrowany jest przez Paula 
Diebel. 

Zostaje przedstawiony  Diebel, 
zdrowo wyglądający, jasnowłosy, 
rumiany młody niemiec śląski. Sia- 
da na podwyższeniu, przez każde- 
go dokładnie widziany, na krześle, 
nago, jedynie w spodenkach ką« 
pielowych, Diebel natęża swe mu- 
skuły, widzi się naprężenie musku- 
latury szyi i twarzy, staje się czer- 
wony Cała twarz jego jest silnie 
nabrzmiała, zmusza się do płaczu, 
wyobraża sobie widocznie coś bar- 
dzo bolesnego, wzbudzającego 
współczucie, może myśli o Te- 
resie z Kennersreuth — jeszcze 
chwila—i z każdego oka stacza 
się krwawa łza, Odzywa się we 
mnie trzeźwy medyk, biorę szkieł 
ko i Diebel 


płynu, który wyciekł z jego oczu— 
po dwu godzinach mikroskop po- 
kazał mi typowy obraz preparatu 
rwi. 


Diebel bierze szpilkę długości 
około 20 centymetrów i przekłuwa 
sobie lewe przedramię —nie drgnął 
ani jeden muskuł, nie poruszył 
powiekami—ani jedna kropla krwi 
nie zjawiła się z kłutych ran. Po- 
zwala sobie przebić długą szpilką 
rękę, staje w kącie. jeden z obec- 
nych w odległości 7 metrów sirze- 
la doń hakami, które wiszą na 
nim, na ramionach i piersiach — 
żadnego dżwięku, żadnego bólu, 
żadnej krwi z ran... 

Fenomen krwawych łez daje 
się łatwo medycznie wytłomaczyć: 
przez naprężenie i ucisk wywołuje 
Diebel przekrwienie głowy; naj- 
prostszym wentylem dla nagroma- 
dzonej krwi jest miejsce najmniej- 
szego oporu, w każdym razie ta 
część głowy, która ma najcieńsza 
błonę śluzową. Nadmiernie roz- 
szerzone naczynia pękają, Oczy- 
wiście mikroskopowo niewidocz- 
nie, i następuje wylew krwi. | 

Ale teraz zjawia się rzecz dziw - 
na: ten sam człowiek, który tak 
łatwo krwawi, gdy idzie o łzy, 
jest doskonałym typem  niekrwa- 
wiącym, gdy tylko świadomie rani 


daje mi nań trochę$się, lub pozwala rany zadawać, 


i 


Diebel jest wybitaym fenomenem 
autosugestywnego szkolenia woli; 
skupia się, nie chce wyczuwać 
żadnego bólu i nic też rzeczywi- 
ście me czuje, Fakt, że podczas 
prób ramenia nie następuje krwa- 
wienie, dałby się może wytłóma- 
czyć przez wywołaną Z mózgu 
najdalej posuniętą kontrakcję na- 
czyń; ale fakt, że igła, którą przed 
eksperymentem Diebel wyciera w 


swe spodenki kąpielowe, nigdy 
nie wywołała furunkułów, wrzo- 
dów, zjawisk infekcyjnych, jest 


mniej łatwy do zrozumienia. Naj- 
dziwnicjszym jest jednak fakt, że 
znamy seksuolog, Magnus Hirsch- 
feld, przed nie iawnym czasem do- 
konał z Dieblem podobny ekspe- 
ryment, używając do tego wygoto- 
wanej igły—i Diebsl natychmiast 
nabawił się lokalnej infekcji. Czy 
nawet bakterje skłonne są bardziej 
poddać się woli ludzkiej, niż wy- 
myślonym przezeń naukowym 
środkom? 

Disbel jest bezwątpienia cieka- 
wym fenomenem, brzedewszystkiem 
pod względem wybitnej anestezji; 
z Teresą z Kennersreuth niema 
ten problem nic wspólnego, 


Dr. Artar Heller. 


łamigłówka obrazkowa 


Za trafne j 
staci 5 biletów do pierwszorzędnych kin. 
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Wesele ptaków 


Należy wyciąć poszczególne fragmenty i zestawić w jeden obrazek 
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rozwiązanie powyższej łamigłówki redakcja „Głosu Polskiego przeznacza 5 nagród w po 
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Miodzi wynalazcy 
rosyjscy 


Z Moskwy donoszą: 

Dużo mówi się ostatnio o mło* 
dych wynalazcach rosyjskich. Nies 
dawno 18-letni Michał Kurniewicz 
wynalazł nowy typ pasa ratunko» 
wego, który okazał się znacznie 
lepszy od wszystkich znanych do- 


tychczas, 

Pas składa się z wąskiego 
szlaucha, nie  przepuszczającego 
ani wody, ani gaza, Zamknięcie 


pasa składa się ze schowka, zas 
wierającego różne chemi <alja. Przy 
zetknięciu z wodą chemikalja wy» 
dzielają gaz, który napełnia szlauch 
do tego stopnia, że może on us 
nieść ciało ludzkie na powierzchni 


wody. 
Inny młody rosianin, 19-letni 
Aleksiej Bodnorowski z Kijowa 


zrobił wynalazek, który ma służyć 
do podziału pary w maszynach 
parowych, Fachowcy oceniają teń 
wynalazek za mogący zrewolucjo: 
nizować całą współczesną technikę 
parową 


9*090992099 


WIADOMOŚCI LOTERYJNE. 
W związku ze zbliżającym się 
|terminem ciągnienia panuje ogrom: 
|ne zainteresowanie losami 1-ej kl, 
'17-ej Lot. Państw. Przy b. ogranie 
czonej ilości losów, gracze zgła: 


szają znaczne zapotrzebowanie, 

Pobyt zwraca się szczególnie 

w kierunku kolektury 

S J ATK Piofrkowska %2 
: Piotrkowska 66 


a to z tej słusznej przyczyny, że 
stale padają tam największe Wye 
grane. Jak wiadomo, prawie wszyste 
kie wygrane, które padły w obec= 
nej 5-ej kl. na Łódż, pochodziły 
z powyższej kolektury, Tamże 

„|padła naiwiększa wygrana w dzie- 
jach Loterji Polskiej —- premja 
Zł. 415000 na Nr, 60373. Cią- 
onienie odbędzie się już 19 i 21 
mają b. r. 


besarskie Daletnice 


najpiękniejsze nóżki Wiednia 
w przepięknym filmie 


Dziewczęta 
z baletu 


który to film demonstrowany 
będzie na programie otwarcia 
kinoteatrn 


„Lana“ 


CEECEEEFEEEEFEE 


Dr. med, 


S. NiewiażskKi 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych 
Przyjmuje od 5 do 9 wiecz 


Sienkiewicza 34, tel. 59-40 29» 


Dziś i codziennie! 


Pożegśnalne występy znakomitej artystki Haliny RAPACNRIEJ 
Program Ne 19 p. ta 


potkamy się w ogródku! 


Przegląd zimowego sezonu w 13-tu częściach pióra dr. Pietraszka, Nela, Szer-Szenia, Jastrzębca i innych, 


Udział biorą: 


Władysława Jaśkówna, 


Czesława Popielewska, 


muzyka: T. Sygietyńskiego, H. Fosona, Boczkowskiego i innych. 
Halina Rapacka, 


Hanka Runowiec 


ka, Stanistiaw Belski, G. Cy- 


bułski, Bolcio Kamiński, 5. Laskowski, A. Nowosielski, S. Sielański oraz zespół baletowy w składzie: M. Bargielskiej, J. Borowskiej 


Z. Duranowskiej, Z. Liszewskiej, K. Pałczyńskiej z prim. bal. Ireną Soboltówną i baletm, Eugenjuszem Wojnarem na czele 


9) Puzonower. 


3) Gustaw Cybulski. 
10) Ja pana uwiodę: 


Eugenjusza Wojnara. 


11) Tercet Calabraki, 
Reżyser: 


4) Murzyńska zabawka. 
12) Goug—jazz. 


Walery Jastrzębiec. 
Dekoracje: art. mal. 5. Frasiaka. 


5) Halina Rapacka. 


Kierownik muzyczny: Tadeusz 


6) Bolcio Girls. 
13) Spotkamy się w ogródku, 


7) Serce kobiety. 


Sygietyński. Tańce i ewọ- 


Koncertmistrz: W. Lidauer. 


Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7,45 i 10 wiecz, w niedzielę i święta 3 przedstawienia o godz. 5,45, 7,45 i 10 wiecz. 
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Wstrzymanie pożyczek na budowę domów 


Bank Gospodarstwa Krajowego wyczerpał 
przeznaczone fundusze 


Pod przewodnictwem ławnika 
Izdebskiego odbyło się posiedze- 
nie komitetu rozbudowy miasta. 

W pierwszym rzędzie omawia- 
no sprawę pobieranych w swoim 
czasie przez magistrat 1 promil 
od przyznawanych pożyczek tytu 
łem kosztów zepaąy tość m że 
okazało się jednak, że w latach 
ubiegłych komitet przyznał poży= 
czek na sumę 23 miljony, a kre- 
dytów było tylko na sumę 6,745, 
wobec czego wyłoniła się kww- 
stja, czy nie należałoby opłaty te 
zwrócić petentom, którzy pożycz 
ki nie otrzymali. 

Po dłuższej dyskusji komitet 
doszedł do wniosku, że miasto nie 
ma obowiązku zwracania tych o- 
płat, gdyż przy wizytacji domów, 
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budujących się i wydawaniu opi- 
nji miasto ponosi koszta. 

W dalszym ciągu omawiano 
sprawę pobierania opłat, związa- 
nych z konwertowaniem  poży» 
czek z lat 1925 i 1926, a ponie- 
waż konwertuje się pożyczki tyl- 
ko wówczas, gdy dom jest całko- 
wicie wykończony zewnętrznie tł 
wewnętrznie, to magistrat musi 
wysyłać specjalną komisję, co po 
nownie pociąga za sobą koszty, 
wobec czego po dyskusji posta- 
nowiono ustalenie tych kosztów 
przekazać podkomisji komitetu 
rozbudowy. 

Z kolei rozpatrzono 25. podań, 
zgłaszających się o pożyczki 9 1 
pół proc. na budowę domów, z 
czego uwzględniono 15 podań, a 


ZG PZP 


naszego Stowarzyszenia 


innym przytzeczono, że po wybu-| 4 — 
dowaniu domu za prywatne po-| Sm 
życzki zostaną one skonwerto-| KAS 


wane. 

Przedstawiciel Banku gospodar 
stwa krajowego dr. Rutowicz za- 
znaczył, że suma 2 miljony zł.,| i 

rzeznaczona dla Łodzi na roz=| FE 

udowę jest na wyczerpaniu i na| i 
razie bank dalszych funduszów| WS% 
ńie posiada, chyba, że jakieś inə 
ne sumy w międzyczasie zwolnią 


tnalńe przybycie. 


n 

+” A - * z d eo 

OSC: A yo EL ` Ą 
RÓ 


z. 
obec powyższego, jak się do s 
wiadujemty, przedstawiciele ma- szyst ie 
yz zwrócą się do generała 
óreckiego podczas jego pobytu 
w Łodzi w sprawie przydzielenia k 
dla Łodzi większych kredytów. W dniu onegdajszym odbyło 
się posiedzenie komitetu wydziału 
kanalizacji i wodociągów, które 
poświęcone było omawianiu prze- 


Dziś, w niedzielę, 18 maja o godz. 12 w południe, 
w dniu bolesnej rocznicy śmierci długoletniego prezesa 


B. P. 
Salo Freilicha 
odbędzie się na cmentarzu żydowskim Nabożeństwo 


żałobne i postawienie pomnika. 
Prosimy członków naszego Stowarzyszenia o pank» 


Gentralne Stowarzyszenie Kupców i Przemysłowców 
Woj. Łódzkiego (Piotrkowska 10). 
Bank Spółdzielczy Kupców I Przemysłowców (Plotrkowska 41). 


RR 


domy w Łodzi 


muszą być włączone do sieci kanalizacyjnej 


Pozwolenia na jadłodajnie 


odnowić należy w magistracie 


Łódzkie starostwo grodzkie po wą I instancji na terenie m. Ło- 
daje do wiadomości zainterese-fdzi jest magistrat. 
wanych, że anuluje ważność co Wobec powyższego właścicie- 
odwołania wydanych w swoim |le tych przedsiębiorstw winni ża 
czasie przez komisarjat rządu na |meldować w magistracie © pro- 
m. Łódź potwierdzeń zgłoszeń | wadzeniu przez siebie zakładów 
na prowadzenie herbaciarni, mle-| handlowych, względnie przemy- 
czarni it. p, a to w związku zjsłowych, celem uzyskanią, odnoś- 
wejściem w życie nowej ustawyjnych zezwoleń władzy przemysło 
przemysłowej z dn. 7 czerwca 27| wej I instancji, jaką jest magistrat 
r. (Dz. R. P. nr. 53 poz. 468),|m. Łodzi. (—) 


Z kKonserwaforium 
Heleny Kijeńskiej 


W niedzielę, dn. 20 maja r. b, o z. 
16 w sałi filharmonji, Narutowicza 20, 
odbędzie się popis uczniowski konsere 
watorjum mitycznego H. Kijeńskiej, U. 
dział w popisie biorą klasy fortepiato- 
we prof. Dąbrowskiego, Dobkiewicza i 
Lewandowskiego, klasa  skrzypoowa 
proś. Dzierżanowskiego, śpiewu soló- 
wego prof. GComie - Wilgockiej, zespo- 
lowe kameralna ʻi orkiestrowa, oraz 
kiasa harmonii ITI prof. K. Wiłkomtt- 
skiego i chóralna prof. Maklakiewicza. 


pisów odnośnie przyłączenia nie- 
fuchomości łódzkich do sieci ka- 
nalizacyjnej, Przepisy te zawiera- 


Ne, 132 


* ną”? EE 24 


S 


zostały uzgodnione i wniesione zo 
staną na najbliższe posiedzenie ra- 
dy miejskiej celem zatwierdzenia, 
poczem przedłożone zostaną nad- 
zorczym władzom państwowym. 
Między innemi przepisy ptze- 
widują przyłączenie domów najdale 


jące 58 bardzo obszernych para-$w ciągu 2 lat od chwili ich ogło- 
gratów wzorowane są na przepi-j szenia do ogólnej sieci kanaliza- 
sach obowiązujących w innych mia |cyjnej, przyczem samo przyłącze” 
stach polskich, które zaprowadziły |nie, jak i sporządzenia planu od- 


u siebte kanalizację. 
Po dłuższej dyskusji 


przepisy | ciela nieruchomości. 


bywać się będą na koszt właści- 
(p) 


Oddział bezpieczeństwa ruchu ulicznego 


utworzony zostaje przy łódzkim starostwie 


w myśl której władzą przemysło- 2 


ŻA, 


Cwiczenia oficerów rezerwy 


rozpoczynają się w nadchodzący 
poniedziałek 


W dniu jutrzejszym rozpoczyna 
ja się ćwiczenia oficerów rezer= 
wy oraz podchorążych. 

pierwszym rzędzie powoła- 
ni zostają już w dniu jutrzejsz 
nowomianowani porucznicy 
rezerwy roczników 190i, 1900, 


PRVĘSOOPPRPOWODEJGPPEPE0 + 
Nie trzeba dlugo dowodzić, 


Ze Kto chce w przyszłości 
w całych hatach chodzić, 


1899, 1897, 1895 i 1894 z piecho- 
ty, taborów, saperów, kawaletji, 
artylerji, lotnictwa, saperów ko- 
lejowych i żandarmerji, 

Również tego dnia powołani zo 
stają na ćwiczenia oficerowie re- 
zerwy roczników 1900, 1899, 
1897, 1896, 1894 z artylerji, z lot- 
nictwa, saperów kolejowych 1 
żandarmerji, następnie oficerowie 
rezerwy odroczeni z lat poprzed- 
nich roczników 1002 — 1892 z 
piechoty, kawalerji, artylerji, lot- 


Musi już dziś oszczędzać nictwa, saperów kolejowych i 
i ryzykować —|Żandarmerji oraz podchorążowie; 

By się nie dać innym rezerwy z artylerji i lotnictwa, | 
zdystansować sów n ne 


A droga ku tema najprostsza 


Składaj każdy grosz do grosza| Ś 


T gdy się złotych dziesięć 
uzbiera 
Pędź natychmiast do najszczę- 
śliwszego kolektora 


B. Weinberg, Łódź, 


Piotrkowska 42, 


Eskapada 
młodej 
meżatki 


W rolach głównych: 


Ksenia Desnii Livia Paranelli 


Najbliższa premjera 
Kina Spółdzielni, 


mei 


Najlepsze oryginalne ameryk. wy- 


żytńaczki EMPIRE orz ma- 

szyty do prania MARYSIA 

możtia nabyć na raty w sklepie 
fabrycznym 


Anetia Weiger Company 


Piotrkowska 40 
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Dnia 16-40 b. m. nastąpi 


o czem zaszczyt mamy zawiadomić Śż. 
ców Kinematograficznych, zapewniając, że sta- 
rać się będziemy tradycyjnym zwyczajem dobo- 
rem filmów zadawalniać najdalej idące wyma- 
gania Sz. Publiczności, 


Na otwarcie demonstrowany będzie prze- 
piękny film z życia 


Cesarskich baletnic we Wiedniu 
„Dziewczęta 


Który przez swe wszechstronne walory zdobę- 
dzie niewątpliwie uznanie każdego widza. 


Nocne dyżury pniek 


Dziś w nocy dyżurują następii- 


W związku z wzmożeniem się 
ruchu kołowego na ulicach Łodzi, 


jące apteki: M, Lipiec (Piotr-ico jest wynikiem niezwykle szyb- 
kowska 193), E, Miiller (Piotr= | kiego rozpowszechniania się samo 
kowska 46), W. Groszkowski!chodów jako środka lokomocji, pa 


(Konstantynowska 15), K. Perel-'lącem stało się zagadnienie ttrzy- 
man (Cegielniana 64), H. Niewia-| mania bezpieczeństwa na ulicach 
rowski (Aleksandrowska 37), Ś.|naszego miasta 
Jankielewicz (Stary Rynek 9). Jak wiadomo dotychczas spra- 
BADODODOOOGOCOCOOCAOOCDOOO | WY ZWiązane Z tuchem kołowym 
hależą częściowo do kompetencji 
Przy licznych dolegliwościach władz administracyjnych częścio» 
kob'ecych, naturalna woda gorżka|wó żaś do władz komunalnych (re 
„Franciszka-Józefa* sprawia zna« jestrace wozów, taksówek, rowe 
komitą ulgę. Swiadectwa klinik rów). Celem uprawnienia zamierzo 
chorób kobiecych stwierdzają, że ych poczynań w kieruńiku tregi- 
woda Franciszka Józefa, jako ła- lowania kwestji ruchu ulicznego 
godnie działający środek czyszczą- władze administracyjne w pórozu- 
cy, jest stosowany z doskonałym | mieniu z magistratem postanowiły 
skutkiem zwłaszcza mu położnic. utworzyć specjalny urząd który ø- 
żądać w aptekach i drogetjach, | bejmowalby całokształt sptaw do- 
jtyczących fuchu ulicznego. 


$ĘYOPYLROPPROPOGÓHYG Jak się dowiadujemy łódzkie 
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„Kinoteatru Luna“ 
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grodzkim 


starostwo grodzkie opracowało już 
projekt organizacyjny takiego tt 
rzędu, który nosić będzie nazwę 
„oddział bezpieczeństwa ruchu uli 
czńego przy łódzkim starostwie 
grądzkim., Projekt ten przedsta- 
wiony już został do zatwierdzenia 
władzy drugiej iństancji t. j. urzę- 
dowi wojewódzkiemi. 

W myśl projektu urząd dzielić 
się ma na 2 działy: dział policyj- 
ñy obejmować ma sprawy regulo- 
wania ruchu, bezpieczeństwa pu- 
blicźnegó na ulicach, sprawy wy: 
merzania kar za przektoczeńie 
przepisów o ruchu ul. itp. 

Zaznaczyć należy, że utwofzo- 
na ma być specjalna brygada po» 
licji ruchu specjalnie wyszkolona. 

Dział drugi obejmować będzie 
rejestrację i kontrolę wszelkiego 
rodżaji środków |lokotfocji zaró- 
wro konnych jak i mechanicznych 
a wigc wydawania legitymacji na 


8 |prawo jazdy, niimerów wóżowych, 


rowerowych, dla doróżek itp. 
Liczyć wieć możńa, że palące 

zagadnieńie uregulowania tuchu i- 

licznego, (który przetwarza się w 


BY |Łodzi w niebezpieczeństwo  ulicz- 
sa |ne) skierowane zostanie na wła- 


ściwe tory. 


DOBRE 


GOSPODYNIE | 


używają tylko 


POMIDORY | 


Fabryki 5. A. Józet Werner, 
Cyrański i S-ka, 


Warszawa, Solec 4i, telef, 5-65, 


5 64 i 15-49, 
LEPSZE OD ZAGRANICZNYCH 
NIE FARBO WANE, 
Przedstawiciel 


Słanisław Kulak 
00., wi. Przejazd 4, tel. 0-46, 
Ządaćó wszędzie: 


OSEJEJS KAZEAADAĄCJA 
Teair Żyd. Filharmonia 


Dziś 8.80 gościnny występ 
Betty Keniy 


„Maly = Daly” 


operetka w 3 akt 
z udziałem całego zespołu. 


' |Teate Miejski, ulica Gogielniana 6. 


Ćzwartek, dnia 17 maja b. r. 
6 godzinie 11,80 w południe 


EWU 


Brońisiawy OLECKIEJ. 


Nr. 


Lisfy do Redakcji 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W mr. 127 „Hasła Łódzkiego” 
zamieszczona została notatka kro 
nikarska pod nagłówkiem: „W jed- 
ności siła. Robotnicy protestują 
przeciwko rozbijaniu obozu  pro- 
rządowego” w której anonimowy 
sprawozdawca informuje, iż  „fo- 
botuicy Monopolu Spirytusowego 
H) potępili pelitykę rozbijania o- 
bozu prorządowego,  uprawianą 
przez p. pułkownika Więckowskie 
go i jego żonę”. 

W imię bezstronności prosimy 
Szanownego Pana Redaktora o u- 
mieszczenie w Jego poczytnem pi 
śmie następującego oświadczenia: 
|) Zarzut „rozbijania obożu pro 

rządowego” jest całkowicie gö- 
łosłowny i jako taki przynosi 
ujmę temu, kto go stawia; 

9) Zarządowi POW oraz Zarządo 
wi Związku Legjonistów, a więc 
organizacjom, które należą do 
czołowej kolumny obózii prorzą 
dowego, nic nie jest wiadomo o 
jakiejkolwiek akcji „rozbijania ©- 
bozu ptorządowego*; 

3) Zarząd POW oraz Zarząd Zw. 
Legj. stwierdzają, iż dla działal- 
ności obywatelskiej wielce sza- 
nowego p. pułk. Więckowskie- 
ðo Oraz dla Jego  czcigodnej 
małżońki żywią jaknajwiększe 
uznanie. Tej obywatelskiej ofiar 
nej pracy p. pułk. Więckowskie- 
go, zawdzięcza między inńemi 
swe istnienie Gimnazjum Wie 
czorowe POW w Łodzi, jedyna 
tego rodzaju uczelnia w Polsce, 
dzięki której setki osób doro- 
słych uzupełniły i uzupełniają 
swe wykształcenie, Wysoki po- 
ziom naukowy Gimnazjum Oraz 
duch obywatelski, oparly o ide- 
ologję marszałka Piłsudskiego 
jaki panuje wśród słuchaczów 
to również wynik cichej, a wy 
trwałej i bezinteresownej pracy 
p. pułk. Więckowskiego; 

4) Zarząd POW i Zarząd Zw. 
Legjonistów stwierdzają, iż te- 
go rodzaju gołosłowne zarzuty, 
stawiane oficerowi w służbie 
czynnej oraz człowiekowi o nie: 
skazilelnym charakterze, jakim 
jest p, pułk, Więckowski, muszą 
w każdym uczciwym obywatelu 
wywołać wyraży obutżeńia i po 
tępienia, 

Niepodobna również powstrzy 
mać pytania, kto jest inicjatorem 
tego rodzaju anonimowych o0- 
szczerstw, oraz w czyim interesie 
jest to czynione? 

Racz przyjąć Szanowny Panie 
Redakiorze wyrazy prawdziwego 
poważania. 

Za Zarząd Związku Legjonistów 
Oddział w Łodzi 

Sekretarz: Władysław Drymer 

Preżes; Seweryn Malinowski. 

Za Zarząd POW w Łodżi 
Sekretarz: Miron Lewandowski. 

Prezes; Romuald Petrykowski, 


na ann 


diet młodzieży robotni- 
czej w bodzi 


W czasie Zielonych Świątek r. 
bież. odbędą się w Łodzi i So- 
snowcu okręgowe zloty młodzie- 
ży robotniczej i dzień sportu ro- 
botniczego, 

Robotnicza Łódź będzie gościć 
w swych murach młodocianych 
robotników i sportowców ze zna- 
cznej części b. Kongresówki z 

arszawą włącznie. 

parku 3 Maja zostaną rozbi- 
te namioty, w których mieszkać 
będą uczestnicy zlotu, Dwudnio- 
wy program przewiduje cały sze- 
reg artystycznych występów zbio 
rowych, połączonych z występa- 
mi chórów śpiewaczych, deklama 
cyjnych, teatrów, z tańcami ludo= 
wymi, pochodami it p. Sport| 
robotniczy we wszelkich jego od| 
mianach został całkowicie twzglę| 
dniony w programie zlotowym. | 

Rada zlotowa, w skład której 
wchodzą człońkowie ze starszego | 


| 


RENET AA z prezydentem B,! 
iemięckim i seń. dr. Kopcińskim, 
ña eżele współpracuje owócnie 


fad zorganiżówaniem zlotu młós 
dzieży robotnalczej w Łodzi, 

Organizatorzy zldiu — 6rganie 
żacja młodzieży U, R. oraz 
łdózki robotniczy spórtowy ko- 
mitet okręgowy dokładają wszel= 
skich starań, aby zlot udał się 
wspaniale. 


r 


d 


arki i grafika: na pokładzie mu- planszy przygląda się H 
si być przecież ze wszystkiego fożradowaniem zwierzętom 


13.V — GŁOS POLSKI — 1% 


Z miejskiej galerji sztuki 


Wystawa prac. Józefa Hechta 


„Noe nie zapomniał wziąć do| W tej pracy, liczącej 6 dużych już bez przygód do Paryża, gdzie 
echt = mieszka 9 lat blisko i gdzie zdo- 
jak był sobie stanowisko pierwszo» 
potroszę. Noe powierzył Hechto- budują arkę, jak zwożą i groma= | rzędne w gronie grafików nadse- 
wi narysowanie tego różnobarw- dzą żywność, Zasiada potem do| kwańskich, 
nego narodu, co biega po ziemi, arki; przez jej okienko przyśląda| Wystawa, którą oglądamy w 
fruwa w powietrzu i ślizga stę się ulewie, by szczęśliwie wraz'naszej galerji miejskiej, cieszyła 
między wodami. Noe zrobił do«|z dochówkiem bydlątek wylądo się wielkiem  powodzeńiem w 
bry wybór. Hecht żyje ž bydlątka | Sztokholmie, skąd Hecht wraca 
mi w jaknajlepszej zgodzie i har«| „Arka w; bezpośrednio, 
monji: kocha je i zna je dobrze, Z| Louvrze, a Hecht jest rytownikiem i to 
uwagi, że potop miesza zbyt wie-| Cykl miedziorytów p. t, „Atlas'|uznającym prawie wyłącznie tecn 
le wody do akwareli i różpuszcza zakupiło „British Muzeum", —|nikę suchą, 
wszystkie kolory, portrecista ar- Hecht na 7 plańszach przygląda 


wać na górze Ararat, 


była wystawiona 


ciom i 
nie daje się Hecht wziąć na ka-| dał piękn 
wał. Swoista uprzejmość nie prze! Józef 
szkadza pamiętać naddwornemu, Ukończył 
malarzowi z arki, że panowie lwy, wemi odźnaczeniami akademię szczegółami jeśo precyzyjnej tech 
i tygrysy, 2 chwilą gdy poczują krakowską: w drodze do Paryża niki i radosnej, bogatej sztuki. 
grunt pod nogami, Trzeba widzieć jego rzeczy 1 
tychmiast na gazele i żyraly, Wie Przedostaje t, uśmiechać się ni to do nich, ni to 
on również dobrze, że cierpienia gdzie odbywa 5 lat wojny na skt, do siebie. 
tych zwierzątek, zwłaszcza te, jak sam mówi. Z Norwegii jedzte 
które powstają nńaskutek złego! memene p 
trawienia, wyciskają łzy tylko z 
oczu krokodyli i mężów stanu. 
Niedyskretne wieloryby prze: 
sadzają — jak zwykle: 
swymi towarzyszami 


kuzynkom = zwierzętom! Uśmiecha przytem i bawi; Suarez! ,„Fjordy norweskie") 
tekst. dyną akwafortę, 

echt jest łodzianinem. ną akwatryntą. 
ze wszelkiemi możli-| Nie sposób 


i jedną je- 
zlekka tonowa- 


rozwodzić się nad 


rzucą się fiu zaskoczyła go wojna w Berlinie. 


się do Norwegi 


Na łódzkich ekranach 


Grand=Kinoz ekranu „Ubóstwiana” z Lili Damie 
: - tą, Obecnie żaś dwa wspaniałe fil 
Wspaniały podwójńy program |. 
da tryska z ich pomp przyrodzo= P p my Prog 


Spy my, ciekawe, pełne szczerości. Tru 
nych, powiększając rozmiary po- psyillOja Żona, Twoja żo-|dno określić, który z filmów jest 
topu Synowie Adama i małpy v-|ma** i „„3 noce Don Ju- lepszy, oba bowiem sprawiają nié- 
ślądają się nawzajem: nie wiado- ik zapómniane wrażenie czystej, rże 

a «le. ledai paz telni tej šżtuki i stawia ich 
mo czy śmieją się jedni z dru- , [telnie pojętej sztuki i stawia ic 
gich, czy też każde ze siebie sa- Jeszcze chyba w źadnem kinie |twórców w rzędzie najsubtelniej- 
mego. Piękny sen biblijny stał stę łódzkiem nie panował nigdy tak|szych liryków kuna, 
rozkoszną groteską. Hecht widzi Serdeczny nastrój, jak na onegdaj-| Jeśli chodzi o wykonawców 
zło, ale w nie nie wierzy, Jest SZEJ Premjerze w syinpalycznem 

Grand Kifiie, <a | się na to 2 
„Mo 


poszczególnych ról, to na plan 
tak bliskim uprzejmych zwierząt, | ł pierwszy wysuwa się Ciara Bow, 
że śmieje się stale, Rysuję jaw wspaniałe filmy: ja żona, Two 


wraz ze 
delfiname, 


dolewają one wody do rzeki, wo- 


artystka młodziutka lecz znana 
ów cierpliwy iluminator z Ispa- |a żóna" ż czarującą Clarą Bow już ü nas z kilku bardzo dobrych 
anu, którego praca bawi nie- | OTa$ przepiękną Billi Dowe, fä- 
skończenie, choć daje mu na Stępnie „Trzy noce Don Juana“ z 
chleb powszedni. Oddawać stę 


swej rozrywce z całą gorliwością, |Tolach głównych, 


jęcie. 


Po za miedziorytami wystawia! 
ki mie maluje: ryje. Naszym bra- się w „Atlasie” światu i ludziom, miękkie i łagodne suche igły (jax' 


kreacji Jak zwykle kapryśna i tkli | Czasu zabierał... 
dwa, figlarna i wzruszająca, Zasłu-: wszystko, Dlaczego okradłem sy- 
Shirley Mason i Lewis Stone wózuje jak zwykle na wdzięczne przy | 


SUU M CUIQUE 


Ojcowie i dzieci 

Do galerji typów, przewijąją* 
cych się nieskończonym łańcuchem 
przed majestatem sądu — mamy 
dziś znów okazję dodać jeden 
z niezwykle ciekawych portretów. 
Ażeby zrozumieć dokładnie istotę 
żelaznej mocy nałogu, którego 
człowiek nie potrali opanować, 
trzeba było posłuchać sprawy, 
rozpatrywanej kilka dni temu w 
sądzie okręgowym. — Konwój po- 
licji wprowadza na ławę oskarżo- 
nych sześćdziesięcioletniego sta- 
tuszka. 

Ubrany jest przyżwoicie — w 
każdym razie po szczegółach 
odzienia nie można poznać nieza- 
możności lub ubóstwa. Twatż sil 
nie zniszczona, grube i głęboko 
wyryte bruzdy na czole i policz- 
kach pozwalają się domyślać, że 
człowiek ten przeszedł wiele, Po- 
wieki, jakby obrzękłe, ciężko się 
przżymykają, óczy błyszczą jakimś 
niezdrowym, żółtym blaskiem, 

Siwe włosy, ztzadka osłaniają: 
ce skórę czaszki, rozfżicone w 
mieładzie, Porusza bezustannie 
wargami. Co chwila usta wykrzy» 
wia nerwowy skurcz, W całej po» 
staci, w zachowaniu: ostrych, 
gwałtownych poruszeniach głową, 
w ciągłem stukaniu palcami po 
barjerze „kratek*, w zaclirypnię- 
tym z trudnością z piersi wyrywas 
fym, głosie — odczuwa się jakąś 
chorobliwą nerwowość, 

Starzec ten, zgięty, zgarbiony: 


o przystojnej twarzy — Józef 
z-cki, zamieszkały przy ul, Zie- 
onej, postawiony jest w stań 


oskarżenia za kradzież umeblowa- 
nia i garderoby, jakiej dokonał w 
domu swego syna, u którego od 
lat stale zamieszkiwał, 

„No co ja tu będę sądowi dużo 
Powiem krótko 


na? hm.» to prawda — nie powie 
nienem był tego zrobić. To nie- 


h 
sty 
l 


czyż to nie najlepsza doktryna, 
czyż to mie mądrość dziecięca? 
Do ducha źwierząt przemówić 
można tylko wtedy, gdy się ma 
dusżę dziecięcą. Aby jednak stwo 
rzyć dzieło sztuki, trzeba przez 
cierpliwość i staranność z dziec» 
ka wznieść się na poziom arty- 


Rylec Hechta lekki, dokładny t 
delikatny jak mało który. Dłon 
jego ryje głęboko nieraz w meta- 
u, a zdawałoby się, że go nie 
dotyka wcale. Wizje jego są lek- 
kie, jak jego narzędzie. Dzikie, 
krwiożercze zwierzęta  Hechta 
chciałyby może przerazić gazele 
i antylopy; lecz one oczekują ra- 
czej pieszczot niż pożarcia. Ty- 
grys, wyjący groźnie, z otwartą 
straszną paszczą, szykuje się do 
skoku na piękną antylopę: stoi 
ona cicha, spokojna i nierucho- 
ma na cyplu skały, spoglądając 
łagodnem spojrzeniem dżiewczę- 
cia na złego tygrysa: a może to 
mój pan przyszły małżonek, Wul- 
kany naszego fantasty ślą aż do 
gwiazd dymy  póranńej czekola- 
dy, bardziej pożywnej niż mleko. 
Jego Wezuwjusz pali papierosy, 
a Fudzi - Yama — cygara hawan 
skie. Góry Hechta pochodzą « 
gy naukowej, którą óliarówał do 
ry wujcio swym siostrzeńcof, 
by się żaprawiali w geologii: wi- 
dać je nawskroś: warstw naj 
warstwie. strefę na strefie. Rosh.) 
ny jego były zasuszone tylko w| 
dywańach perskich, Największe 
drzewa, olbrzymy jego lasów to 
wielkie liściaste gałęzie sałaty. | 
Ten świat dziecięcy jest światem 
Hechta: stwarza go w miarę roz 
rywki, którą znajduje przy pra* 
eyi nadając temu światu koloryt. 
idylli, Przestaje być sobą, traci 
rację bytu, gdy wykracza po za 
swój świat chimeryczny. Realizm 
nie jest jego dziedziną. To bar=| 
dzo dobrze, W malarstwie i w 
sztuce trzeba nam feerji. Trzeba| 
nam magików i czarnoksiężnte 
ków raczej a nie fótograłów, Aby 
nas wtrącić do kazamat realizmu 
= wyśtarczą lekarza, — 

W arce dzięki Noemu, słudze 
bożemiu, wsżyscy wiedzą, Że w 
potopie nikt nie utonie: wszyscy 
mogą spać spokojnie. Hecht za tó 
ówBrańttuje... | 


Tak brzmi wstęp pióra poety Í 
powieściopisarza franouskiega 


Adre Suaresa, do wystawy „Arki 
Noego" Hechta; 


Grand Kino ma szczęście w 
roku bieżącym do filmów. 
W pełni powódzenia zeszła z 


-jo 


iwa groźne pożary 
Ogień wybuchł w tow. akc 
i w składach monopolu tytuniowege 


Wczoraj o godz. 10,15 wybuchł 
pożar w zakładach przemysłowych 


tow. akc. Johna przy ul. Piotrkow | zostały dotąd obliczone, Przyczy-. 


skiej 217. 

Na drugim dziedzińcu fabrycz 
nym zapalił się dach jednopiętro 
wego budynku śrubowni, grożąc 
zajęciem dachów sąsiednich żabu 
dowań. Ponieważ ogień począł 
się szybko rozszerzać, zaalarmowa= 
fö odrazu 3 oddziały straży, Przy 
był Il, III i IV oddz, które w 
krótkim czasie opanowały sytua- 
cję, bo już w ciągu 85 minut uga 
siły ogień. Biraty = niewielkie. 
Przyczyna pożaru=zły przewód ko 
mińowy. 


DE EV 
Drugi pożar, znacznie poważ- 
niejszy i fatalniejszy w skutkach 
wybuchł o godz. 38 min. 30 w 


[wych państw. fabr, wyr. tytonio 


wych, przy ül Konstantynowskiej 
117. Składy monopolu mieszczą 
sią w  szoópach i zabudowaniach 
łódzkiego” syndykatu rolniczego, 
wydzierżawionych na dłuższy okres 
czasu, Wczoraj zapaliła się nagle 
ściańa jednej ż szóp, w które, 
mieszczą się żapasy tytoniu. Za- 
wezwana straż ogńiowa, a, 
cznie po przybyciu, wszczęła aklję 
ratowniczą, Ogień szalał, tozptze* 
gtrzeniając się wokół, nisżcząc ras 
gromadzony tytuń. Pomimo sil 
nych starań straży i celowych usi 
łowań po gódzińnej walce Z ży- 
wiołem=szopa doszczętnie spło* 
nęła. 


Ruch wydawniczy 


Olgierd. HANKA: Powieść niem, bądź 
Bibliotcki Doma Wysżła obeonie z druku pierwsza po- 


Stella 
współczesńd. Wyd. 
Polskiego. Cá SL 1.95, 


Piemiennictwtt  polskiotńm 
pierwszórzędna Sita w pIófte 
Olgierd. Ogólówi czytującemu maðwi= 


sko dworki tej mie jest obce: Wądź ja- 


ko oryzinałiej której 


„Pieszczoty** 


poetki, 


| 


orzybyta| 
p. SG ju twórczości p. Stelli Olgierd. 


| 


cieszył się takióm uzńa-"mócy wykrwemia, 


Ostatni program Grand Kina | ładnie — co? Ale... musiałem pić... 
móżna Śmiało polecić wszystkim |Ja beż wódki i bez knajpy nie 
kińomanom. mogę żyć. | o. > 

To jest silniejsze odemnie. To 
jest moje życie Knajpa — to 
mój świat. Jestem nałogowym 
alkoholikiem... i wódkę muszę 
jmieć za wszelką cenę, Sprzedałem 
rzeczy syna b. tanio by mieć 
znów na kilka dni”... 

== Slarżeć zatrząsł się. Głośna 
zaczkał, Potem chrapliwie, prze- 
ciągle się zaśmiał... 

Po otworzeniu przewodu sąd 
przesłuchuje, jako pierwszego 
|świadka, syńd oskarżonego, który 
(opowiada szczegóły z życia starca. 
strzeżenie ńa jedną ze skrzyń W „Ojciec mój był kiedyś b, ma- 
szopie. jgtnym człowiekiem — właścicie- 

Ogień zupełnie stłumiono oko- lem rozległych dóbr ziemskich, 


John 


Spaliła się również pewna, nie- 
ustalona ilość tytoniu. Straty nte | 
hą pożaru, jak stwierdzono, była 
iskra ź pieca, która padła niespo= 


ło godziny S-ej. (x) |Przehulał i przepił wszysko. W 
tym człowieku siedzi jakiś strasze 
liwy djabeł. Niema na niego spo: 

W. i. Z 0. sobu. Kiedym ja żmudną pracą, 
Jutro w poniedziałek, 14 b. m. w salı Ciułając grosz do grosza, doszed- 
zrżoszenia Al Kościuszki Ż1 punitual. lem do jakiego takiego majątecze 


ku, kiedym się ożenił — zabrałem 
ojca do siebie. Wtedy zaczął mnie 
ńamawiać, by iść w jego ślady, 
by poznać się z rozkoszą jaką da- 
je htulanka i pijaństwo. 

„Masz pieniądze — 
się bawić — na wesoło!* 

zamęczał mnie co dzień, żeby 
mu dawać pieniądze na wódkę, a 
kiedy odmówiłem sprzedawał 
rzeczy żony lub moje... Prosiłem, 
gróżiłem — ña nić. Dalej już nie 
może tak być... 

— Sąd po dłuższej raradzie 
skazał  Sz-ckiego na 6 tygodni 


aresztu. 
ZET. 


nie o godz. 9 wiecz. znany publicysta I 
poeta loczak Kacemylenson  żarccytuje 
jeden ze swych wielu utworów pod t. 
„Swiat bez cudów”. 
Wejście dla członkiń 
nych gości bezpłame. 


BOBEREZZZCAMA 


KRAJACZ 


MaszyNówy 


od zaraz poszukiwany. 


i wpró Aadżó= 
możesz 


Zgłaszać się do fabryki GODGOOOOOCOOODOCCOCOOCOCCGO 
„Globuss Piotrkowska 220 
w gódzinach popołudniowych RADI aped $ 
od 6==7 -tj, i konstrukcji. 
Wszelkie akcesoria raćjowe 
AMAMSABOEZANE FR. POSTLEG 


Piotrkowska 71, tel. 72-67, 
Dogodne warunki kupna. 


Sekcja kolarska 


Hapka. typ pelskiej dzielnej kobiety - Dziś dnia 18 bm. na placu 
człowióka, któremu los chcialby wy-|spórtowym w Helenowie S. 5 U- 


wieść tej uurófki „Tianka” Jost. SZCŁĘŚI- 
wem zapocząticowaniem rówego rodzie 


torńądrzeć wszystko, lecz Wart duszy dodajejnion urządza I wyścigi treningowe 


Początek o godz. 4 po poł. 
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Teatr i muzy Ka 
LITRE DE. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś dwa przedstawiema: o godz. 4 
„Don Juan* z Józeiem Węgrzytem, 
wieczorem po raz drugi „Małgorzata 
z Nawarry* z Jadwigą Smosarską w 
glównej roli kobiecej. 

Jutro „Róża“ dla związków. 

Wtorek, środa i czwartek. wieczonem 
w dalszym ciągu „Małgorzata z Na- 
warry'. 

W czwartek (Święto Wniebowstąpie- 
nia) raz jeszcze na przedstawieniu po- 
południowem dany będzie „Don Juan” 
z Węgrzynem. 

W próbach pod kierunkiem reżysera 
J. Boneckiego „Dzieje Grzechu“ Żerom 
skiego (w układzie L. S. Schillera) oraz 
pod kierunkiem reż. A. Kwiatkowskiego 
głośna na scenach niemieckich sztuka 
detektywno - kryminalistyczna p. tyt, 
„Nieuchwytny“ czyli „Tajemnica urzę- 
du śledczego* (Der Hexer). 


TEATR KAMERALNY, 


Dziś wieczorem po raz ostatni zabaw 
na komedja Stefana Kiedrzyńskiego — 
„Powrót do grzechu* z Michałem Zni- 
czem w kapitalnej roli pechowca - fo- 
tografa i Ir. Grywińską, Dąbrowską, Kę 
dzierską, Jlanowskim, Krotkem i Mro- 
zińskim w rolach głównych. 

We wtorek premiera komadjo - farsy 
Hennequin'a i Vebera „Codziennie 35“ 
w wybornej obsadzie pań: Stef. Jar- 
kowskiej, Grywińskiej, Horeckiej, oaz 
pp.: Kroikego, Mrozińskiego, Szuberta 
i Znicza. 

Począwszy od wtorku obowiązywać 
będą w teatrze kameralnym ceny zni- 
żone: od 1 zł. do 7 zł. 


„GONG”. 

Jeszcze tylko parę dmi znakomita re- 
wia „Spotkamy się w ogródku* z u- 
działem calego zespołu na czele z pp. 
Jaśkówmą, Popielewską,  Runowiecką, 
Soboltówną, Belskim, Cybulskim, Ka- 
mińskim, Laskowskim, Sielańskim, Wol- 
narem i gościnnym występem Haliny 
Rapackiej. 

Dziś TRZY przedstawienia: o godzinie 
5.45, 7.45 i 10 wieczorem. 


DZISIEJSZE PRZEDSTAWIENIE 
DLA DZIECI. 

Dziś w niedzielę, o godzinie 4 poro- 
łudniu odbędzie się w sali Tilnarmenit 
zapowiedziane przedstawienie dla dzic= 
ci. Odezrane będą arcyucieszne utwory 
sceniczne, a mianowicie: „Żabi król", 
kaśń fantastyczna w 2-ch odsłonach Or- 
Ota, „Panienki szastalskie*  ucieszua 
krotochwila dziecięca Z. Przyb.ilskiey, 
„Wesoły Rinaldo - Rinaldini“ komedy?- 
ka w 2-ch odsłonach E. Korotyńskiej, 
„Pan doktór Piguleczka ma głos* W. 
Szdlera oraz „Czego grzeczne dzieci 
uie widziały“, Wielki balet dziecięcy u- 
kładu baletmisirza Konrada Ostrowskie- 
go. W rolach głównych wystąpią 9-let- 
mia fenomenalna artystka - tancerka Mił 
ka Łaizarówna, 8-letnia Zosia Szuberta, 
Fenia Gerardi i inni. Niewielką ilość po- 
zostałych biletów sprzedaje kasa Filhar 
monii. 


OSIP RUNICZ W ŁODZI. 


Słynny rosyjski artysta iilmowy 0O- 
sip Rumicz przyjeżdża do Łodzi i we7- 
mie udział w zespole artystów teatru 
dramatycznego z Rygi. Odegrane zosta- 
mą na specjalnie skonstruowanej scente 
Fiharmonii dwie sztuki, a mianowicie: 
w czwartek, dnia 17 b. m. „Kobieta 
wschodu" komedja w 4-ch aktach oraz 
w piątek, dnia 18 b. m. „Groźba“ dra- 
mat w 4-ch aktach. Obie sztuki odegra 
ne zostaną w języku rosyjskim. Udział 
biorą najznakomitsi artyści rosyjscy z 
Lili Stengel na czele. Reżyseruje Wla- 
dystaw Czyngeri. 
wień o godz. 8.30 wieczorem. 


fuż nabywać można w kasie Filharmu-| — W 


WL 


„ARARAT“ 


Zgodnie z powziętą decyzją nie pre-; 
zentowania mieszanych programów „Ara; 


PRD 


rai“ przystąpił już do prób VIll-go pro- 
gramu, który będzie ostatnim w tym se 
zomie teatralnym. Premjera spodziewa- 
na jest na Zielone Świątki. Dziś w dal- 
szym clągu rekordowy szósty program 
o. t. „Szoszanas Jakiw*" (Róża Jakóba) 


HELENÓW. 


Dziś o ogdzinie 11 m. 15 przed połu- 
dniem odbędzie się I-szy poranek mu- 
zyczny orkiestry symfonicznej pod dy- 
rekcją T. Rydera. 

W programie wielce urozmaiconym 
utwory Verdiego, Pucciniego, Jaernefe- 
da, agnera 

Po południu o godz 5-ej 
cert popularny. 


I-szy kon- 


Początek przedsta-; 
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zyta u 
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Jadwigi Smosarskiej 


Znakomita gwiazda o swej grze na scenie i w filmie 
Speciaąlny wywiad „Głosu Polskiego" 


Onegdaj przyjechała do nasze-| Smosarska — dać z siebie maxi-!skiej doszedł do tego stopnia, że 


go miasta królowa polskiego ekra- 
nu, znakomita odtwórczyni ról 
głównych w „Tajemnicy przystan 
ku tramwajowego”, „Iwonce” i 
„Trędowatej' p. Jadwiga Smosar- 
ska. 

Urocza gwiazda filmu zawitała 
do Polskiego Manchesteru, aby 
zabłysnąć swym talentem na sce- 
inie teatru miejskiego. 

Pobyt świetnej artystki filmo- 
wej w naszem mieście skłonił nas 
do złożenia jej hołdu oraz stano- 
wił okazję do uczynienia z nią wy 
wiadu dla „Głosu Polskiego”. 

P. Jadwiga Smosarska przyjęła 
nas uprzejmie w swych aparta- 
mentach w „Grand Hotelu". 

Jakiś dziwny urok bije od tej 
postaci, którą tylekroć mieliśmy 
sposobność oglądać w rodzimych 
obrazach. 

P. Smosarska to nietylko filar 
polskiego filmu, ale i w rozmowie 
jest równie bezpośrednią i miłą 
istotą, istotą — z którą gawędzi 
się bez żenady, tracąc świado- 
mość... czasu. 

Na samym wstępie czynię uwa- 
ge, że pamięć o p. Smosarskiej 
żyje w mojem wspomnieniu i 
wspomnieniu Łodzi już od dwóch 
lat, kiedy to wystąpiła z odczy- 
tem p. t „O kinie i o sobie”. 

— Jaki jest pani stosunek do 
kina i do teatru ? stawiam 
pierwsze pytanie. | 


— Przypuszczam — wtrąca mo 


da 


! 


ja miła rozmówczyni — że pytaj fje 


pan, co wolę: kino, czy teatr?... 
— Otóż na to — ciągnie pani 
Smosarska — odpowiem panu, jak 
małe dziecko na pytanie co woli: 
tatusia, czy mamusię? 
A więc odpowiadam: tatusia i 
mamusię, Kocham kino i teatr na 


mum, podczas, gdy nie wiem, jak 
to wypadnie na ekranie. W tea- 
trze np. czuję, jak reaguje na 
grę publiczność; istnieje bowiera 
pewien niewidzialny fluid, który 
idzie z widowni ku mnie, i który 
pozwala mi odczuć, jakie wraże- 
nie wywiera moja gra, zaś w ate- 
lier — śmiać się, lub płakać, sło- 
wem oddawać muszę swój stan 
duszy przed martwym aparatem. 
Oczywiście, że pewna rutyna, po- 
zwala mi zorjentować się w wy- 
nikach gry. 

— Myślę, że poklask i entu- 
zjazm publiczności jest choć w 
części nagrodą za te twórcze wy- 
siłki? — wtrącam. 

— W istocie — odpowiada pa- 
ni Smosarska. — Jestem, wie pan 
tak bardzo wdzięczna publiczno- 
ści za jej entuzjazm, że praca dla 
sztuki wypełnia mą duszę niewy- 
słowioną radością, jest bodźcem 
do dalszej pracy. 

Proszę mi wierzyć — mówi p3- 
ni Smosarska — że prócz tego pra 
ca artystyczna szczerze mnie 
wzrusza. Mówię to bez egzaltacji, 
i nie jestem wcale zarozumiała. 

— Słyszałem, że odniosła pani 
ostatnio w Wilnie wielkie sukce- 
sy w „Orle i reszce', „Intrydze t 
Miłości”, wreszcie w „Małśorza- 
cie z Nawarry”? 

Słyszałem nawet — ciągnę — 
że entuzjazm publiczności w:leń- 


BEBEEERIE 


Nowość w Oz edzinie 

ubezpieczeń na życie 

Dowiadujemy się, że Towarzy- 
stwo Ubezpieczeń „Assicurazioni 


Generali” przed niedawnym cza- 
sem wprowadziło nowy rodzaj 


Nery 
Ladia] 


równi: teatr i kino, tak samo ce- dodatkowego ubezpieczenia przy 


nig, 

mnie pociągają. 

powiedzieć, 

jak trudno mi powiedzieć, czy 
wolę zimę, czy też lato. Jedno i 


drugie ma swój urok, 

— Mam wrażenie — powiadam į 
— że pomimo tych 
woli pani jednak X Muzę.... 


Pani Smosarska mile się pere 


cha, jej niebieskawe wielkie oczy 


promieniują. Broni się stanowczo | założenia, 


i.. przekonywująco: 

— Nie ma pan racji. Wolę je 
jednakowo. Zaczęłam coprawda 
karjerę od teatru, karjerę scenicz 


gdyż w jednakowej mierze | ubezpieczeniach na życie, nieznany 
Trudno, przeto| dotąd w tej dziedzinie i stano 
co wolę, tak samo, wiący rewelacyjną i bezkonkuren- 


cyjną inowację. Mówimy o t. zw. 
Klauzuli kosztów operacyjnych, na 
mocy której Towarzystwo wypłaca 
ubezpieczonemu, który zmuszony 
jest poddać się operacji chirurgicz- 


zapewnień, |nej, BEZPROCENTOWĄ zaliczkę 


na pokrycie kosztów operacji. 
T-stwo „Assicurazioni Generali* 
udziela tego udogodnienia BEZ- 
PŁATNIE, wychodząc z słusznego 
że związane z tem 
koszty wyrówna „mniejsza śmier- 
telność wśród ubezpieczonych. 

W samej rzeczy trudno jest 
zaprzeczyć, że zwłaszcza dla ludzi 
ze sfer pracującej inteligencji 


ną. Byłam nawet w szkole drama |kwestja posiadania gotówki, po- 


tycznej. Grałam jednak jednocze, jtrzebnej na kosztowną nieraz ope- 
śnie dla kina i dla Melpomeny.|Tacię i na pokrycie kosztów ko- 


Ostatnio blisko 2 lata poświęciłam 


występom w różnych miastach | 
Polski. Występowałam we Lwo-|! 


Bilety wie, Krakowie, Wilnie i od dziś|na tak bardzo potrzebny, ale duży 


H 


Łodzi. Jak pan widzi za bar. 
dzo ukochałam teatr, by go zdra- 
dzić... 

— Słowem — wtrącam — pra- 
cuje pani bez wytchnienia? 

— A czy przypuszcza pan, że 
praca dla kina nie absorbuje? 
Niema pan wprost pojęcia! Każ- 
de ujęcie roli należy studjować. 


niecznej po operacji kuracji, rekon- 
walescencji itd. przedstawia trudny, 
a nierzadko i  nierozwiązalny 
problem. Niemożność zdobycia się 


wydatek spowodowała już nieraz 
zwłokę w przeprowadzeniu opera- 
cji, a co za tem idzie, śmiertelny 


| 


| ka: D-moll op. 34 i Es-dur op. 51. 


' przed teatrem oczekiwały na pa- 
Inią tłumy z okrzykiem „Niech 
żyje!” 

Wyczułem w zachowaniu 
artystki pewne zażenowanie 
skromność... 

— Proszę nie przesadzać mego 
powodzenia... — wyszeptała. 

Zresztą — mówi nasza interlo- 
kutorka — pragnę tylko szczero- 
ści i prawdy. Powiem panu, że 
chciałabym, abym nie ja siebie są 
dziła, ale mnie publiczność. 

Publiczność — to różne intele- 
kty, jaźnie, każda wrażliwa na coś 
innego. Mam wrażenie — ciągnie 
pani Smosarska — że sentyment, 
uczucie — powiedziałabym — ser 
ce, jakie wkłada się w role wzru- 
szyć muszą każdego, nawet zbrod 
niarza.... 

Pani Smosarska zwierza się, że 
w filmie bardziej przypadają jej 
do gustu kreacje dramatyczne, w 
teatrze zaś również komedjowe. 

— Czy zna pani łódzką publicz 
ność? 

— W Łodzi bawiłam kilkakrot 
nie. Raz obecną byłam na premje- 
rze „Iwonki”, drugim razem, 
iprzed dwoma laty, wygłosiłam od 
czyt. Doznałam tu serdecznego 
przyjęcia. Publiczność łódzka jest 
bardzo miła. 

W ciągu dalszej b. miłej poga- 
wędki, pani Smosarska była ła- 
skawa pokazać mi kilkanaście li- 
stów od swych wielbicieli, które 
pS w ciągu jednego dnia. 
Były tam listy z Charbina, Ame- 
ryki i wielu miast całej Polski. 

szystkie przepojone zachwytem 
dla tej czarującej artystki, 

W końcu zapytuję naszą sym- 
patyczną rozmówczynię, jaki jest 
jej system gry. 

— Mojem zdaniem, ideałem a- 
ktora jest być artystą szczerym i 


srę 


naturalnym w swej grze, który 
nigdy nie powinien manierować 
gestów, uczuć, słowem — kreacji, 
jaką odtwarza. 

Chciałabym, aby i moja gra ta- 
ką była. 

— Jest nią — zapewniam panią 
Smosarską — i bezpośrednia, i 
wzruszająca 1... 

— Usiłuję — przerywa czarują 
ca artystka — grać pod wpływem 
szczerego uczucia, naturalnie, u- 
suwając nieraz piękno pozy na 
dalszy plan.... 

Wreszcie zadaję ostatnie pyta 
nie: 

— W jakim nowym filmie wy- 
stąpi pani w najbliższej przyszło- 
ści? 

— Z Łodzi wyjeżdżam do War 
szawy, gdzie przygotować się mu 
szę do filmu scenarjusza Kiedrzyń 
skiego p. t. „Tajemnica starego 
rodu". W filmie tym, kreuję, po- 
raz pierwszy podwójną rolę: 
chłopki i księżniczki. 

— Jak pani siebie wyobraża w 
tym filmie? — pytam niedyskret- 
nie. 

Pani Smosarska oświadcza, że 
jest to dla niej niezmiernie cieka 
we zagadnienie, nad którem obec 
nie pracuje. 

Wywiad był skończony. Podzię 
kowałem serdecznie sympatycz- 
nej artystce w imieniu własnem, 
czytelników „Głosu Polskiego” i 
licznych jej wielbicieli za miłą 
rozmowę, ciekawe wynurzenia i 
przyjemny wieczór. 

W dnin wczorajszym ze sceny 
teatru miejskiego przemówiła ży- 
wem słowem królowa polskiego 
filmu w komedji Fodora „„Małśo- 
rzata z Nawarry". 

Publiczgość łódzka zgotował: 
naszej gwieździe filmowej owacyj- 
ne przyjęcie. 
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Co usłyszymy dziś przez radjo 


Daventry Exp. (491) — 

21.00. Kwartety smyczkowe: Beetho- 
vena B-dur op. 18 nr. 6 i Schumanna 
A-dur op. 41 mr. 3, Pieśni Szuberta, 
Smetany, Nowaka, Jilaha etc. 

Hilversum (1060) — 

20.55. 
„Dzwony kornewilskie'*, 

Medjolan (526) — 

21.00. Opera Pucciniego .„Turandot". 

Kowno (2000) — 

19.30. Opera Gounoda „Faust*. 

Wiedeń (517) — 


19.00. Kwartet smyczkowy Mozarta 


Komiczna opera Płanquette'a) 


ninowa, „Noc na Łysej górze” Mussorę: 
skiego). 

Frankfurt (428) — 

16.45. Utwory Beethovena (Uwertu- 
ra „Egmont“, Fragment z symionii 
„Eroica“, Konosrt fortepianowy G-dur) 

20.30. Utwory Szuberta (Uwertura ! 
Muzyka baletowa do „Rosamundy”, 
„Konzertstiick* D-dur na skrzypce 1 ot- 
kiestrę, Symfonja C-mal!). 

Kolonja (283) i Lanzenterg (468) — 

20.10. Operetka Falla „Księżniczka 
dolarów", 


C-dur, Pięć pieśni ma alt t smyczkł| RADJO W POCZEKALNIACH KOLE 


Kleina. 

20.05. Komiczna opera Lecoq'a „Cór- 
ka pani Angot“ 

Brno (441) — 

11.00. Kwartety smyczkowe Dworza- 


Budapeszt (555) — 


pański Korsakowa, „Step“ 


JOWYCH. 

Radjoklub węgierski w Budapeszcie 
zainsiałował w poczekalniach dworców 
kolejowych głośniki oraz słuchawki ce- 
lem uprzyjemnienia oraz urozniaicen': 
czasu podróżnym czekającym na pociń 


gi. Zaznaczyć należy, iż Radjoklub wç- 
12.30. Muzyka rosyjska (Kaprys hisz-| zgierski zamierza wszystkie pociągi pa 
Borodina, | sażerskie wyposażyć w instalacje ra- 


jej wynik, gdyż w dziewięćdzie- | Koncert fortepianowy C-moll Rachma- djowe. 


sięciu wypadkach na sto, szczę-| 
śliwy przebieg operacji zależy ód 
wykonania jej w właściwym imo-- 
mencie, od szybkiej decyzji z na- 
tychmiastowego dokonania zabiegu. 

Temu złu pragnie zapobiedz 
Towarzystwo „Assicurazioni Ge 


Kantor wymiany i loterji 


| Samuel Weinberg 


i innych. | 


Są to problemy nad którymi kon- | nerali’ przez wprowadzenie no- 
ierujemy z autorem scenarjusza,| wego dodatkowego ubezpieczenia, 
reżyserem, dekoratorem etc. Cho | które każdemu ubezpieczonemu na 
dzi bowiem o psychologiczne ©0-|życie zapewnia możność uratowa- 
BTAcoWatŚć: wOsŁaGi. nia zagrożonego życia także wtedy, 


dyby i - = 
Pani Smosarska twierdzi, że za Er E E OT igit 
wód aktora filmowego jest połą-|nik, że w ten sposób niejedno 


czony z wielką pracą. O godzinie | zagrożone życie uratowanem zosta- 


| 7 rano — telefon. To wzywają do nie i iż bob opada rodzinie, 
ANIE CA i _„|pracy i społeczeństwu. i 

t 7 > ża Fpobotcene sA przy | Wszelkich informac udziela 
PO REZERWĘ {Oddział w ł reze Naruttowi- 


— Staram się — Pown J cza 6. tel. 


58 PpioraRkowska 58 


Uprasza P. T. Klijentelę o łaskawe zgłaszanie się po odbiór 
wygranych V-ej klasy I6-ej loterji, gdyż pozostało jeszcze około 


50.000 złotych do wypłacenia 
LOSY do I-szei Klasy 


17-ej lot. klasowej Państwowej już są do nabycia, 
CIĄGNIENIE 19i2! maja r. b. 

Wygrane 17 loierji są znacznie podwyższone. 
Główna wygrana 700.000 złotych, ogólna ilość wygranych 


3.584.000 zł. 
Co drugi los wygrywa. 
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— 
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Do ER, 


Wiadomości 
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wyszło Z ûrusu 


POUCZAJĄCE DZIEŁO! ` 


j W książce tej 
5 licznych i wieloletnich doświadczeń, przy- 
$ czyny, powstawanie oraz leczenie cierpień 
ý nerwowych. Tę ewangelję zdrowia przesyłam 
zupełnie darmo każdemu, kto zwróci się do 
mnie podług podanego niżej adresu. 


Tysiące listów dziękczynnych  potwier- S$ 


5 dzają niezwykłą skuteczność tych sposobów 
| jakie podaje ta jedyna w swoim rodzaju nie- 
strudzona, sumienna, fachowa praca dla do- 
bra cierpiącej ludzkości. Kto należy do licz- 
nej rzeszy chorych nerwowych, kto cierpi 
na roztargnienie, bojaźń przestrzeni, osłabie- 
nie pamięci, nerwowe bóle głowy, bezsenność, 


zaburzenia żołądkowe, przeczulenie, bóle 
w stawach, ogolną lub częściową niemoc 
ciała, lub na inne objawy chorobowe, ten | 
powinien 


zaopatrzyć się w moją, 

przynoszącą ulgę Książeczkę! 

j Kto przeczyta ją .. ważnie, ten zdobędzie otu 
chę i pewność, że istnieje pewna droga do 
zdrowia i radości życia. Nie zwlekajcie 

3 i napiszcie jeszcze dziś do 
j ERNST PASTERNACH Berlin S.0 
| Michaelkirchpiatz Nr. 13 Oddział... 346. 


3 „AKE N PR OE: 
A: *' i. CESA B; 


Poważna firma naftowa 
poszukuje 


rutynowanego, technicznie wykształconego 


Przedstawiciela --- 
Akwizytora 


na sprzedaż olejów na miasto Łódż, za 
stałą pensją i prowizją. Reflektuje się tylko 
na pierwszorzędne siły. Zgłoszenia z po- 
daniem dokładnych dat odnośnie dotych- 
czasowej pracy do Adm. „Głosu* pod 4561 


Doswiadczony 


SZOFER 


poszukiwany. 


Piotrkowska 121, I p. front. 


0D KOLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH = 


KOWALSKINA 


U. SUWA NAJS UUNEJSZE © 


jeszcze kilka 2-u i 3-ch pokojowych mieszkań w willi 
wana podług najnowszych wymagań techniki i hygieny jak to: łazienki, wodociągi, oświetlenie elektryczne i kanalizacjaa 
Do użytku lokatorów jest wspólny obszerny „hall*, plac tenisowy, radjo, Willa znajduje się we własnym sosnowyni laSku. ===. 


nE Ra pa port; 


omówione są, na podstawie | 


z W) 
zyj TEZA POZ PE 


13.V — GŁOS POLSKI — 1928 


ykwintne Letniska!! « <a 


na Wiśniowej Górze. 


„Helenówek* (dawniej S. Rapaporta), 


Piotrkowska 23, c codziengié od 11 — 1 i od 4 — 6 oraz na So aleć 


@ w wielkim wyborze, również 
samochody, rowery, drezyny, 
mebelki dziecinne, wózki dla 
lalek, mnóstwo gier towa- 

rzyskich poleca 
pocenach najniższych 
UWAGA: Klinika lalek na miejscu 


34 ul. Narutowicza df 


IIL M. Pasmanik 


Mechaniczna fabryka wyrobów z marmuru, granitu i piaskowca 


sh 
sz 


: Łódź, ul. Francisztiańska 19, tel. 61-21. 
El Firma egz. od r. 1898. Firma egz, od r. 1898. 
$ Poleca pomniki z czarnego i czerwonego granitu szwedzkiego oraz z mar- 


muru i piaskowca. Masza dewiza: tanio, solidnie i punktualnie. 

Pierwszorzędne wyroby nasze zyskąły sobie powszechne uznanie zainteresowanych 

sfer społeczeństwa łódzkiego. 
Wykonujemy również wszelkie roboty marmurowe, 


stolarstwa, budownictwa i elektrotechniki. 


zująca dla 4 miejscowości kuracyjnych, przy zmianie miejscowości co 
tydzień. Referencje przeszło 1000 rodzin. Prospekty za zwrotem potta. 


Biuro Pensionatów Pestalozzi 
(Federation Internationale des Pensionnats Europeens) 
Budapeszt, V. ul. Alkotmany 4. I. 
(Telefon: Terez 242-36) 
Miejscowości kuracyjne i odpoczynkowe 
Na Węgrzech: Budapeszt, Siefek W Szwajcarji: Genewa”, Lozanna*, 
Neuchatel*, Lucerna, Montreux*, Znrych*, Lugano, St. Moritz, We Francji: 
Paryż”, Deauville, Trouville, Biarritz, Aix-les- Bains, Grenoble*, Evian (nad je- 
ziorem Genewskiem) Chamonix. Ha riwierze francuskiej: St. Raphael, 
Cannes, Nicea*, Juan-les-Pins, Monte-Carlo, Mentona. W Anglii: 
Cambridge*, Bringhton, Folkstane. We Włoszech: San- Remo*, Nervi, 
necja, Bordighera, Abazzia, Riccione, Rzym*, 
W Austrji: Wiedeń*, Zell am- -Zee, Linz*, 
czech: Berlin*, W Belgji: Ostenda. 
W miejscowościach, oznaczonych znajdują się stałe internaty dla 
dziewcząt i chłopców (także dla dorosłych, otwarte przez cały rok. Natomiast 
pensjonaty w miejscowościach kuracyjnych otwarte są jedynie w 
ria i wrześniu. 
Podróże zbiorowe korzystają ze zniżki (25—50 proc). Bezpośrednie f 
extra wagony Pullmanowskie, Ceny internatów w czasie roku szkolnego (od § 
4388—20 


Londyn*, 
We- 
Neapol*, Palermo, Meran. 
Insbruck*, Salzburg, W Nieme 
w 'Afryce: Algier, Tunis, 


= 
, 


lipcu, sierp- 


15 września) 110 fr. szw. miesięcznie. 


pge Męskie (Humanistyczne) 
m. Ks. Skorupki (Tow. „Oświata ') 


w jezd ul. Ks. Skorupki Nr. 18. «o Telefon 2-98. 
(z klasami A, B, C.) 


Egzaminy wstępne do wszystkich klas rozpoczną się w pierwszym ter- 
minie w dniu 24 maja o godz. 4 po poł. 


Podania przyjmuje kancelarja szkolna codziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 8 rano do 3 po poł. 


, O drugim terminie egzaminów nastąpią oddzielne zawiadomienia. 


mydła toaletowe, 
skie, pudry, wszelkie kosmetyki 


(Perfumy 


Przepukliny zastarzałe (ruptary), 
wypadnięcia macicy u kobict 


usuwa specjalnie wykonywanemi 
bandażami (obsługa damska 


p 4 
——— 


wchodzące r sky 
-11 
sli "Słynne na cały świat | 
11 miejscowości Kuracyjneiodpoczynłkowe $ 
Pensjonaty, internaty dla dziewcząt i chłopców. Cena całkowitego 
pensjonatu dla dzieci 140 fr. szw., dła dorosłych 150 fr. szw., obowią= 
Dyrektor Wacław Davison, 
B 
wody koloń-; KURSY KOSMETYCZNE 
Dr. MARJI LEWINSONOWEJ 
krajowe i zagraniczne poleca ielniena 6% 8. 
po cenach konkurencyjnych — Vasats. Cajiolnia. twarzy, ciała i wło 
Perfumeria J. Drukera irae Zany, saate eis 
Dr. med. Z. RAKOWSK! 
specjalista 'chorób oz nosa, gardła 
i płuc, 
KOŃNSTANTYNOWSKA 9, Tel. 21 81 
Í 
| 


LICZNE PODZIĘKOWANIA! 

Słowa uznania za skuteczność działania 
patentowanego bandaża „ELASTA , sto- 
sowanego przez pp. lekarzy. 


UWAGA! Bandaż „ELASTA“ jest wyko- 
nany z tkaniny i gumy i niema 
nic wspólnego z bandażem 
ldeal, 3752 


H. GUTSTADT | 


AKUSZER-GINEHOLOG 
Zachodnia 62 (Cegielniana za 
Telefon 29-52 
Przyjmuje od 12—2 po poł, i FA 
5—7 wiecz. w lecznicy „Sanitas“ 
Cegielniana 29, od 6—8, I 


7 Institut de Beautć 


Pracownia Ortopedyczna Przyjmuje od 12—2 i ANONS! Nast 

a er pep dg a PORZ EE N E AEN „Eskapada młod 

St. Lewiński, Łódź, Nawrot 38 WÓZ | PAR głów 
istnieje od roku 1836. Ksenia Desni i Liyi 


D 


Willa ta została wybudo- 


Anna Ryde' 
(Diplomée de EE 


ris) 
F 
ROÓDEK 
Chem. 
gński i $-ka 


Cegielniana g 
arszawau 


tel. 69-82, 
Pielegnacja skóry i wło 

toralna 21. 
fel 65-11, 


masaże twarzy i ciała 
dać wszędzie! 


szczające. Usuwanie z! 
wek, piegów, wągrów 
któw cery. Usuwanie 
Elektroter 
Przyjm. od 1O- 
FORD typ 1927/8 r 
Kareta mało używana taksów. 
ka z licznikiem „ARGOWSKIM* 
ze strzałką zdeżakiem, z pokrow* 
cami, z koncesją i garażem do 
sprzedania. 
Wiadomość: Narutowicza 13, (foto - 
grafia) Ufnalewska, tel. 25-00. 


illejski Kluematograi Gświatowy 


Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Tel. 1826 Dojazd tramwajami 161 10 
Od wtorku, dn. 8 do poniedziałku, 

dn. 14 maja 1928 r. wl. 


Dia doroslych: 


świat w Płomieniach 


Następny program: „Cari Poeta” 
Dla młodzieży: 


Pod osłoną noty 


Dramat w 7-miu bi prócz, z życia 
cowboyów 


Nast progr.: „Krysia Leśniczanka” 


W poczekalniach kina codziennie 
do godz. 22 audycje radiofoniczne. 


LECZNICA 


leKarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-39 
przy przystanku” (tramw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszysta 
kich specjalności od g 10 rano do 7-ej 
po poł Szczepienie ospy, analizy (mo: 
czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 
opatrunki. 
Porada Szłote. Wizyty na mieścię 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiel 
świetlne. Elektryzacja.  Naświetlani 
lampą rraren Roentgen, Zel 
sztuczne, korony złote platynowe i mo 
W niedziele i święta do goda 2po 


999909999 


Kino Spát. Prac. Pa | 


Sienkiewicza 49 


Od wtorku 8 maja do po 
ku 14 maja włączni 


Wielki wspaniały pro 


Szalona 


Szampańska farsa ý 
Eichberga, 
W rolach glówn 


Liliana Haway i Hi 


Początek w dni po 
4-ej ostatni seą 

W soboty, „niedziele 
2,50 po po 

Na 1-szy seans w dn 
sobót od 4 do 6, w 
święta od 2.50 do 3 
po 7515 


„7 PYŁ SKT pGŁOS POLSKI 
Łódź 


13 maja 1928 r. 


wp 2 
uż 
ti 


HANDLOWA 


a 
Ke 


tla koncesionariuszy 


Amerykanie otrzymali 50-letnie Koncesje na eksploa- 


kŁódk 
13 


maja 1928r. 


T F As C 


E A PEE AEA 


Płantecia Inu gl | Aliganistan--raigm 


Niepowodzenie akcji 
zmusiło rząd sowiecki do utworze- 


Kolei Sląsk — Ballyk 


Sfery gospodarcze na Górnym 
Sląsku zwróciły się do Minister= 
stwa Komunikacji z prośbą o przy 


przy. zakupywaniu lnu 


Ewa SANEM. źajewów iza śpieszenie budowy kolei, mającej 
i e P ` e z M c ć ó Sl: k Gd ER 
w poszczególnych rejonach, Po towanie SUTOWCOÓW, natty l koleji UA linia będzie biec wł 


zbadaniu 8-miu gubernji komisja 
skonstatowała fakt, że obszary plan- 
lacji lnu zmniejszyły się o prawie 
proc, 

Komisja uważa, że powodem 
ro jest brak odpowiedniej orga- | 


Od paryskiego sprawozdawcy ekonom. „Głosu Polskiego Herby, Zduńską Wolę, Barłogi i 
( pary s P y p: go“) Inowrocław i skróci obecne połą: 


Paryż, il maja, |tych konferencji udało się mu u-;życia grupa finansowa pod naz-|czenie blisko o 60 kim. 
Wizyta króla Amanullaha w)zyskać koncesję na eksploatacjęjwą „Afghan American Trading Według pierwszego planu bds 
Europie zaostrzyła znakomicie a-| bardzo bogatych złóż rud i nafty.|Co'. Przedsiębiorstwo zostało już| dowa tej fini miała być zakończo- 

$ s petyty wielkich koncernów finan-! W tym kierunku finansista ame-|nawet zarejestrowane w sądzie|na dopiero w 1981 r. 
nizacji pomocy finansowej dla | sowych, które dążą do eksploata-frykański przeciwstawił się kon- handlowym. Ujawnienie nazw 


(aging Cuaron, oolity. i Gi wielkich bogactw naturalnycn|kurencji anglików, francuzów i banków nastąpi po zatwierdze- 


sposób niedostateczny, uwagę na! 
prawdopodobnie najważniejszą | 
przyczynę zmniejszenia się plan- 
tacji lnianych, a mianowicie na 
zbyt niskie ceny lnu, co zmusza 
chłopów do zaniedbywania tej ga- 
łęzi produkcji. N“ 


> wozy 
Swieca Grom” 


Jedną z najważniejszych czę- 
ści składowych silnika spalinowe- 
go jest świeca, służąca, jak wiado 
mo, do wywoływania iskry ele- 
ktrycznej. 

Ostatnim wyrazem nowocze- 
snej techniki na polu budowy świec 
do silników jest patentowany na 
całym kontynencie i w Ameryce 
świeca marki "Grom* której dzia- 
łanie oparte jest na zupełnie no- 
wej, nigdzie dotychczas nie stoso- 
wanej zasadzie, 

Konstrukcja świecy "Grom" 
tem różni się zasadniczo od kon- 
strukcji innych, świec, że w świe- 
cy „Grom* jedna z elektrod jest 
ruchoma, co umożliwia samoczyn- 
ne odczyszczanie się elektrod od 
oleju i sadzy, oraz, że regulowa- 
nie odległości pomiędzy elektro- 
dami może być uskutecznione pod 
czas pracy Silnika i z dowolną do 
kładnością, oprócz tego ułatwiony 
jest rozruch silnika przez umożli- 
wienie wpuszczania dowolnej ilo- 

»ści benzyny przez otwór w świe- 
cy wprost na elektrody bez oba- 
wy „załania* silnika i konieczno- 
ści w następstwie „przedmuchiwa- 
nia“ ge, 

Przy budowie świecy „Grom“ 
zastosowane zostały najlepsze ze: 
znanych gatunków stali i porcela» 
ny, co gwarantuje „długowiecz* 
ność* świecy, a tem samem  uza- 
sadnia jej stosunkowo wysoką ce- 
nę, która, po przyjęciu pod uwa- 
gę okresu amortyzacji, okazuje się 
w rezultacie stosunkowo niską. 

Świeca „Grom* jest wynalaz- 
kiem polskim. Pierwsze próby io- 
patentowanie miały miały miejsce 
jeszcze w roku 1921, niestety, brak 
odpowiednich gatunków stali i por 
celany na rynku, jak również brak 
odpowiedniego kapitału do rozpo- 
częcia produkcji na wielką skalę, 
uniemożliwił wynalazcom wprowa- 
dzenie tej świecy do handlu, 
Stwierdzone wysokie zalety 
iecy „Grom* pozwalają jej wró 
é wielkie „wzięcie“, szczególnie 
m, gdzie niezawodna, równomier 
i możliwie najbardziej wydajna 
ja silnika jest decydującym 
ikiem, a więc w lotnictwie 
zach samochodowych i moto 
ch, no i ma się rozumieć 
pjsku. 


4 


; zz a 
ski teatr rewjowo-kameralny 


RARAT"* 


Zachodnia 43. 
, M. BRÓDERSON. 


rzędstawienia, początek 
8 i 10.15 


anas Jakow 


I przedst. pocz, 9.30 
oniec 11.40 


dni następnych. 


seansów © godz. 4 pp 
niedz, o g. 1.30. 


75 gr. 


seans wszystkie 
pe 


nansjeęry amerykańskiej Donald! nansowego. 
Strachan, Przybył on z Nowegojże chodzi tu o kapitał kilkudzie- 
Yorku do Paryża, gdzie odbył sze |sięciu milj. dolarów. Według uzy- 
z kró-|skanych przez nas w sprawie tej 


wyniku | informacji 


reg dłuższych konferencji 
lem Amanullahem, 


Zaznaczył on tylko, 


powołana zostaje do 


| 


lat, a roboty rozpoczną się w cią- 
gu 6 miesięcy. ól udzielił już 
swej aprobaty na budowę linji 
kolejowych oraz stworzenie ko- 
munikacji autobusowej. 


Niepomyślna sytuacja 


w handlu manułakturą bawełnianą 


Bieżący tydzień na rynku ma- 


runki sprzedaży pozostały te sa- 


Afganistanu. Rokowania z wład-|rosjan. Strachan odmówił jed- niu układów koncesyjnych przez KLINIKA 
ka klasowa. p afgańskim podjął również je-|nak wymienienia nazwy reprezen|departament stanu, Koncesje u- . : 3 
Komisja zwraca także, lecz widen z naczelnych kierowników fi-ltowanego przezeń konsorcjum H-|dzielone zostały na przeciąg 50|Ę Położniczo - Ginekologiczna 


Dra med, 8. DAUGBIN:. 


6-go Sierpnia 16-17. tel. 53-1U. 


l i I klasa. 


57.4 


opór Czechosłowacji z Polską o nowe cła 


Czesi żądają poważnych ulg celnych 


Głównym przedmiotem wspól-p dziękował 


nufaktury bawełnianej przyniósł|me. Tranzakcje gotówkowe nale- nych obrad centralnych izb ban- 


znaczne pogorszenie sytuacji wļżą do wyjątków, przyczem za go- | dlowych 


porównaniu z ubiegłymi tygo- 
dniami. Coprawda na początku: 
tygodnia dokonywano jeszcze 
wekslowych tranzakcji towarami 
letnimi, a szczególnie muślinami, 
natomiast pod koniec tygodnia za: 
panował pełny zastój, do czego. 
w znacznym stopniu przyczyniła | 


na pogody. 


Ceny wyrobów bawełnianych ro w miesiącu październiku i lt-' towano, 
że dopiero wtedy|cjach nader ważnych 


mimo poważnej zwyżki surowca | 
na rynkach światowych i dalszej 


uległy zmianom. Również i wa- 


mocnej tendencji dla bawełny ate i 


tówkę udzielany jest rabat w wy, 
sokości 10 — 12 proc. 
należności za towary regulowane 
są wekslami o terminach platno- 
ści 5 — 7 miesięcy. Wypłacal- 
ność kupców prowincjonalnych] 


jest ostatnio zadawalająca, nale- | 
przez 
się niekorzystna dla handlu zma koliczność, że większość płatno-|cji Czechosłowacji 


ży jednak wziąć pod uwagę tę o- 
ści wekslowych przypada dopie- 
stopadzie tak, 


wiadomym będzię faktyczny stan 
wypłacalności prowincji (rz 


| Gzy =" 


Rynek pieniężny 


Dolar i akcje 


Dzień wczorajszy nie przyniósł 
żadnych prawie zmian na rynku 
pieniężnym. Kurs dolara na gieł-| 
dzie warszawskiej i łódzkiej pozo- 
stał niezmieniony. W obrotach pry 
watnych przy minimalnym ruchu 
kurs dolara wynosił 8.89,5 w pła- 
ceniu 8.90—8 90,5 w oddawaniu. 
Bank Polski ofiaruje za dolary 8.85 
i 8.84, Na giełdzie akcyjnej w 
Warszawie uwidaczniała się wczo- 
raj nieco słabsza tendencja dla ak 
cji, przyczem część kursów wyka- 
zała odchylenia zniżkowe. Między 
innemi Bank Polski utracił pół 
punktu (164,5 na 164) „Elektr, w 
Dąbrowie“ 2 punkty (80—78). 

Na pogiełdzie poziom kursów 
oficjalnych został utrzymany. 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA 
Dolary — 

*  CZEKL 
Belzja 124.50 
Londyn 43,52 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 35.09 
Praga 26.41 i trzy czwarte 
Szwajcarja 171.83 
Wiedeń 125.43 i pół 
Włochy 46.99 


AKCJE 
Bank Dyskontowy 133.—, 133.50 
Bank Polski 164.75, 164— 
Bak Zachodni 36.25 
Bank Handlowy 117.— 
Bank Przem. Lwów 107,— 
Bank Zarobkowy 54.25 
Spiess 162.50 
Firley 59.50 
Węglel 94 — 


Roześmiana, 
urocza 
i roztanczona 


NU SKGOKY 
w BĘ zę „Ę 


GE. ` s 
„Teściowa i żona 


Norblin 198— 

Pocisk 11.70, 11.90, 11.80 

Ursus 1150, 11.25 

Haberbusch 200— 

Elektr. Dąbrow. 78— 

Wysoka 154— 

Modrzejów 48.50 

Ostrowieckie serja M 114—, 117— 
Starachowice 62.50, 62.75, 62.50 
Borkowski 17,— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWYE 

Dołarówka 80.50, 80.—, 80.75 

Kolejowa 104— 

5 proc. konwersyjna 67-— 

5 proc. kouw. kol. 62.—, 61.50 


8 proc. listy zastawne Banku Gospo- wypędzenia 


darstwa Krajowego  94.— 

8 proc. listy zastawne m. Warszawy 
zł. 77.25, 78.— 

5 proc. listy zastawne m. Warsza- 
wy zł. 60— 

4 i pół proc, listy zastawne m. War- 
szawy zł. 55.25 

8 proc. listy zastawne m. Łodzi zł. 
11.25, 71.— 


Notowania złotego; 


W dniu 12 maja 1928 r. 
Za 100 złotych: 


Londyn 45,50 
aż 58,15 
Berlin wypł. 48,55—48 95 
na Warszawę 48,725—46.875 
na Poznań 46.725—46,975 
Gdańsk wypł. 57.41—57.56 
na Warszawę 57.40—57,54 
Wiedeń czeki 79.55—79 81 
Praga 578.25 


Urzędowa giełda gdańska, 
GDANSK, 12 maja 1928 r, 
Na dzis:ejszem zebraniu gieldy gdañ 
kiej notowano w guldenach gdańskich 
100 złotych polsk, 57,4! —57,56 


Warszawę 57.40—57,54 | 
Londyn 25.01.1Ż2 I 


į władz 


centralnego 
przemysłowców 


związku 
Czechosłowacji, 


czeskiego ministra przemysłu 


dr. Friedmanowi za 
wytrwałą obronę interesów Cze- 
chosłowacji przy tak trudnych 
pertraktacjach i wyraził życze- 


Z reguty które odbywały się w obecności nie, aby w interesie przyjaznych 
i stosunków handlowych z Polską 


handlu Nowaka było sprawozda-| powiodło mu się osiągnięcie speł 


nie o dotychczasowych wynikach 
pertraktacji handlowych polsko - 
czechosłowackich, złożonych 
przewodniczącego delega- 
radcę Fried- 
mana. W czasie dyskusji skonsta- 
że w niektórych pozy- 
dla ekspor- 
tu czechosłowackiego, nie doszło 
jeszcze do porozumienia, 
Dotychczasowe wyniki pertrak 
tacji uznano za niemożliwe jes:- 
cze do przyjęcia. Celem zawarcia 
ostatecznej umowy postanowionu 
zwrócić się do rządu z prośbą, a- 
by wszelkiemi siłami starał srę 
złagodzić następstwa waloryzacji 
cen polskich. Przewodniczący ze- 
brania przy ogólnym aplauzie po 
|_| 


nienia jeszcze tych koniecznych 
żądań Czechosłowacji, bez czego 
nie można przystąpić do ukończe 
nia pertraktacji. „Trybuna, z4» 
mieszczając to, pisze, że idzie tu 
głównie o skóry podeszwowe, o 
obuwie i maszyny, w których to 
punktach polacy bronią swego 
przemysłu. Zdaniem pisma rząd 
polski zbyt ściśle trzyma się de- 
tali nowej umowy i zapomina, że 
Czechosłowacja udzieliła Polsce 
wielu koncesji gospodarczych 

politycznych, których nie można 
mierzyć wartością pieniądza, jaw 
naprzykład uregulowanie tary! 
kolejowych, kweėstji tranzytu 
przez Czechosłowację oraz spra- 
wę konwencji weterynaryjnej. 


Rozmaitości 


1500 djabiów w roku 
1928! 


W Casentino w prowincji Tos- 
kana donoszą owypędzuniu djabła 
z dziewczęcia, która według opinii 
lokalnych była opętana 
przez l5oo djabłów. W ceremonii 
djabła wzięła udział 
cała ludność. 

Gdy kapłan rozpoczął słowa 
zaklęcia, dziewczyna rzuciła się na 
ziemię przed ołtarzem i zaczęła 
okropnie krzyczeć i bić rękami, 
tak że musiało ją trzymać 8 sil- 
nych mężczyzn. Procedura ta powe 
tarzała się codziennie w ciągu 
całego tygodnia, aż udało się 
wreszcie wypędzić ostatniego 
djabia, 

Dziewczyna leżała godzinami 
w głębokim omdleniu i zatraciła 
jakoby pamięć o wszystkich po- 
przednich wypadkach. Na miejscu, 
gdzie odbyło się wypędzenie 
djabłów, zamierzają chłopi miejsco- 
wi wznieść kaplicę. 

(kr.) 


Srodek przeciwko 
samobójstwu 


Most kolejowy w Grosshesseloh 
na linii kolejowej Monachium — 
Holzkirchen jest ulubionem miejs- 
cem samobójstw dla skoków w 
w przepaść. 


Dyrekcja kolejowa zamierza 
ochronić samobójców przed nimi 
samymi. Tuż nad poręczą mostu, 
dzielącą ścieżkę dla pieszych od 
doliny lzary, ma być przeciągnię- 
ty drut z silnym prądem elektrycz- 
nym, s P 

Zniechęcony do życia, który 
zechce przekrocyć przez poręcz 
aby dokonać skoku wdół do lzary, 
musi dotknąć drutu i otrzyma silne 
uderzenie prądem elektrycznym, 
które odrzuci lekko oszołomione” 
go z powrotem na most. 


Możliwe, że kandydat na sa- 
mobójcę będzie wolał po tem 
doświadczeniu wrócić do spo 
łeczeństwa żyjących. 

(kr.) 


Luriosum elokwencii 


Figaro“ przytacza dosłownie 
ustęp przemówienia, wygłoszonego 
przez członka rady miejskiej w St, 
Villeneuve (Haute Loire) na 
otwarciu gmachu szkoły powszech- 
nej. „Młodzieży obojga płci! 
przyjdźcie ssać pierś intelektualną 
(sicl) waszego nauczyciela i wa» 
szej nauczycielki, by karmić się 
wyborowem mlekiem republika- 
nizmu, gdyż szkoła powszechna, 
będąca przyszłością Francji, jest 
dostępna dla wszystkich warstw 
ludności i absolutnie bezpłatna..." 
Ach, ci mówcy! 


Bomba śmiechu! 


Huragan dowcipów: 
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"PARK HELENÓW 5z Dziś 54, Lary PORANEK muycny PARK HELEN A 
OTWARCIE SEZONU LETNIEGO 


w VETERE soboty | | s | Zw zaw. PZA 
niedzielę Koncerty arkiesicy i +ailobicyhej RTR 
pod dyrelicjią TEODORA RYDERA. 
DZIś, w niedzielą W czwartek dnia 17 maja 


DZIiė w niedziela [s77 Poranek muzyczny == "godz 115 « po * l-gi Poranek muzyczny. 
W soboty, niedziele i swięta koncerty popularne w czwartki Roncerty symioniczne. 


W niedzielę i święto odbywać się będą od godz. 11.15 do godz. 1.30 Poranki muzyczne poddyr. Teodora Rydera 
codziennie RADJO KONCERTY (odbiornik najnowszej konstrukcji firmy RATHE-RADIO ul. Prez. Narutowicza 18.) 


W razie niepogody odbywać się będą w sali Hielenowa. — — Komunikacja tramwajowa we wszystkich kierunkach po ukończeniu koncertów zapewniona, e 
h Na mowa Paetas arogans NOE są. 2 i mleczarnia. — Łódki. — Fontanna. — Lonci — a — Zwierzyniec, A 


| Dyrekcja e EPT Kupców m. kodzi | 


(handl, matem.-przyrod.) —00— ul. Narutowicza Nr. 68. 


podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne cdbędą się w dniach 29, 30 i 31 maja r. b. o godz. 4-ej po południu. 
Otwartą zostanie klasą A dla nieumiejących czytać i pisać. Czesne w tej klasie wyaosić będzie 300 zł. rocznie. 


Do Klasy Vil-ej Wydziału Handlowego mogą być przyjęci bez egzaminu uczniowie wszyatkich typów gimnazjów 
po ukończeniu 6 Klas. 
Różnice programu ez MoAA drogą podana pateni Si (veepinna) atelie, 
t , wstępnej i wyższych przyjmuje kancelarja od dn zisiejs 
a ks loki dyski i EA À DYRERTOR: Antoni Idźkowski, 


4. 


Aparaty Fotograficzne i Kinematograficzne || FT EONARZEWSKI 


Mistrz sztuki fotograficznej z Warszawy 


ŁÓDŹ © Piotrkowska 97 róg Sw. Andrzeja 
w NKACH 
oraz wszelkie przybory poleca NA DOGODNYCH WARU otwórzywszy skład totogediczny 


(róg Zielonej) — i portretowy, urządzam — 
J. Morgenstern, Łódź, Piotrkowska 47 1:204 miesiąc reklamowy ustanawiając na ten Czas 


specjalnie nizkie ceny, dając robotę solidną i na 


i FILETY kati wrze gde Ue A AFTY: S gei Pre ściśle oznaczony termin. 
srd Wykwintna damska bielizna F 


i Ż poważanietn 
Story, Kany, Serwety Chustki haftow. w wielkim wyborze _ Białe i kolorowe Bielakowska H. Konarzewski 


97 Piotrkowska 97 róg Sw, Andrzeja 


ORAE przyjmnie 


Doktór |A PIERI Szóeywóon Beti detar | 
u WOKOWYSKI i Skorochody, Pantofle domowe R 


Zachodnia 57|E 
(Cegielmana 19) 


świeca 


do wszystkich silników spalinowych 
kupon kiabatowy 

|  Okaziciel mniejszego 
4 kuponu korzysta z ra 


batu (złoty jeden) przy 
kupnie pary obuwia 


Płóciennego na gumowół podeszwie 


tel. 37-70 
Choroby skórne 
i weneryczne. 
Leczenie lampą 

kwarcową. 


Że 


patentowana ma całym świecie, 


Przyjmuje od godz 
1—2 i od 4—% Nr 21 — %6 27 — 54 55 — 40 41] — 46 
w niedziele i świę 4,00 5,00 6.90 7,00 


otrzymiuje również bezpłatnie 4 kupony rabatowe po | zloty 


Proszę wyciąć! 
19e710Xm dzSozg 


| 
| ta od Il — i, ; 

Dla pań od 4=5.50 |E dla jek Mg swym znajomym Skład Płóciennego Obuwia 
(Jddzielna P i Sandałek w Łodzi Ocrodowa 2 (róg Nowomiejskiej) 
poczekalnia t 

ap e T -Rasgg . | | ZY sek zobowiązania! 

Zygmunt mna 

i 


Datyner 


Urolog. a 
Choroby nerek, pę- F 
cherza i dróg mo- 
czowych. | 
Przyjmuje od 72 
tod 5— 
Pirtmowicka 11]: 
dawn Oldińska) 


Tel 48-95, | 


Dziś i dni następnychi 
Wielki dramat erotyczny p. t. 


Generalni Przedstawiciele na Rzeczpospolitę 
Polską | W. M. Gdańsk 


Gdy mężczyzna 
Kocha 
W rolach głównych: 


Dolores Costellv 
i john Barrymore 


zess 


Ur. Heller" 


Choroby skórne 
i weneryczne | 


(l. Nawo Ż | 


do 10 r. 1=2 I 
8 


Zygmunt Dmowski Q S- Ka 


Łódź, Piotrkowska 150. 


Dla pań gpec. od 
godz, 4=5 po pol 
dia niezamoyc 


Nast. POAŻAE Szalona noc. 


Kilińskiego 113 | 
| ł uvawrot 41, i ` 
| dą I0—1 i pó. |E = R | pz 
i od 4—7 wiecz. - YEN PKEPSŁ> | 
p a è Resekcje, Replañ- AE M / PE CBN? g i 
| ł tacje, Leczenie ZE É W ` DTE 
| Winda Asem > Sportowe na gum. pod. Sandali od 4 zł, 


| teny leczni. 


Ki, światło elektryczne, plac tennisowy, 
kuchnia prowadzona pod kierownictwem sił tachowych. 
ceny umiarkowane. Informacji udziela Się: Piotrkowska 9, M. 


PENSJONAT 
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DLA DZIECI i KZ ŁODZIEŻY 


G. LICHTENSZTAJNOWEJ 


w Tworzyjankach (st. Koluszki) 
zostaje otwarty w pierwszych dniach czerwca 


Wiadomość: 6. Lichiensztajnowa, Aleja 1 Maja 1l. Tel. 73-17 


Codziennie od 3 — 5 po poł. 


Gimnazjum Zeńskie 


ADELI SKRZYPKOWSKIEJ 


Łódź, ul. Wólczańska Nr. 123 


podaje do wiadomości, 


odbędą sie: w 1-ym terminie w dniach 15 i 16 maja 


że egzaminy wstępne systemem lekcyjnym 
w 2-dim terminie 


w dniach 20 i 21 czerwca. Początek egzaminów o godzinie 9 ej rano. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarja codziennie w godzinach szkol- 


nych. , 
Dyrektor Gimnazjum 


(—) ADELA SKRZYPKOWSKA. 


ensjonat „Zzarowie* (i. Rppo) 
m Wiśniowej Górze zostaje otwarty dola 15 Maja 


W r. b. zostały wprowadzone liczne i znaczne ulepszenia jak to: piękne, 
sloneczne, komfortowo urządzone pokoje, wspólna sala do rozrywek, łazien” 


PORT oraz na miejscu. 


Usuwanie włosć 
Elektrsterap]a; 


Nowootworzony dzia! 


Stenotypistki 


biegłej, chrześcijanki, władającej 


48“ w administracji „Głosu, 


D-r MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6 m.3, telefon 43-63. 


Sollux. Godz. przyjęć od 
a panów od 2—4. 


D-ra Z. LEWINSONA, w godz. przyj. od 12—2 


Zakłady Ogrodnicze 


„MARYSIN“ 


Piotrkowska 76, tel. 12-26 
i nowo otwoizony 
Piotrkowska 4, telef. 72-08 
poleca Szanownej klijenteli po cenach 
przystępnych kwiaty cięte, doniczko- 
we, rośliny i wieńce z własnych Za- 
kładów w Rudzie, Szkolna 7. 


dobrze 
językiem polskim ewentualnie i niemiec- 
kim poszukuje większe przedsiębiorstwo 
fabryczne pod Łodzią. Oferty PRO ZIS: p 


Gabinety KOSMETYKI Lekarskiej | 


Chor. skóry i włosów. Leczenie defektów cery, Spe- 
cjałne masaże twarzy i ciała. Masaże odt luszczające. 


włosów elektrolizą. Lampa kwarcowa, 


10—5. 


chirurgii estetycznej i 


dział fizykalnej terapji pod kierownictwem chirurga 
7591 


radjo i t.d. Wykwintna 
Na 


pierwszy Sezon 
RAPA- 
o80— 1 


FFFEFFFFEFEFEFEFEFEFEEFEFFEEE 


Dr. 


Sonnenberg 


choroby skórne 
i weneryczne 


Zielona 8 


Przyjmuje od 12,50 
do 1.50 i od 4.50 
do 6.50 po pol 


Dr. med. 


Szmerłowski 


Piotrkowska 17 
Tel. 7-15, 


Akuszerja i choro- 
by kobiece. 


Przyjm. od 3 — 5 
17—8 pp. 


DR. MED. 


AAPEPORT 


SB | pr. Narutowicza 25 


Dzielna 


SSM | telefon 44-10 


SG 
F 


Juljusz Rozner 


E R 
KA o 


ih 


SÓL 


Piotrkowska 98 i 160 


Na lalo: 

2.20 1.80 1.60 
4.80 3.80 3,25 
7.50 
9.76 


Kretony 
Krepony 
Etaminy 


bordjur. 
Muszlin welur. 12.50 9.50 


„ bordjur. 16.50 
Jedwabie 7.15 6.30 5,20 


PENSJONAT 


Wiśniowa Góra, willa „TEPLER” 


poleca od 20-go Maja słoneezne pokoje 


umeblowane z utrzymaniem, 
ślicznym parku. Kuchnia wykwinin 
i obfita. — Ceny konkurencyjne. — Pla 
tenisowy. — Zgłoszenia na miejscu lu 
tel. 64-18. 4413— 


położone 'w 


a 
c 
b 
3 


= e mA 
= ee p z c a > 


Choroby nerek, pę* 


s |cherza i dróg mo- 


czowych, 
Przyjmuje 
od 1—2 i 4—8 w. 
| a o 
uakxtor 


Klinger 


Choroby wene 
ryczre skórne 
I włosów 


od6—8 dla Panów 
W niedziele i świe- 
ta ad 10—12 


Dr. med. 


LUBICZ 


Cegielniana 43 
Tel. 41 32. 
Specjalista chorób 
skórnych, wene- 
rycznych i moczo- 
płciowych. Naświe 


|È Wólczańska 21. Tel. 67-15. Ę 


"19187019727979170929191010797039:0TOTETOTP1OTS1070| 


„PRACA" 


A Tow. Szerz. Pracy Zawodowej 
s wśród Kobiet żyd. w Łodzi, 


Przyjmuje się zapisy na: 
Krawiectwo; 

Szwactwo 

Ręczne roboty; 
Ondułacje i Manicure; 
Modniarstwo—Kapelusze; 
Introligatorstwo zdobne. 


PPAP 


© Informacji udziela sekretariat E 


$ od godz 8—1 r. i od 3-7 wiecz, É| 


j 
UECONOTOGCGECUHIGOCGUOC NN CTE 


Stenotypistka 


| 
| 
| 
| 
polsko-niemiecka z dobrą znajo-| 
mością angielskiego i francuskiego 
POSZUKIWANA 
możliwie od zaraz. Oferty tylko 
pierwszorzędnych sił pod lit. „S. 
G. X.“ do administracji „Głosu 
Polskiego". 543 — 


Willa Goplana 
E. WASILKOWSKA 


Zakopane 


ul. Zamojskiego 
Od 1-go maja wolne duże sło- 
neczne pokoje z całodziennym : 
obfitym utrzymaniem. Ceny przy- | 
stępne, Informacji udziela się| 
listownie, lub w Łodzi, Plac Dą- 
browskiego 4 m. 9. 


Ir. med. $. Bogusławsk! 


stwową metodą Kręgarstwa 
choroby: 


terji (artretyzm) 
Godz. przyjąć od 5 do 8 wiecz 


prócz świąt. 
UL. Piofrkowska 83, Mi p. trani. 


Pensjonat 


w Bendzelinie—Smolarnia | 
stacja Żakowice (dojazd dogodny) | 


Willa Frydmana. 


Miejscowość sucha lesista. Pokoje 
słoneczne. Plac do gier, radjo. 
Kuchnia obfita, Ceny przystępne. 


Wiadomość: od 3—5 pp. 


n J. Dawidowiczowej 


Juljusza 37. 
RRRZWCERREWECZE 


DZIEWCZĘTA, 


lub szteperńi 


(na motor) do fabryki 

ludowego potrzebne. Pierwszeń- 

stwo mają wykwalifikowane. Zgio- 

sić się do fabryki „GLOBUS” 

Piotrkowska 220 w godzinach po- 
połud. od 6—7-ej. 


HBAOZARERREOZZEZE 


Hallo! Hallo! Dzwoń fel. 63-30 
„Pogoiowie krawieckie 
KIERSZA*, Zeromskiego nr. 91. 


Odświeżamy 


Suknia 


garnitur 
za zł, 2.80 


za zł. 3. 


tlanie ADA kwar- R im ode- 
, cową. (5 ode- brapiem 
pyta od g. 8f braniem i Maia. 
e Ap NAM od] i odesła- złem! 
n _| niem) nicowa- 
Dla pań od 5—5 nie, prze- 
bd w: a pocze-| Pranie róbki 
alinia chemics= reperacje 
z= ne fara 1 sztuczne 
bowanie zr 20 
nie, 
h,Szumacher Zakład czynny od 5 rano do 1 w nocy 
choroby skórne 
weneryczne | ROEBEBUNOKDZCE 
przęjmuje codzien- 
nie od godz. 6—b > 
© kom airso| Chirurgo- Medic 
> a 


le święta od 11 do 
Í pp 


6-go Sierpnia 1. 


EG | Penedykta) Tel 
45-62. 67— 


Leczenie lam- 
pa Kwarcową 
Andrzeja nr. 2 
Tel 32-28 
Godziny przyjęć 
od 1.50-2,50 dla Pań 
LJ 


| SKŁAD 
Narzędzi Ghirurgicznych i Lekarskich 


leczy — naturalną bezlekar*©| : 


nerwowe, (astma), przemiany ma- | | 


Z Z WO Z W ROZ 


obuwia | 


Łódź, Traugutta 8, tel. 70-64, |lgotowych kołder 


%2 


mał 


| MONOLITEM 


lanym w jednej sztuce wyłącznie z betonu ra 
specjalnym szkielecie ze stalowych spirali, jest 


Kasa Betonowa 


systemu „Fortis“, Monolit ten nie posiada 
szwów, nitów, ani połączeń i tworzy jedną 
nierozerwalną całość, niepoddającą się ani 
pruciu „rakiem“, ani przepaleniu acetylenem. ` 


Dlatego kasa betonowa syst, 


FORTIS“ 


jest odporna na włamanie, bez względu na 
środki używane przez włamywaczy. 


Wyłączni prodacenci: 


„FORTIS, Sp. za. a. 


WARSZAWA, 
Towarowa 33, tel. 257-31. 


kee 
Przedstawiciel na Łódź: 


JÓZEF LEŻON, 


Przejazd 4, tel. 2-23. 


M 


pea pom 


SE WARODE EREEREER OETI CA OATREDEOERE 


Męskie Gimnazjum Humanistyczne 


Tow. Sz. 0. i W. T. wśród Żydów 

w Łodzi, Pomorska 46, tel. 6-64. 

Egzaminy wstępne systemem lekcyjnym do wszystkich 
klas rozpoczną się dn. 3 czerwca r b. 

Zgłoszenia przyjmuje kancelarja gimnazjum od 10—1 pp. 
Uwaga: Dla uczczenia b. p. Dyr. A. Szwajcera, od przyszłego 

roku szkolnego zostaną przeznaczone 2 bezpłatne miejsca 

dla sierot absolwentów szkół powszechnych. _ 4647—1 


r r Zielona N£ 10 — Teiefon 22-12, 
= Egzaminy wstępne systemem lekcyjnym rozpoczną 


Ar E Be 


się 


2 zje w dniu 21 maja r. b. 
Podania przyjmuje sekretarjat gimnazjum w godzinach szkolnych, 


Dyrektor J. AB. 


4643—2 
GZ 6 


Dr. med. 


Pikielny 


Choroby nerek 
pęcherza i dróg 
moczowych, 
Przyjmuje od 4—7 
Nawrot 8 
Teleton 19-90 


DOOOODOOCOCOCECEPOPFOCECEFEC 


KOŁDERWILL A 
o sprzedania 


puchowych i na wacie 
składająca się z 12 pokoi ze wsze 


ŻE: ZŁOCISTY 
dż, 6-go Śrerpnia Ni 34, JĄ (4 z Ý 
Pp, Wojskowym i phai tei udzie kimi wygodami, z dużym ogrodem; 
lamy Alugoterminowych kredytów. blisko Łodzi. Dobra komunikacja 
tramwajowa. Zgłoszenia pod „M 

B. G. 100* do adm, nin. pisni 


Uwaga! Na składzie stale wia:ki wybór 
40-5 


POLECA ZNANE OD WIELU LAT: WÓDKI - LIKIERY + WINA OWOCOWE iMIODY 


ZA GOTÓW ILE; 


na spłaty ` 


d zł. 5- tygodniowo 
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ate gotowe 


ZEA p. Aha: KAYA 


j FA i Meskie 


od najskromniejszych do nafeleganfszych 


mae Polska Samopomoc Włókiennicza 


Łódź, ul. Piotrkowska 79 (w podw.) (dawn. Piatekowska 85.) 
Procentów nie dolicza się, 


MITOFELKI 


„RENOMA“ 


ANTOFLI Kórochóć ANTOFLE 
fate gumowych w „Pepe. andałki y  Piedonki p czeskie f. „Bata“ Kepez FL š riaa kam aegade 
Ee gentenan krajowe i zagran. SRR cienne sohle“ tirmy Armo luksusowe ~“ Ceny konkureacyjne. 


transport 


a 
Polski Bank Przemysłowy Sp. Ake. 


we Lwowie 
Oddział w Łodzi 
Piotrkowska 29. 


Przyjmuje wkłady i lokaty w złotych i obcych walutach, Oraz załatwia 
wszelkie tranzakcje wchodzące w zakres bankowości na najkorzystniejszych 
warunkach, Wynajmuję schowki depozytowe, 


1ESREOETEPAETS TED 
a lst Bibergal 


e e = Choroby skórne 
Zawiadomienie. E at 

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentele, r Moniuszki ii 

i z dniem 1 maja r. b. powierzyliśmy WYŁĄCZNĄ 2 Preyinać > 

SPRZEDAŻ naszych wyrobów na wojew. łódzkie EO 8 wiecz 

firmie W niedziele od 


10-12, Panie od5-6 


Z TEGA w 


Ludwik Falk 


Choroby skórne 
i weneryczne 


Nawrot 7. 


Tel. 28-07. 


Przyjmuje od 
10—12 i od 5—7 


HERMAN L. GRUNSPAN 


w Łodzi, ul. Pomorska I8 


z wszelkierni zleceniami prosimy łaskawie się zwrócić do 
powyższej naszej reprezentacji 


POLSKIE HUTY SZKŁA 5, 
z Sp. Akc. KROSNO BA 


Niniejszym zawiadamiam Sz. Klijentelę, że objąłem na 
wojew. Łódzkie wyłączną sprzedaż wyrobów fabryki 


Polskie Huty Szkła..„„KROSNÓ 


Dr. 
Sołowiejczyk 


Specjalista chorób 


se skórnych i wene- 
rycznych 


Piotrtowsta 99 

Skład mój zawsze zaopatrzony będzie w pełny asorty- Tel 44-92 
ment wyrobów fabry». ı dołożę wszelkich starań, aby obsłu- Brae od 11--4 
żyć Sz Klijenteli ku zupełnemu ich zadowoleniu , 1 8—9 wiecz. 


w niedziele i świę- 


z poważaniem ta od 9—2 po pol 


HERMAN b. GRÜNSPAN 


Łódź, Piotrkowska 18, teL 31-18, 


Dr. med. 


BRAUN 


NEKUSURNNAZENUNNSKASRENNNE! Południowa 23, 
Telef. 40-26 
AREST WAGI | 


i IA | 


chorób skór= 
nych i wenes 
 wycźogoh. 
Leczenie światłem 
LR: kwar= 
cowz)- 
Przyjmuje od 9:1] 
riod58 po poł 


UWAGA! 


STACJA KOLEJOWA ZAKOWICE DBZ EISEN | 

w willi „halina“ dawniej „Bocian“ Z Uli. sake) 
sSkleg ż nid 
RZGOWSKĄ 1 


Łaupairzony w. 
wielki wybór 
kapeluszy, czapek 
parasoli lasek, Ko- 
Szui, skarpetek 
pończoch, Szelek 
buwia pumo= 
wego spartos 
wego i judos 
wego | różnej 
galanterji, wyjpo* 
życzam także cy- 
lindry po cenaci 
niskich 


sa WYNnaajęcia 


ma letnie mieszkanie 


2 pokoje z kuchnią i | 
o pokoje z kuchnią i oszkloną werandą, 


TEREN CAŁKOWICIE OGRODZONY, 
Willa położona wśród drzew owocowych i leśnych. 
Miejscowość zdrowa. 


W 
K 


—— Bliższa wiadomość tel, 4-39 


Rzgowska 1. 


UD GA KZG BĄK KD 1 AE GRAŁA E aE EEE 


G. CWAJUŁAFTĘ 


SER Piotrkowska 10 į 


ORNE | 
pokój umeblowany 


przy inteligentnej 
rodzinie; 
może być z całodzieanym u- 
trzymaniem na ul. Konstanty. | R 
vowskiej blisko Piacu Wolności. 
Oferty do administracyi „Głosu“ 
sub „T. H.* 


SH ES w s AR 
GURREBSDZASEWE 


ŻEŃSKIE 


GIMNAZJUM 
L pełnemi prawami glmnazów poństwowych 
(Kategorja A.) 


z Mari KOGHSTEINOWEJ 


Wólczańska 23, tel. 14-27, 


Zapisy kandydatek na rok szkolny 1928/29 
odbywają się codziennie w godz. 9—2 i 5—7. 


zawiadomienie, 


Niniejszym komunikuję Sz.P, że zakład mój 
krawiecki został przeniesiony z ul. Kilińskiego 
Nr. 108 na ul. 


Robotnik 


obeznany z Szyciem na 


maszynach a weeae icz | Sienkiewicza 40, tel. 7-82 
poszukiwany St Stefaniak 


ost. krojczy firmy Polańczyk. 


Zgłosić się do fabryki „Globus” 
Piotrkowska 220 w godzinach po- 
południowych od 6—7-ej. 


SUEHAEMTAONNE 


(r. med. H. Lajchter 
Stomatolog 


Honstantynowskia 9, 
telefon 49-65 


2#” e 
pƏwrócił 
i przyjmuje od 1',—5 po poł. 
BRAEBÓMACZEREC FE 


Dr. praw. 


M. Jakobson 


Andrzeja 4 


Ważne dla właścicieli domów! 


Pośredniczę w otrzymaniu pożyczek na nieru- 
chomości w Kredytowym Towarzystwie i bankach, 

Oferty do administracji niniejszego pisma sub 
„R. 8.” 


Łódzkie Towar ystwo Zwalczania Raka 


Instytut Leczenia radeni 
k'er, Dr. ] Kalisz 
Gabinet rentgenologiczny leczniczy 
kier. Dr, J}, M, Barciński 
czynne w dnie powszednie od godz. 9 do 4 po poł. 
ŁÓDŹ PIOTRKOWSKA 175, lel. 62-00 


śpndycy Tymczasowi Rasy Upadłości 


) 2% , firmy „Przemysł Wełniany Goński i Engelman 
Biuro próśb, tłumaczeń |w Łodzi, Sp. Akc* podają niniejszem do wiado- 
mości wierzycieli, że Sędzia-Komisarz wyznaczył 


i porad prawnych. 


terminy sprawdzania wierzytelności na 26 maja 
1928 r. w sali posiedzeń Wydziału Handlowego 
Sądu Okręgowego w Łodzi (ul. Żeromskiego 115) 
o godz. 12 w południe. 

Syndycy Tymczasowi: 


SGEUNZNESSAKES 
Inż.<Archifekt 


uu (— Stefan Sztromajer 
Adwokat. 
Jerzy Muntz (—) Edward Krukowski 
Adwokat. 


Łódź, dnia 12 maja 1928 r. 


mieszka obecnie 46/3—1 


Cegielniana No |, 


(wejście: Gdańska 38) 


Tel. 17-96.  5s%2—2 NZ R REA TE EA s 
zunamunasuwai | ZAWIADOMIENIE. | 
M bl Natychmiast Na skutek ogłoszenia firmy „Muszyński 

e e tanio i Wawrzyniak”, powołującej się na to, iż jakoby 
Naitańsze źródło "+ p Bronisław był wspólnikiem mego interesu, 
zakupu pod qe (0 śgrzeden'a niniejszym oświadczam, iż p. Bronisław nigdy 
M ROR e | z powodn wy zakiadu fryzjerskiego przy ul. Konstantynow- 
męskich. szaty, | jazdu dobrze |] skiej 12 wspólnikiem nie był, pracował nato- 
łóżka, stoly, krze- | prosperująca || miast w charakterze pomocnika fryzjerskiego, 
sła, lustra, oraz 3 in | ( i iej . 
es By; zi Wynożyczalnła | skąd został wydalony za nieumiejętne obsłu 


giwanie klijeniek. 
Z poważaniem 


Alfons *opp, dypl. fr. 
Konstantynowska 12. 


otomany, klubowe 

solidnej roboty na 

dogodnych Warun- 
kach poleca 

Zakład stolarsko= 
ap icerski 


W. Przezdzigcki 


wyściełane leżaki, Ab - 
książek 

fe]. 26-53, między 
11—2 i 4—7 


4637—1 


p 


i 
r ERZE, K: b 
tà 
f *. ZĘ Srl y 
` k [ 
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KAPELUSZE « 


HABIG, BORSALINO H. D. 


KRAWATY 


Uw 


Jedyny bezkonkurencyjny 
„wybór w Łodzi! 


Nadszedł wielki transport e | 


antol sportowych 


hebrajski wieczór recytacyjny 


p. Dr. Miriam Kohn-Bernstein 


artystka teatru hebrajskiego w Tel-Awiw. 
przy współudziale p. St FRYDBERGA (skrzypce) 
W programie: Wybrane rozdziały z biblji; Szłoński—Pociąg: Lamdan—Maszada; 
Kahan—Pieśń żab; Sznejur—Bajeczka; Wilde—Salome, Edgar Poe 


— Annabel Li; Bialik—Pieśni ludowe; Pieśni arabskie; — Bruch— Kol 
Nidre; Cejtlin—Achron: Eli Cion; Achron—Hebrdische Melodie i in, 


Przy fortepianie: prof. FAJWISZYS. 


Bilety w cenie od 75 groszy — 6 zł, do nabycia w kasie Filnarmonji. 
tte o Soe 8.30 wiecz, 


Choroby włosów, 
skórne, wenerycz- 
ne i moczopłciowe 
Naświetlania lam- 
pa kwarcową 
iprom. Roentgena 
(eX zematy no 
wotwory zło” 
śliwe) 
Przyjmuje od 12—5 
i od 6—9 po poł, 


Dr. med, 


$. Neumark 


Choroby skKór= 
Na raty mrm KOKOSZKO Srn aer 
è pae , g ne. 
a" 2 Viktorja, g =i 
N 3 . MONIUSZKI 5 
| o Steyer a ES -50, 
/ Power cz Zawadzkiego > KORYSEWICZ Prayimuja od 1--8 
i inne 6 Sierpnia 3. Panie od 5—4, 


Ogłoszenia drobne licza Sie po 10 

groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 

liczy się podwójnie, Najmniejsze 
ogloszoniė 50 groszy, 


PENSJONAT 
w Poddębinie pod Tuszynem R. Skore 
kowej w willi p, Bujnickiego, pokoje 
suche, słoneczne, kuchnia wykwintna. 
Ceny przystępne, Wiadomość Tylna 14 
róg Targowej, od 4 do 6 pp.  475—5 


LEKCJE MUZYKI 
na skrzypcach, mandolinie i gitarze oraz 
teorji muzyki. Opłąta niska. Zielona 
N 25, m. 24, Ill p. 4283 — 1 


STUDENT 
wyższego semestru udziela lekcji. Za- 
późnionym metodą skrócona Ratuje 


STROJENIE 


cen gg 
włoskie i wied. 


MATERJAŁY BIELSKIE 
firmy Carl Jankowsky i Syn. 


kerochody antoi 
Si P-- 


OGŁOSZENIA DROBNE 


"18 


<<: H. PFEFFER 


zł, 15 
, 95 


Piotrkowska m 


Przyjmuje weksłe kupieckie od 100 zł, 


Nadeszły orygin. angielskie Trench=-Coaty 
ra JE TTE OPTRA PES IB T, 


ĄBKi 
RECKIE 


kórki 


zamszo= 
we do 
okien, 


|, 
i (ai 
dia fabryk S ; 
litografji. sa yt 
mochodów i = s 


do wszelkie 


Takumi 


zagranicznych i krajowych PEE AST o iune zda ai Piotrkowska 
od 4.50 dp zł, własnego wyrobu p Ads ” dów Itp. ri Ceny przystępne 
a AT eE. JE "ENAS EA Dr med. 
SALA _FILHARMONJI. Stu ej 
W środę, dnia 16 maja b. r. odbędzie się p 
SzKolna 12 


Smakoszy 
Hurt-Detal 


A.P CZ KWIAN IANC 
ŁÓDŹ ul Piotrkowska 69. lel. 38-64 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy 

bez względu na ilość wyrazów 

kosztują 7. > groszy, dla ofiarujących | 
zł. 50 groszy, 


POTRZEBNA | 
zdolna panna do Szyciai podręczna d| 
| krawcowej, Kilińskiego 258 front. —l| 


POTRZEBNY 
chłopiec do praktyki do stolarni, ulic; 
Gdańska NM 105. | 


OKALE i MIESZKANIA 


ODDAM POKóJ 
słoneczny z umeblowaniem. Zawadzka 
588—2 


zagrożone promocie, Przygotowuje do 
egzaminów. Gdańska 25 m. 2, front, I 
piętro. 4685—1 


j DONIESIENIA ROZM. 


WDOWA 
Ri Acz panów na obiady zPoowa ke 


OKAZJA! 

Inteligentny chrześcijański dom w 
Poznańskiem przyjmie 6-osób na czas 
letni Okolica sucha. lasy o 5 minüt 
pieszo, kuchnia zdrowa 4 razy dziennie 
“trzymanie 9 złotych. Pianino i radjo 
na miejscu. Wiadomość: Administrator 
Edmund Rydlewski, Jarocin, telef. 45, 

544—2 


SKRADZIONO 
dn. 8-V. r. b weksel in bancó na 
mkp. 9000— z wystawienia małż 
Franciszka i Anny Łosiów na zlecenie 
małż. Stanisława i Stanisławy wtasia- 
ków Ostrzega się przed nabyciem 


takowego. Stanisław Stasiak, Łódź, 
Bokola 25 555—3 
m. ZPO REZ 


SZCZEPIENIE OSPY 


twieżą krow'anką codziennie oraz wy- 
sożyczanie wad dla niemowląt St, 
Felczer Józet Abramowicz, Narutowie 
cza 5, tel. 27-97 4527—5 


WSPÓLNICZKĄ 
z kapitałem 150) złotych do sklepu 
cukrów i czekolady, która byłaby jed- 
nocześnie ekspedjentką ze znajo% 
mością języka niemieckiedo poszuki- 
wana. Oterty sub. „Samodzielna* 
521 —4 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore« 
spondencyjne prot. Sekułowicza, War 
szawa, Zórawia 42. Kursa wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowe), 
Stenogratji, nauki handlu, prawa, kal! 
gratji. pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, trancuskiego 
niemieckiego Po ukończeniu świa 
ectwo. Ządajcie prospestów, 


Prenrunrerafa 


pa a 


| mm wom 


Kedakier: Gustaw Wwassercug, 


e Raki REA a az o RZA c ROZA a z NOR NRA RE IW Zw 


nosi w Łodzi 


fortepianów i pianin Gdańska 67 m. 3 
lee p. tront. Tel, 72-79 4655—3 
z aa aoa — z M 
PRACOWNIA 

sukienek Piotrkowska 95 
662—1 


bluzek i 
m, 19 pr. of I p. 


STROJENIE, 
gruntowną reperację polerowanie 
fortepianów, pianin i otorogi wyko- 
nywa fachowo po cenach umiarkowa 
nych Skład tortepianów i pianin „Lyra“ 
wl. Ernest Weilbach Piotrkowska Ni 82 
w podw., tej, 41=95 67—1 


ZAGINĄŁ 

weksel na sumę Zł. 120, = pł, 6 lipca 
1928 roku wystawca A. Halpern na 
zlecenie Famy B-cia Kleccy, ostatni 
indos Z Dobrzyńska, Ważność wekslu 
uoieważnia się. Łaskawy znalazca ze 
chce zwrócić pod adresem T-stwo 
Ubezp. „Piast* dia p, ER RK 

606— 


ZĘBY SZTUCZNE 
na wypłatę, Gwarancja za dobry ma- 
teriał i solidne wykonanie. Laborato- 
rjum Sztucznych zębów, Piotrkowska 
4195—12 


BEZINTERESOWNIE! 
Czytelnikom „Głosu Polskiego“, Napisz 
imię, nazwisko — miesiąc urodzenia, 
otrzymasz darmo broszurę, określenie 
charakteru, zdolności, przeznaczenia. 
roznasz kim jesteś, kim być możesz 
Adresuj. „Warszawa, Redakcja „Wiedza 
Tajemna”. Skrzynka pocztowa 57i, Zas 
iączyć niniejsze ogłoszenie, znaczek 
pocztowy na przeSy:kę, 4080— 15 


SKLEP 
spożywczy z woln. 5 pok, mieszk. od za- 
raz do wydzierżawienia w Trzemesznie 
Wkp. R. Zucker 


— 


LE KCYJ RYSUNKUW 


poszukuje w szkole średniej naltczyæ 
ciel kwalitikowany. Morzański, Piotr- 
kowska 12i m. 24 


ZAGINĄŁ 
kwit kaucyjny na zł, 1U 
Eiektrowuię Łódzką na imię A, Szyld- 
wach N. Zarzewska 14 


4542—3 


wydany przez 


KUPNO i SPRZEDAŻ | 


POCO SPICIE 
na słomie, gdy na dogodnych warunkach 
przy 5 zł, na tydzień dostać możecie: 
materace, oiomany, leżanki, tapczany 
i krzesła solidnie wykonane u tapicera 
P. Wajsa Łódź, ul. al A" 
3—2 


TANIO 
Duży wybór paletek dia dziewcząt od 
ż.ch do ł4 stu lat AL lego Maja N7. 
Heyman. 471—7 


NA WYPŁATĘ! 
Eleganckie damskie plaszcze. Welnia- 
ne towary na palta, suknie.  Crep-de- 
chine. Jedwabna Popona Tafta. Me- 
sslina, Poleca Leon Rubaszkin, Ki- 
lińskiego 44. 4244—15 


— mò «no a i i i i ë 


KUPUJĘ 
syfony, ulica Nalutowicza 35. Skład 
apteczny. 547—6 


NARZĘDZIA 
akuszeryjne i ginekologiczne mało u- 
żywane do sprzedania, Zawadzka 43 
m. 6 od 7 do 5 wiecz. 4578—2 


DOM 
plac narożny oraz 
w Pajanicach do sprzedania Bliższe 
informacje u p. Rauchut, Pabianice 
ul. Łaska 58 (róg ul. Ostatniej 2) 


odród owocowy 


KUPUJE 
używane książki treści beletrystycznej 
księgarnia Piotrkowską 24. — 


f 
ł 
| 


DO SPRZEDANIA 
pralnia Wiadomość w administracji 
„Głosu Polskiego“ —, 

SKLEP 
z kompletnem urządzeniem bez towaru 
wraz z pokojem i kuchnią w dobrym 
punkcie tanio do sprzedania Widzew, 
tiołębia 6. Zgłoszenia od 8—1 i od 
3—7 pp. Warunki ceny u właściełelki 
j, Ajtuer, Rajiera 25 Bałuty 


—| 


BOAGOGOGRANOGOBBOBARGGEGOGO 


niiesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
zl, 4.50, za odneszenie — 40 gross z prze” 
sylka pocztowa w kraju — zl, 5,.—; zagranicę — zł 7.20, 


czynowe i zaślubi 
zagramicznych o 


„Wydawnictwo Powszecune* sp, Z ogr. Odp.” 


15, li p. iront 


POKÓJ 
do wynajęcia Wilcza 16 u PP 
w godzinach popołudniowych.  584— 


4 POKOJOWE MIESZKANIE 
z wszelkiemi wygodami w centrum 
miasta zamienię na 6 pokojowe. 
Oterty sub, „4553* 559—3 


p i m ły w ky w w 


INTELIGENTNA 
pani poszukuje obszernego pokoju 
przy inteligentnej rodzinie na pra- 


cownię sukien wceotrum, Sub „W Cen 


trum* do administracji „Glosu* 61—1 
PRZYJMĘ 

dwóch panów na mieszkanie, Piotr- 

kowska 166 m. 5 Uajzler, —] 


POKOJU 
z kuchnią w centrum miasta poszukuje 
młode małżeństwo bezdzietne Oferty 
do „Głosu* sub 4560 — 


LETNISKO 
do wynajęcia 5, 3, 2 pokojowe miesz 
kania z kuchni: imi w pięknym 6-0 
morgowym ogrodzie 35 minut z Łodzi 
tramwajem,  Dowiedzieć się można 
teleton 27—26 — 


2 ELEGANCKO 
umeblowane pokoje z piannem od 
zaraz do oddania jednemu lub 2 pa- 
nom, Obejrzeć od 10—12 i 2-5 ulica 
8-go sierpnia 7, 5 piętro front 


GIEŁDA PRAGY 


—] 
PRAKTYKANTA—KI 
poszukuje małe biuro adenturowe 
Wymagana gruntowna znajomość języ» 
ka polskiego i niemieck ego Oterty 


pod „Transit“ do adm, 525—2 
POSZUKUJĘ 

posady do l=zo lub 2 dzieci. Łaskawe 

oteriy pod „Dziecko“ —1 


POTRZEBNA 
dziewczynka lat 1ł—15 do księgarni, 
Piotrkowska 24. 


inowe 10 złot. 
100 procent roset 


-1| 000000000000 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy: 

J] Strona i wtekście 40 groszy, Strona 5 szpait. — Nexrolegi 30 gr. str. 3 SZK = 
po tekście 30 gr. strona 5 szpałt, — Zwyczajne 10 groszy sty, I 
— Ogłoszenia zamiejscowe obliczane e% o 50 proc. zad 


POTRZEBNA 
podręczna, Kilińskiego 205 III p. 
Aleksandrowicz 622—| 


POTRZEBNĄ 
zdolna panna do pracowni Sukien 
Składowa 31 tront I p. . 


POTRZEBNY 
chłopiec do klejenia papieru. Zgłaszi 
się: Piotrkowska 141 do dozorcy, =l | 


2-| 


POSZUKUJĘ 
sprzedawczyni do mleczarni, któ 
pracowała w wędliniarn, z dobre | 
świadectwami i referencjami. Zgiasw 
się rtea Główna 59 m. 6, od 4—! 


wieczór sizi 
POTRZEBNY 
czeladnik na roboty galantetyjnt | 
podróżne. Zgłaszać się Giówną 1] 
Jabioński i Moszczyński Se | 
POTRZEBNE, | 
prasowaczki na koszule i drobiaz | 


ulica Zeromskiego 54 pralnia 


POTRZEBNY 
uczeń do ślusarza Zylaszać się z rodó 
cami ul. Piotrkowska 79, 


| ZAGUB. DOKUMENTI | 


ZAGINĘŁA 
matrykuła wydana przez Niemieck! 
Gimnazjnm Zeńskie na imię Elzy | 
uczenicy kl. Vleej „|| 


|-00000000023) 
POTZEBNY ZDOLNI 


bednarz 


z dobremi świadectwami, Z0 
sić się Orla 25 
Browar Gustawa Kedicha, 


Nadagfim 
szpałt. — Qffoszənia zar 
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DODATEK LITERACRO-SPOŁECZNY 


Wschodzące Słońce i Kwitnąca Wiśnia 


Puccini-- Kuprin -- awerin -- Ńlabund 


Libretto opery nie jest utwo-|swej operze utalentowany włoch. 


rem 


gdy 


literackim ani wtedy, 


Japonja — daleki, tajemniczy 


przez skróty lub dodatkowe frag-| kraj na tle wulkanów, morza, wi- 


menty zniekształca dzieło poe- 
tyckie, ani w tym wypadku, gdy 
stanowi oryginalny twór kompo- 
zytora: całkowitą bowiem uwagę, 
zarówno twórcy, jakoteż widza, 
pochłania w tym wypadku tylko 
strona muzyczna. Trudno, zaiste, 
mówić poważnie o treści w sztu- 
ce, w której wszystko musi być 
wyśpiewane: najprymitywniejsze 
myśli i najkrótsze zdania, 

Ale czasem nawet opera speł- 
nia zadania utworu literackiego i 
całkiem przypadkowo i niespo- 
dzianie charakteryzuje nastroje 
lub poglądy społeczeństwa. War- 
tość opery Pucciniego „Madame 
Butterfly" polega na stronie mu- 
zycznej znakomitego utworu. Ato 
li bardzo ciekawem jest również 
jej libretto dla charakterystyki 
stosunku myśli europejskiej koń. 
ca XIX wieku do dalekiego 


Wschodu, jako źródła tematów, 
w pierwszym rzędzie — literac- 
kich. 


Wschód, zwłaszcza daleki — 
Japonja, Chiny, Indje — od da- 
wien dawna już dostarczał obfi- 
tego materjału literaturze euro- 
pejskiej: w końcu ubiegłego wie- 
ku roiło się od utworów, opisu- 
jących podróże i przygody w da-{ 
lekich i nieznanych krainach. Za-; 
gadkowy świat ten kusił i poezję. 
Powstawały utwory poetyckie o 
Chinach i Japonii, o słowikach ż 
mikado, o gejszach i samurajach. 
Wszystkie te utwory, bardziej niż 
istotne życie Wschodu, charazte- 
ryzowały stosunek do niego Eu- 
topy, która z kokieterji tylko mó- 
wila o pięknie i drażniąco 
brzmiącem  „Żółtem  niebezpie- 
czeństwie', w rzeczywistości zaś 
wyobrażała sobie Wschód tak 
właśnie, jak przedstawił go w 


śni i mimozy. Okrutni mężowie 
zacofani, wierni tradycjom i sta- 
rym zwyczajom. Tak subtelnie 
zarysowuje się na tem tle delika- 
tna, piękna sylwetka kobiety, 
która umie kocbać, która potrafi 
być wierną i cierpliwą, postać 
japonki, która na zdradę i rozcza 
rowanie reaguje cicho, bez słów 
i łez, lecz zdecydowanie... 


Miłość japońskiej kobiety ko- 


jarzy się z nimbem miłości śre-į 
dniowiecznej ipieszczotliwie owi; 
ja się wspólnym welonem roman-| 


tyzmu. Niweczy jego urok współ- 
czesny europejczyk, prozaik, ego 
ista, handlarz, myślący ty!ko o 
zdobyciu nowych obszarów, no- 
wych rynków, wreszcie rozjeżdża 
jacy anglik, 


Dym japońskich wulkanów do- 
cierał do Europy jako mgła ro- 
mantyzmu; tajemniczo i uroczo 
migotały poprzez nią ognie iam- 
pionów; drażniąco brzmiały pie- 
śni gejsz i dźwięki fletów; szcze- 


gólny zaś urok posiadało obrama; kroko 


| 
| 


wanie wschodniego romantyzmu: 
szlak sentymentalizmu na inoty- 
wy płaczu, łez i harakiri biednej 
bezsilnej, lecz umiejącej kochać 
japonki... 


Rok 1905, przebieg i wynik woj 
ny rosyjsko - japońskiej rozdarł 
na strzępy uroczy welon i zgasił 
romantyczne ognie lampionów. 

Europa ujrzała nagle w Japonii 
silnego przeciwnika, któ.ego trze 
ba było pozyskać, lub z którym 
trzeba walczyć. „Żółte niebezpie- 
czeństwo' straciło na kokieterji i 


Ale literatura zajęła wtedy sta- 
nowisko odrębne. Nawet po woj- 
nie rosyjsko - japońskiej "znano 
Japonję nie o wiele lepiej, niż 
przedtem. Z drugiej zaś strony 
niestychaną porażkę potężnego 
mocarstwa — istne zwycięstwo 
Dawida nad Goliatem trzeba bv- 
ło jakoś wytłomaczyć. uiteratura 
rosyjska poczęści z pobudek pa- 
trjotycznych, poniekąd zaś łako- 
ma tematów aktualnych, podjęła 
się tej niefortunnej roli. 

Dużo hałasu narobił w owym 
czasie „Szpieg' znanego pisarza 
'rosyjskigo Kuprina. Akcja odby- 
wa się w Rosji. Mieszka tam 
przez dłuższy czas, jako oficer na 
służbie rosyjskiej, szpieg japoński 
— pułkownik japońskieśo sztabu 
generalnego. Sytuacja wyjątko- 
wo dramatyczna. japończyk, jako 
czynny oficer rosyjski. W jaki 
sposób mógł przedostać się do 
armji rosyjskiej przez dłuższy 
czas oszukiwać całe otoczenie -— 
pozostaje tajemnicą autora. W 
sposób mistrzowski natomiast od 
dana została genjalna gra szpie- 
ga „który ustawicznie na każdym 
pamiętać musiał o swej 
roli i tłumić naturę, która, prze- 
rywając od czasu do czasu grę, 
przejawiała się w myślach i uczu- 
ciach prawdziwie — ponoć — 


gdy. znużony nieludzkim wysił- 
kiem, japończyk w lupanarze za- 
pomniał się na czas krótki i za- 
czął majaczyć o ojczyźnie, pozna- 
je w nim szpiega prostytutka i 
wydaje go w ręce policji. 

;  Najciekawszem w tem opowia- 
daniu są przeżycia szpiega, zwła 


| szcza chwile, gdy przypominał so! © prologu i epilogu, 


myśl tradycji powinien popełnić porównaniu z pozostałemi czę- 
samobójstwo. Ucieka jednak. Z| ściami. 
nim razem ucieka i sekretarz am-| W akcie trzecim został przez 
basady wbrew pierwotnemu za-| autora popełniony błąd bardzo 
miarowi: chcąc zastrzelić za zdra | już stary, o który dawno już kru- 
dę ambasądora, przypomina so-|szyli kopje krytycy. Ten sam 
bie, że i sam zdradził ojczyznę, |błąd, który popełnia Szekspir, 
gdyż ubiegłej nocy sprzedał pa-| gdy w „Królu Lirze” zmusza wi- 
piery urzędowe i przegrał pienią-|dza do odwracania się od sceny, 
dze (W. Kawerin: „Przyjaciel mi-| gdy jednemu z bohaterów Wyry- 
kada"). wają oczy, który popełnia Że- 
Trudno powiedzieć, o co szłoļ|romski, gdy do swej „Róży”, acz- 
autorowi krótkiej, zresztą, nowe-|kolwiek wyraźnie niescenicznej, 
li. Antagonizm dwóch światów —|wprowadza tortury, trupy i szu- 
Zachodu i Dalekiego Wschodu — | bienice... 
i demoralizujący wpływ  Europy| Ścięta głowa, kadłub młodzień. 
na japońskiego hrabiego, który|czy, miecz okrwawiony mogą z 
po dwudziestoletniej nieobecności|łatwością wywołać palpitację ser 
w ojczyźnie, nie może się już zdoj ca u widza, ale nie tędy kroczyć 
być na tradycyjne harakiri — *e-| powinna prawdziwa sztuka sce- 
mat bardzo ciekawy i wdzięczny, |niczna. Są środki inne, właściwe, 
ale w tym wypadku przez autora| związane nie efektami zewnętrz- 
całkiem niewyzyskany. Motywy| nemi, lecz treścią i ideą. 
dziwnego zachowania się amba-| Owszem — wspaniały jest pier 
sadora i jego sekretarza, przyczy| wszy akt. Widzi się tam praw--* 
ny i cel ich ucieczki nie są wyja-|wy kraj Wschodzącego Słot 
śnione, całe postępowanie ich| Scena w domu nauczyciela, v 
jest niezrozumiałe i co najgorsza| niowie, sam nauczyciel, lekcja 
— nie widać w nich doprawdy, |rzeczywiście uchyla kotary i 
nic japońskiego... Japonja wym-|je możność wglądu w obcy kr 
kuęła się jakoś noweliście, który| duszę obcego człowieka. 
może dlatego właśnie zgóry jużu| Lecz ten akt, który na każd. 
planował całą akcję w Europie...|widza sprawia najsilniejsze et 
Wymknęła się, albowiem nie-|tyczne wrażenie, zapożyczony zo 
podobieństwem jest pisać o Ja-|stał przez Klabunda z literatury 


japońskich. W takiej oto chwili; ponji — siedząc w Europie i zo oryginalno - japońskiej. Jest to 


i najważniejsza — myśląc po euro-! przeróbka starej japońskiej sztu 
pejsku. ki dramatycznej. 

Jeszcze gorzej, jeżeli niemaj W reszcie zaś scen, stworzo« 
Japonji w sztuce z życia japoń-|nych przez europejczyka, Japonii 
skiego. Mieliśmy teraz możność | niema; wymknęła się: pozostały 
| zapoznania się z dramatem współ | tylko dekoracje, zewnętrzne efek 
, czesnego pisarza Klabunda:|ty i oderwane rozumowania. 
„Święto kwitnienia wiśni”, Literatura beletrystyczna euro- 
jako czę-|pejczyków oœ tajemnicach kraju 


zykało na realiźmie. Pierzchnął bie ojczyznę, jej zwyczaje, gdy ściach sztuki teatralnej, nic do-| Wschodzącego Słońca i Kwitną. 
romantyzm, gdyż nie kojarzy się | czytał lub słyszał o czynach sz datniego powiedzieć nie można,|cej Wiśni nie posiada wartości i- 
on z pojęciem potęgi bojowej:| murajów, którzy ślubowali, obci-| gdyż rozumowania filozoficzne, | stotnej i mieć jej nie może. 


problematami politycznemi i bo-|nając sobie część palca, gdy ma- skądinąd bardzo pożyteczne jako 


jaźnią. 


rzył o kobiecie swego kraju... 
Rzecz charakterystyczna: i ta 

powieść okazała się „romantycz- 

ną", opowieścią o czemś heroicz- 


nem, niepojętem,  zagadkowem 
— tam, gdzie mowa była o Japo- 
nji, Inaczej stać się nie mogło: 
|Kuprin w Japonji nigdy nie był. 
|I powieść każdemu, kto się nad 
|nią zastanawiał, dowiodła wyraź- 
|nie i niezbicie: pisząc o Japonji w 
|Europie, można stworzyć pewien 
|mglisty, ogólnikowy, „romantycz- 
jny” szkic, jednakże nic ponadto. 
Czytelnik europejski poznaje w! 
A i |mglistej postaci japończyka, bo. 

więcej nic o nim nie wie. Jest rze 
czą "natomiast nąder wątpliwą, 
czy odnalazłby w tem opowiada- 
niu swego rodaka czytelnik ja-, 


Międzynarodowa wystawa w Tokio 


| poński. 

Enfant terrible dzisiejszej lite-| 
ratury światowej — beletrystyka | 
rosyjska, pomna jednak tradycji 
| ubiegłych dziesięcioleci chętnie | 
ima się i teraz nawet tematów. 


„japońskich“, lecz z właściwym 

| sobie nihilizmem stara się drwić 
|z kraju Wschodzącego Słońca. 

Główny pawilon wystawy, która otwarta będzie w najbliższych | Poseł japoński w jednem z 

dniach. [państw europejskich otrzymuje 

[wiadomość o śmierci mikada. W, 


Z Japonją potrafiłby zapoznać 
lektura domowa, tracą rację by-|nas tylko rodowity japończyk, 
tu na widowni. Z drugiej stronyjtak samo jak z Indjami zapoznał 
element filozoficzny — z natury|nas tylko Rabindranath Tagore, 
wszechświatowy — bardzo trud-|jak prawdziwe oblicze półwyspu 
no daje się pogodzić z dokład-| bałkańskiego odsłania nam nieno 
nem miejscem i czasem. pularny jeszcze w Europie Panait 

Akt drugi jest raczej pantomi-| Istrati. 
ną i nieproporcjonalnie krótki w 


D. Rolin. 
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Kościół ze stali i szkła 
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jest jednym z ciekawych pawilonów na wvstawie prasy w Kolonji 
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UPTON SINCLAIR 


Bogactwo i przestępstwo 


Notatka prasowa: Harry Sinclair, magnat naftowy, został uniewinniony 
w wielkim procesie naftowym o korupcję. (Redakcja). 


Mam się zająć artykułem pana 
Train, w którym stawia zagadnie- 


nie, czy bogaci naogół popełniają 
gdy mówię „prze- 


przestępstwa; 
stępstwa”, mam na myśli prawe 
dziwe przestępstwa, a nie zamiar 
niepopełniony, 
sznie określany słowem „prze- 
stępstwo”. W jednym punkcie je- 
stem zgodny z p. Train: 
ludzie nie popełniają małych 
przestępstw. Henry Ford nie jest 
złodziejem kieszonkowym, a John 
Rockefeller — włamywaczem w 
dosłownem znaczeniu tego sło- 
wa. Nie jest im to , potrzebne. 
Przestępstwa bogaczy popełniane 
zostają na wielką skalę, Są one 
zawsze skuteczne, ponieważ prze 
stępcy, przed popełnieniem czy- 
nu, zapewniają sobie bezkarność, 
a także dlatego, że możliwość po 
stępowania karnego zmniejsza się 
wraz z wielkością przestępstwa. 

Z całym spokojem mogę stwier- 
dzić: w naszych stosunkach so- 
cjalnych niema ani jednej gałęzi 
handlowej, która mogłaby być u- 
prawiana na dużą skalę, bez po- 
pełniania przytem przestępstw. 
Dość często potwierdzali mi to 
praktycy, ilustrując to potwięr- 
dzenie przykładami z życia han- 
dlowego swych konkurentów, a 
często z ich własnego. 

Od czego mam zacząć? Przyj- 
rzyjmy się bliżej najpoważniej- 
szemu amerykańskiemu intereso- 
wi — bankowości. John Skelton 
Williams, były kontroler waluto- 
wy, opowiada w oficjalnem sprar 
wozdaniu; 


„Ze sprawozdań bankowych, 
opublikowanych przez same ban- 
ki pod przysięgą. wynika, że w 
dniu 2 wrześnią 1915 r, z pośród 
ogólnej liczby 7613 banków naro- 
dowych, 2743 popełniło przestęp- 
stwo lichwy. Działo się to w cza 
sie, gdy Federal - Reserye - Rank 
dawał kredyt we wszystkich czę- 
ściach kraju, oprocentowany od 
3 i pół do 5 proc.*. 

Pan Williams cytuje dalsze 
przykłady. Tak więc w Oklaho- 
ma, gdzie prawna stopa procent 
wa wynosi 6 proc, zubożali far- 
merzy płacili przeciętnie 60 pr- 
a w paru wypadkach nawet do 
2400 proc. Czy notoryczni lich- 
wiarze zostali aresztowani? Prze 


ciwnie: wyrzucili kontrolera Wil-! 


liamsa z jego urzędu i zastąpili 
go człowiekiem, który nie prze- 
szkadzał bankierom łamać prawo 
w celach zysku. Pomimo to pan 
Train twierdzi, że ludzie ci nie "4 
złodziejami kieszonkowymi! 

A jak wygląda sprawa z kolz- 
jami? Ile procent swych przywi- 
lejów uzyskały towarzystwa bez 
dania łapówek władzom, magi- 
stratom i partjom politycznym? 
Czyżby pan Train przypuszczał, 
że chociaż 1 proc. tych przywile- 
jów został zdobyty uczciwą dro- 
gą? Pocóż miałoby się swoich lu- 
dzi w kongresie? I czemu miałby 
się magnat kolejowy spodziewać 
że otrzyma cokolwiek za nic? 
Przychodzi mi na myśl szereg wy- 
padków, ale chcę się ograniczyć 
do jednego — do anegdoty auto- 
ra książki „Dill o towarzystwach, 
Jamesa B, Dilla, który aż do 
śmierci był jednym z najlepiej 
opłacanych prawników New Yor- 
ku, Opowiadał mi, że pewnego 
razu udał się do Trenton z jesz- 
cze jednym prawnikiem, który w 


lub czyn, niesłu- 


bogaci 
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zależy oczywiście od tego, jaki 
bogaty jest morderca, Przed 
mniej więcej dwu laty pewien 
włoch dowiadywał się u wybitne- 


rozmowie wspomniał, iż jedzie z 
ramienia wielkiego towarzystwa 
kolejowego — z portielem wypeł- 
nionym piećdziesięcioma nowiut- 
kiemi  tysiącdolarówkami. Gdy 
Dill zaczął go wypytywać o szcze 
góły, uśmiechnął się i odpowie- 
dział: „Czyż mogę wiedzieć, czy 
nie będę musiał zapłacić zaj 
lunch?“ Rzeczywiście nie mógł te 
go wiedzieć, A zapłacić za lunch 

nie jest przecież przestępstwem! 
Dill opowiadał mi o swych pier 
wszych doświadczeniach w życiu 
prawniczem. Rozpoczął swą dzia- 
łalność w biurze prawnem towa- 
rzystwa kolejowego i opracowy- 
wał tam wydział „Nieszczęśliwe 
wypadki“, Przełożony dał mu li- 
stę sędziów w stanie New York i 
powiedział: „Niech pan zwróci 
uwagę na to, aby nasze procesy 
szły przed tych sędziów, których 
nazwiska oznaczyłem, To są nasi 
sędziowie“. Jednakże p. Train o- 
świadcza, że ma „nieograniczone | 
zaułanie do uczciwości sadów“, 57779: 
Dill powiedział mi: „W sądzie naj 
ższym urzęduje 22 sędziów, 19)  . *, à 
Arih nich jest przekupionych.| "36 Wna i został do tago amm- 
Mógłbym každemu z nich p owie- | 5700y przez policję? Czy o wła- 
dzieć: „wiem do kogo pan uale- ścicielu zajazdu nad Hudsonem, 
ży ico pan ma za to robić“ — który sam sprzedaje alkohol, a w 
żaden z nich nie będzie w stanie międzyczasie = policji do u- 
zaprzeczyć“, Dill umarł, ale napi- rządzenia SWREJECY i zdemolo- 
salem te zdania jeszcze za jego) 7 4 zajazdu sąsiada? (Potajem- 
życia i zgodził się na ich opubli-| 7 handlarze alkoholem są boga- 
tymi ludźmi — trzeba wam wie- 


k ie, 
bs z dzieć). A jak wygląda sprawa z 


otrzymał odpowiedź; mniej wię- 
cej 3,000 dolarów. Włoch obliczył 
sobie, że może sobie pozwolić na 
luksus morderstwa, zastrzelił w 
biały dzień swego wroga i zosiał 
ujęty przez policję z dymiącym 
rewolwerem w dłoni, Po dwu mie 
siącach został wypuszczony na 


na to uwagi. Szło wyłącznie i je- 
je o to, aby adwokat wpuścił 
pieniądze do kieszeni odpowied- 
niego urzędnika. (Chciałbym jedy 
nie dodać, że moi bostońscy mę- 
żowie zaufania ciągle mi powta- 
rzają, iż rzeczywiście stosunki są 
u nich okropne, ale jeszcze dale- 
ko nie tak złe, jak w New - Yor- 
ku). 
Czy mam mówić o nielegalnym 


nielegalnych handlarzy alkoho- 
lem w Bostonie? Mam na myśli 
jakie otrzymuje policja, 


t 


Słynny obrońca, który brał u- 
dział w największych procesach 


którzy dają pieniądze na wielkie 
Bostonu, wyjaśnił mi: „Jest tylko 


|trarzakcje alkoholowe?  Wiado- 
jedna metoda w jurystyce, aby|mo dokładnie, o co tu idzie; czy 
zdobyć wielką sławę: należy sma| nie nazywa się to zdradą stanu? 
rować przysięgłych i świadków”,| Stawiam to pytanie, ponieważ nie 
Piszę właśnie książkę o Bosto-| jestem prawnikiem. 

nie i nic mnie tak nie interesuje, | Towarzyszcie mi do południo- 
jak to miasto, Ile kosztuje zabój-iweęj Kalifernji, gdzie dokładnie 
stwo człowieka w Bostonie? Toliprzestudjowałem i opisałem w 


Kobieta, kt 


Nad grobem żony G. 


Gdy miss Robbins zjawiła się pracowały umysły obojga nad 
pewnego dnia na lekcję biologji fantazjami Wellsa wtedy jeszcze, 
spóźniona i z zapłakanemi ocza-| gdy nie przynosiły mu one ani 
mi, mister Wells, profesor i wy- sławy, ani pieniędzy. 
chowawca klasowy, przerwał na | Pół roku temu zmarła żona 
chwilę wykład i zagadnął ją: | Wellsa, Mąż poświęcił jej wspom 

— Co się pani stało, miss Rob-! nienie pozgonne, w formie listu 
bins? | pożegnalnego, 

— Ojciec mój miał nieszczęśli- den z 
wy wypadek — odparła uczenica zmarłej. 
i zajęła swe miejsce. pieśnią o łączni duchowej dwoj- 

— To bardzo smutne — rzekłiśga ludzi, jest najwznioślejszą, 
nauczyciel. 1 nie podjął natych-| choć w proste słowa ujętą, po- 


przyjaciół nad grobem 
List jest najpiękniejszą 


miast swego wykładu. Był to pier chwałą, wygłoszoną pod adresem | pełen niecierpliwości, zawsze w 
powt! życia, która byta| pogoni za czemś — tak sam mó- 
k 7 ENEAN ACE AEE i 


wszy wypadek, że oboje spojrzeli 
na siebie, 
Młoda panienka w skromnej) 


sukience, z teczką na swym pul- Jeęgorbra a nowoczesne) „Witowala nadewszystk 


picie szkolnym, stała się żouą ka p 
nauczyciela; z niego zaś, ze tus GZYN UB 
skromnego cichego naukowca,| Maurice Dekobra, powróciwszy | ty, 


został wielki H. G. Wells. z Turcji pisze w jednem z pism 


paryskich o kobiecie w Turcji; 
W owym czasie, 


w instytucie, „Gdyby Pierre Loti powrócił 
czem innem, jak o swych królj.| ości uległy jakiemuś zaklęciu, bo- 
È- À e .„„_ [wem zmieniły się w Paryżanki, 
kach i żabach; były Aip ea Ęy) |nosząc krótkie włosy i krótkie 
wszymi tematami rozmów z miSS  sykijenki. 
Robbins, Gdy się jednak poznali 
bliżej i zdecydowali j ! 
stale, z tą chwilą, poczęła praco- dźwiękach jazz-bandu, 
wać fantazja Wellsa. Bowiem po-| Ye 9'clocki, wystawy artystyczne. 
siadał on rocznie tylko 50 fua- go kat ywają w riega, Drzys 


» 


stosowały się doskonale do reform 


tów pensji W cudownej harmonji| które wprowadził Kemal Paszt. 


go prawnika w Bostonie o cenę i| dzić: 


| przywilejów, jak dawanie napiw- 
wolność i nikt nie zwrócił nawet | 


handlu alkoholem? O taryiie dla! 


|Lub też o restauratorze w New-! 
Yorku, który nie chciał sprzeda- wnym sędzią, 


bankierami i innymi finansistami, | 


ira umiłowała piękno 


który odczytał je-! 


nad | samo 
londyńskim, nie myślał on o ni- Bosfor, stwierdziłby, że jego pięk- | wszystkiem”. 
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książce całą hecę naftowa, Re-|wnikiem, wielokrotnym miljone- 
zultatem mej dwuletniej pracy i|rem; sprowadziła ona rozmowę 
rozmów z najróżnorodniejszymi na temat majątku, pozostawione- 
ludźmi jest fakt, że mogę KARE jej przez zmarłego małżonka. 

wielcy spekulanci naftowi| Na to odpowiedział jej wielki pra 
mają specjalny fundusz na opła-|wnik: „Niech się pani silnie trzy- 
canie władz, począwszy od zwy*|ma tych pieniędzy. Pozatem nic 


kłego policjanta, obchodzącego| się nie szanuje. Gdy je pani stra- 
swój rewir, a skończywszy na|ci, jest pani stracona“, Poglady 
członkach gabinetu, Przeciętay|te wpoił w niego uniwersytet 


Harvard, State Street i Beacon 
Hill, pogląd, który sięga od szczy 
fu kuliury naszych braminów, aź 
do biednej panny sklepowej, któ- 
ra marzy w kinie, że jest córką 
miljonera i zdobywa miłość ro- 
mantycznej lalki, ubranej jak re- 


jspekulant naftowy uważa za rów- 
jnie naturalne opłacanie swych 


ku paziowi w hotelu. 

Wielkie, żywo rozwijające się 
zainteresowanie, sprawa, która 
dziś silnie skupia rząd demokra- 
tyczny Ameryki — to siła wodna, klama krawiecka, Pan Train 
Nie znam dokładnych liczb, ale! twierdzi, że przysięgli są usposo- 
wyjdą one kiedyś na jaw przez| bieni wrogo wobec bogatych, a 
, śledztwo z ramienia kongresu;|ja przeczuwam już, na czem opie- 
prorokuję, że w ciągu nadchodzą | ra się to przekonanie, Żyje on 
cego roku wydane będzie 20 —|jeszcze w tych czasach, gdy przed 
30 miljonów łapówki, fałszywe |20 lat paru mącicieli w Ameryce 
| zeznania, intrygi i kłamstwa, aby| uświadomiło ludzi, że jest możli- 
naturalne bogactwo narodowe,|we, iż bogaci popełniają bezpra- 


| siłę wodną, oddać w ręcę prywa-| wia. Od tego czasu przyszło do 


nych przedsiębiorstw na wygod-| pomocy kino i radjo, 
nych dla nich warunkach, pozostali bogami. 

Rozmawiałem niedawno z pe-| Podczas gdy to piszę, brzmi w 
który sprawował|pokoju sąsiednim głośnik radjo- 
urząd kierownika dystryktu finan| wy. Zbliża się północ, Transmisja 
sowego pęwnego miasta amery-|z sali balowej najelegantszego ho 
kańskieśo, Powiedział mi: Sin-|telu z Los Angelos. Orkiestra 
clair, w promieniu 300 yardów |jest tak pijana, że muzyka brzmi 
jest więcej przestępców, niż we | fałszywie, speaker jest tak pija- 
wszystkich więzieniach pań-|ny, że sam uważa się za komicz- 
stwa”. Innym razem zapytałem |nego człowieka: opowiada a 
go, jak to się dzieje, że pewnij gwiazdach filmowych, które tañ- 
adwokaci siedzą w komitecie e-|czą na sali. Woła je do mikroto- 
$zekutywy izby adwokackiej. Odjnu i one również są pijane. Ame- 


a bogaci 


powiedź brzmiała: „Ponieważ |ryka, młoda Ameryka, przysłu- 
"póki siedzą w komitecie, nie mo-|chuje siłę. Mniej więcej przed 2 


|gą być aresztowani”, Gdy po pa-| godzinami słyszała młoda Amery- 
ru dniach powtórzyłem te uwagi| ka przez radjo ryk z okazji walki 
wobec sędziego sądy najwyższe-| bokserskiej. Jeszcze trochę 
go, ten odpowiedział mi: „Oba| wcześniej zawiadamiał speaker c 
twierdzenia całkowicie odpowia-|19-letnim chłopcu, który zgwałcił 
dają prawdzie“. i2-letnią dziewczynkę i pokrajal 
Jedna z moich znajomych roz- jej ciało w wannie, aby zarobić 
mawiała niedawno z wielkim pra|Półtora tysiąca dolarów, I któż 
wobec tej okropności myśli o 
CES |wściekłem, pijanem ubóstwieniu 
Mamona przez kino i radjo, które 
ukształtowały ducha tego nie- 
szczęsnego chłopaka? 


A o czem myśli ta młoda Ame: 
ryka, gdy spełnia swe obowiązki 
sędziego przysięgłego? Czy myśli 
o tem, aby ukarać bogatego czło- 

Wells nazywał ją, Jane, choć wieka? Nie. Myśli a tem, aby 
na imię jej było Katarzyna. „Książ nowiymas automobil, większy 
ka o Katarzynie Wells" taki ty- niż dom' — jak wyraził się jeden 
tut nosi skromny tomik, który|” przysięgłych w procesie Sin- 
| wyszedł niedawno w Londynie i elaira. Myśli o tem, aby dla uct 
| zawiera drobne prace literackie, | 7972 swych przyjaciół palić og" 
wiersze i nowele zmarłej. Przed-| "3€ bengalskie, jak to uczynili 
mowę napisał Wells. Jest w niej przysięgli W procene Doheny. Po 
wiele bólu i smutku i wiele słów dobnie ma się rzécz z policjanta: 
| prawie spowiedzi. mi, z urzędnikami, dziennikarza” 
mi i strażą więzienną. Tu. w Los 
Angelos, przestępcy płacą i naj: 
zwyczajniej wychodzą z wiezie- 
nia. Istnieje w tym kierunku ty- 
siące meted, Przypomnijcie sobie, 
Aiken jak „to uczynił Harry Thaw, co 

zrobił Remus, i uważajcie, co u- 


o to, o > s 
i co szczęśliwe” — pisze czynią Leopold i Löb, 


Wells — „to tylko dla niej istnia- Chciałbym wszystko wypowie: 
ja zaś uznaję piękno jako| dziane przezemnie ująć w pe- 


H. Wellsa 


i wszystkiem dla poety. 


Nie zawsze byli jednej myśli. 


Zbyt różne były ich natury. On, 


wi o sobie, — ona pełna wyrozu- 


miałości, spokojna i 


piękne 


|ezęść danego zjawiska; zjawisko wien aksjomat: Gdy się posiada 


mnie przede-|t0; co wszyscy inni chcieliby po- 
siadać, wtedy jest się w stanie o- 

Piękno udzieliło się jej i było trzymać wszystko, cokolwiek się 
dla niej łaskawe: zajrzało do jej zapragnie, 
domu, pod postacią miłości ro-| I drugi 


interesuje 


aksjomat; Przyczyna, 


Flirtują równie dobrze jak a.|dzinnej, Dwaj synowie ubóstwialij dla której nie sadzamy do wię- 
żyć razem merykanki, tańczą charlestona przy | matkę, 


Rozstała się ze światem |zlenia naszych bogatych prze: 


chodzą Na | rozdzielając i biorąc hojnie mi-|stępców, jest ta, że wcale sobie 


łość. Nie skarżyła się nigdy — w|tego nie życzymy — przeciwnie 
godzinę śmierci uśmiechała się| chcielibyśmy sami postępować 
jeszcze. tak, jak oni, 
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13.V — GŁOS POLSKI — 1928 


OSIP DYMOW 


Z Czechowem przeciwko Gorkiemu 


W literacko - artystycznem ży- 
du Rosji oddawna istnieją wład- 
cy, W zupełnem milczeniu jakby 
na podstawie umowy, wskutek 
„łajnej powszechnej i równej" in- 
tuleji rosyiscy intelektualiści wy- 
mszą na tron artystycznego du- 
cha — władcę. Taki władca jest 
absolutnym królem ducha, do 
chwili, aż przychodzi następny, 
mzuća go z tronu i pozostawia 
losowi,  niegodnej zazdrości — 
demskiej nieśmiertelności: zrzu- 
cony z tronu zostaje klasykiem. 

Panowanie nie zawsze ma spo- 
kojny przebieg. Zdarza się cza- 
ami, że cesarska kolasa ponosi 
skody. Istnieją wszak rewolucje 
pałacowe, sprzysiężenia, bunty i 
rewolty. Mamy np. sprzysiężenie 
krytyki i towarzystwa przeciw 
Gogolowi, z powodu jego „Li- 
tów do przyjaciół". Lub bunt 


i której nie podobała się jego 
powieść „Ojeowie i dzieci”. Baat 
bn został dopiero po kilku la- 
ich szczęśliwie zlikwidowany, i 
ikruszeni buntownicy przyjęli z 
powrotem na tron twórcę „Nota- 
lek myśliwego”. 

Jak zwykle w dziedzinie pana- 
wania, zdarzały się i tutaj okresy 
dwóch władców. Lecz podczas, 
(dy w polityce takie wypadki 
kończą się zrzuceniem jednego 
władcy, w dziedzinie literatury o- 
baj pozostają na tronie. 

Tak sp. sprawa miała się wów 
czas, gdy na horyzoncie rosyj- 
sklego życia duchowego, pojawili 
się równocześnie Dostojewski i 
Tostoj. Aby uniknąć nieporozu- 
mień, inteligencja rosyjska mia- 
owala pierwszego władcą myśli, 
i drugiemu ofiarowała niezwykłą 
godność „poety ziemi rosyjskiej". 

Śmierć przerwała  ciernistą, 
smutną drogę Dostojewskiego. W 
zimny dzień styczniowy, karawan 
zjego ciałem przejechał przez za 
marzniętą Newę. Tołstoj, drugi 
wielki”, oddalał się po śmierci 


Dostojewskiego coraz dalej od Pan Red 


wej artystycznej twórczości, J- 
fosił drukiem swój szkie „Co to 
jet sztuka?” i zwracał się coraz 
wraźniej do badań abstrakcyj- 
ch, religijno - etycznych. 

Tołstojowczycy gubik z jego 
dzieł wszystko to, co tchnęło ży- 
wem, prawdziwem, ciepłem ży- 
iem; rosyjskie społeczeństwo, w 
wozumiałej samoobronie, miano- 
wało go klasykiem i w ten spo- 
sób go unieszkodliwiło, 

Tron przez dłuższy okres cza- 
s pozostawał pusty, dopóki po- 
woli, lecz stale, nie zaczął wzra- 
słać wpływ Antoniego Czecho- 
wa, W pierwszych latach 20 wie- 
ku na rosyjskim tronie literackim 
zasada znów dwóch władców: 
Czechow i Gorkij, Lecz tym ra- 
zm nie rozchodzi się a różnicę 
dej, stylu lub artystycznego spo- 
sbu myślenia, jak to była u po- 
ety ciała i u poety ducha. Przy- 
gatawiała się żywa walka, kry 
zya w powietrzu czuć było bu- 


tza, Przeczuwane ją, aczekiwano,! 
aby nastąpiła. | 


3 nawet chciano, 
Miała ona objawić się nietylko w 


umysłach, ale i w życiu. Nie moż- 
ną było iść na żadne ustępstwa,| 


były tylka dwie drogi, Tu Cze- 
chow — tam Gorkiej, 


Chwilowo panowali obaj razem, 
| lecz różnica między nimi była 


znacznie głębsza, niż między po-, 
1 


przednimi władcami. 


Gorkij jest hasłem, sztandarem, 
prawie programem, 


jem. Jest on nietvlko 


władcą myśli, jest kierownikiem 
woli. Jest bodaj pierwszym litera- 
tem, który stanął na tym pozio- 
mie, 

W początkach roku 1905 rosyj- 
scy liberałowie oświadczyli, że 
nadeszła „wiosna rosyjskiego ży- 
cia”. 

Na bankietach, kongresach wy 
powiedziano wiele postępowych 
mów. Mówiono i mówiono: Żąda- 
my... 

= Czego żądają ci tam..? — 
dowiadywał się pijany komisarz 
policji od kelnera, który usługi- 
wał na takim bankiecie. 

— Przeważnie mineralnej wo- 
dy — odrzekł kelner, nie rozu- 
miejąc o co chodzi. Mimo to od- 
powiedź jego była bardzo słusz- 
na. 

Kongres następował po kongre 


Głosy czytelników „Głosu Polskiego“! 


Czy dusze jest nieśmiertelna? 


Wizie przyszłego życia ludzkiego 


jay jest Bóg, Stwórca nasz, 
nowicie do Pisma Świętego, Wie-| 


Do Redakcji „Głosu Polskiego" 
w Łodzi. 

Wielce Szanowny 
daktorze! 

Jako długoletni czytelnik „Gło- 
su Polskiego" nie mogłem się też 
rozstać z tym dziennikiem, gdy w 
zeszłym roku przeniosłem się na 
stałe do Warszawy. „Głos Polski" 
jest mi miłym towarzyszem, nie 
tylko informującym mnie o wszel- 
kich wydarzeniach natury poli- 
tycznej i t. p, lecz poruszającym 
również, zwłaszcza w wydaniach 
niedzielnych i świątecznych, za- 
gadnienia z różnych dziedzin wier 
dzy. 

W wydaniu z dnia 3 maja r. b. 
szczególnie zainteresował mnte 
artykuł 
„CZY DUSZA JEST NIEŚMIER- 

TELNA?* 

aktor pozwoli mi stre- 
ścić na łamach Jego poczytnego 
pisma w krótkich zarysach mój 
pogląd na tę sprawę, 

Aczkolwiek zagadnienie to w 
teraźniejszym czasie » więcej, niż 
kiedykolwiek zajmuje umysły 
ludzkie, jednakże była ono kwe- 
stją niezmiernie aktualną już w 
bardzo dalekiej przeszłości. Kult 
narodów niechrześcijańskich nie 
ustępuje pod tym względem nane 
ce chrystjanizmu, że dusza po 
śmierci człowieka nie przestaje 
istnieć, Pominąwszy przekonanta 
chrześcijan, zastanowić nas jed- 
nak musi, na czem t, zw. poganie 
opierają przeświadczenie swoje 
co 


Panie Re- 


znaczenie człowieka, tak dziwaie 
stworzonego i obdarzenego inteli- 


Przestano żądać mineralnej wo-| ligencji. 


dy; skutkiem tego było, że pew- 
nego dnia stanęły pociągi i elek- 
tryczność zgasła. Vis-a-vis, pała- 
cu carskiego usadowiła się redak 
cja nowej gazety. Była to „Nowa- 
je Żizń”, — Nowe życie, — w któ 
rej Gorkij ogłaszał swe artykuły 
o „drobno - mieszczaństwie”. Nie 
szczędził on zupełnie żądających 


wody mineralnej  intelektuaii- 
stów. Pewnego dnia gazetę zam- 
knięto. Był to okres po rou 


1905, gdy pierwsza rosyjska rewo 
lucja została stłumiona kartacza- 
mi i karabinami maszynowymi, 
więzieniami i twierdzami, karne- 
mi ekspedycjami, pogromami i 
bezprawnemi rozstrzeliwaniami. 
W tej rewolucji odczuto niety|- 


ko myśli Gorkija, lecz i jego czy-pskiem i politycznem. 


ny. Tego nie mogła mu przeba- 


sie: robotniczy po chłopskim $czyć „śmietanka“ rosyjskiej inte-Qwięzach Stołypina. Jak ślimak w 
pzeciw  Turgenjewowi młodzie-| TPN ZRZEC Z ARRAY RORY R E T E EEE 


drogowskazem w ich życiu, mia- 


le bowiem rzeczy opisanych w 
biblii znalazło obecnie potwier- 
dzenie w różnych odkryciach, wy 


kopaliskach i t. p, W 1 Księdze, doświadczenie. 
Samuelowej znajdujemy opis, jak| wieka wyobraża sobie wspomnia- 
król Saul pewnego razu zapomo-|ny uczony, 
cą czarownicy w Endor porozn-|tego, w wiecznem życiu w dosko 


miał się „ze zmarłym prorokiem 
Samuelem". Zasłuyguje jednak na 
uwagę, że to miało miejsce w tym 
czasie, kiedy Saul już był utracił 
łaskę Boga i gdy go opanował 
duch zły, Wkrótce po tem Saul 
poniósł śmierć w walce z filisty- 
nami. 

Zakon Boży wyraźnie zakazał 
porozumiewania się z duchami. 
Dlaczego? — Nie dlatego, ażeby 
człowiek nie osiągnął wiedzy, 
która dla niego miała być niedo- 
stępna, gdyż Bóg w inny sposób 
byłby mógł temu zapobiec, a je- 
dynie dlatego, że nawiązanie kon 
taktu z duchami dla człowieka 
jest szkodliwe, Pismo Święte o- 
kreśla te duchy jako upadłych a- 
niołów, którzy, odłączywszy się 
od Boga, poddali się pod wolę 
przeciwnika Bożego, będącego 
uosobieniem wszelkiego zła — 
szatana, Tezy o nieśmiertelności 
duszy Pismo Święte nie popiera, 
przeciwnie uczy, że dusza umie- 
ra, 
Jakie zatem jest przeznaczenie 
człowieka? 

Zmarły niedawno dr. John Ed- 
gar, profesor uniwersytetu kró- 


de nieśmiertelności duszy. lewskiego w Glasgowie, w książ- miasta. Jutro rozszerzone będą 
Chyba tylko na konkluzji, że prze ce swej p. t. „Zachowanie idea-|drogi do lepszej komunikacji, a 


tyczności w zmartwychwstaniu” 
abecne życie ludzkie tłomaczy so 


gencją, nie może się skończyć na bie jako okres przygotowawe.y 


|krótkiem życiu na tej ziemi, bę-|de życia przyszłego w lepszych 


dącej przeważnie padołem niedo-|warunkach, On również jest zda- 
statku, płaczu i rozczarowań. Co|nia, że człowiek, umierając, prze- 


skłoniło Fausta do zawarcia przy |staje zupełnie istnieć, 


a pokłada 


mierza z Mefistofelesem, jak nie nadzieję swą co do przyszłego ży- 


pragnienie zdobycia większej wie 
n 4 . . 
dzy co do przeznaczenia człowie</ wiadając 


Nic więc dziwnego, że prawie 
wszystkie warstwy ludzi ogarnia 
obecnie pragnienie porozumiewa- 
nia się z tymi, którzy, wedłuś por 
wszechnego mniemania, pędzą ży- 
wot na innym poziomie, a może i 
w lepszych warunkach. 

Nie od rzeczy atoli będzie, ;dy 


niemal prze-| zwrócimy się do źródła, które dla | wa 


cia w zmartwychwstaniu, Odpoa- 
na pytanie, jak Bóg 
mógłby w zmartwychwstaniu po- 
wołać z grobu tyle miljonów istot, 
aby każda z nich poznała się i za 
chowała w pamięci doświadcze- 
nia życia obecnego, przytacza dr. 
Edgar trafne porównanie, nadmie 
niając, że na płycie fonograficz- 
nej nawet człowiek jest zdolny 
przechowywać swoje własne slo- 
i reprodukować je później. 


poweżneji części ludzkości jestl W daleko większym stoomiu zdol 


Zamknęła się ona w 
„czechowiźnie”, w „wieżach z 
kości słoniowej", stylizacji, wie- 
czorąch estetyki, w zebraniach 
religijno - filozoficznych i literas- 
kich „środach“ i  „piątkach”. 
Wszystko, tylko nie życie. 

„Poszukiwanie Boga", „Zwaf- 
czanie Boga" — tylko nie życie. 

„Mistyczny anarchizm”, „deka- 
dentyzm', „adamizm” — tylko 
nie gorące, codzienne, iek] 
życie. |bernatorów, ministrów i krew- 

Gdy „czechowizmowi* udało| nych cara. 
się opanować literaturę, wyrużoe| Rewolucja nie została zabita 
wać z niej wszelką fantazję i op-, lecz na pewien okres czasu — 
tymizm, sięgnął op do teatru, za-| osłabiona. Bolszewicy przeprowa. 
bił akcję, intrygę, bohaterów, he- dzili dalszy jej ciąg. Siły opozycji 
roiczne charaktery, i usadowił| stały się niewidzialne, ale nie zgt- 
się następnie w życiu towarzy-|nęły. Tysiące oczu obserwowało 
Gorkiego, lecz — według słów 
ówczes” 30 ministra — nikt nie 
miał odwagi go tknąć, 

W owym czasie rosyjska inteli- 
gencja nie miała nic lepszego do 
roboty, jak ogłosić w manifeście 
„Do wszystkich!!!" „koniec Sor- 
kiego”, 

Był to pierwszy wypadek ©- 
twartego buntu w dziejach rosyj- 
skiego tronu duchowego. Właści. 
wie była to rewolucja pałacowa. 

„Koniec Gorkiego" był prokla- 
mowany nie przez masę inteligen 
cji, lecz przez wyższe jednostki i 
oficerów, którzy zwykle urządza- 
ją rewolucje pałacowe. Pierwsze 
hasło do zrzucenia z tronu Gor- 
kiego dał obóz Mereżkowskiego. 
Z tego samego obozu została ró- 
wnież wypuszczona strzała w 
stronę literata Andrejewa, o któ- 
rym w owym czasie mówiono, iż 
przyłączył się do Gorkiego. By- 
ło to w teatrze zmarłej Kommi- 
ssarżewskiej, na premjerze sztuki 
Gorkiego „Letnicy'. Mereżkow- 
ski, jego żona, poetka Gippius, i 
ich stronnicy siedzieli w loży, i 
podczas gdy Gorkij wyszedł na 
scenę, wywołany przez publicz- 
ność, świzdali i sykali. 

Tego wieczoru utworzyła zię 
głęboka szczelina między Gor- 
kim, a rosyjską inteligencja; 
szczelina ta po kilku latach za- 
mieniła się w przepaśćć. Przy- 
wódcy intelektualistów wyrzekli 
się Gorkiego. 

Widzę jeszcze całkiem wyraź. 
nie tę scenę w teatrze. Gwiżdżą 
cy Mereżkowski, ironicznie w. 
śmiechnięta Gipprus i pogardli: 
wie sykający Fiłozofow — stoja 
jak żywi przed memi oczemi. 

Również dokładnie przypomi. 
nam sobie Gorkiego, jak stał na 
scenie, ze skrzyżowanemi ręko 
ma. Widział demonstrację i wie- 
dział, że była przygotowana. 

Kurtyna podnosiła się i opada- 
ła; a on stał w tem samem miej- 
seu Í odpowiadał swym dumnym 
spokojem na demonstrację, 


skorupie, rosyjska inteligencja pa 
śrążona była w stanie, który był 
czemś pośrednim między buddyj« 
ską nirwaną, a włoskim „dolce 
far niente” i śniła o tem, że „za 
dwa, trzy stulecia życie będzie 
piękne”. („Trzy siostry" Czechs- 
wa). Dość spokojnie zniosła ona 
reakcję. Czynną walkę i protest 
pozostawiła małej grupie rewolu: 
cyjnych terorystów, którzy p.d 
wodzą prowokatorów zabijali gu: 


Rosja dusiła się wówczas w 


* „W 


wy- 
produkować dla całego rodzaju 
! ludzkiego taki organizm mózgo- 
wy, któryby odtwarzał z całą do- 
tładnością każde uczucie, myśl i 

Przyszłość czło- 


według Pisma Świę- 


inałych warunkach na przywró- 
eonej 
ziemi, 
| Gdy czytałem w tych dniach 
jeszcze raz wzmiankowaną ksią- 
żkę dr. Edgara, przypomniały mi 
się mimowoli słowa, wypowiedzia 
ne niedawno przez Jakóba J. Da- 
visa, sekretarza departamentu 
pracy w Waszyngtonie, będące 
jakby zapowiedzią tychże ideal- 
nych warunków przyszłego życia 
ludzkiego: 

„Gdy patrzę w przyszłość da- 
leką, poza obecny czas ucisku, 
widzę świat podporządkowany 
maszynerji, która jest dziś wyna- 
leziona. Widzę, jak maszyna staje 
się rzeczywistym niewolnikiem 
'człowieka — tym niewolnikiem, 
(którym została stworzona, Widzę 
jak ona przedłuża człowiekowi 
życie. Dziś odprawiamy łudzi, li- 
czących lat 45 lub 50, bo mnie- 
mamy, że ich nadatność ginie, 
Jutro maszyna zajmie miejsce 
|nadatności człowieka i człowiek 
siedemdziesięcioletni będzie mógł 
| nią operować tak samo, jak dwa- 
dziestoletni. Maszynerja zbudowa 
fa nasze niezliczone nowoczesne 


do rajskiej doskonałości 


powietrze będzię używane w na- 
wych sposobach — transportacji. 
Kiedy ten czas nadejdzie, wtedy 
nie będzie takiego ucisku w prze 
myśle. Robetnik í rolnik będą 
mieszkali w sąsiedztwie, skut- 
kiem czego nastąpi lepsze zrozu- 
mienie się, Maszynerja wykona 
pracę, a ludzie będą mieli czas 
do życia. A gdy będą mieć czas 
do życia, tedy coraz więcej wya- 
biać będą tych rzeczy, dla któ-! „Letnicy“ byli tylko pretek- 
rych się opłaci żyć". stem. Rozchodziła się o przy: 

Zgóry dziękując Panu Redakto-|szłość, o historję, o Rosję, Rosz- 
rowi za nieodmówienie umiesz-| chodziło się również o to, że Gee 
czenia niniejszego, łączę wyrazyj kij w Rosji zostanie, podczas, gdy 


— Czego właściwie broni or 
tak dumnie? — rzekł do mnie 
Wołyński, twórca dzieła o Lęonat 
dzie da Vinci, — Przecież ta sztu 
ka jest nic nie warta. 

Tak, sztuka ta była mało war: 
ta. Lecz nie tej sztuki bronił Gor 
kij. I nie przeciw tej sztuce skie: 
rowana była demonstracja Me- 
reżkowskiego. 


szacunku i poważania, z jakiemi|inteligencja, po „czechowiziaie” 
pozostaję w polityce — pod nazwą „kim 
E, Ruediger, |reńszczyzny , upadnie, będzie 


musiała opuścić Rosje i góbć u 
renani 


Warszawa % maja 1928 r. 


Zajęta szata 


Kwestjonarjusz podatkowy py- 
łał biedną wdowę: Ile pani ma 
psów? Wdowa wypisała w odpo- 
wiedniej rubryce jednego. A mia- 
ła dwa psy. 

Urząd podatkowy dowiedział 
się o tem i nałożył na wdowę 50 
złotych kary. Ale wdowa nie pła 
ciła, gdy nie miała nawet pięciu 
złotych przy duszy. Czekała, bar- 
dzo podniecona, aż jej zabiorą je- 
dnego psa. Ale nie zabierano ja- 
koś, Zamiast tego zajęto jedyny 
zbyteczny mebel biednej wdowy, 
mianowicie starą szafę, Komor- 
nik oświadczył, że szała będzie 
zabrana, jeśli w ciągu piętnastu 
dni nie zapłaci 50 złotych. 


Piętnaście dni minęło i od tej 
chwili życie biednej kobiety sta- 
ło się piekłem. Nie miała chwili 
spokoju, ani w dzień, ani w no- 
cy. Oczekiwała podniecona, że 
zabiorą szałę i już zgóry wsty- 
dziła się współczucia sąsiadów. 
Drżąc na całem ciele powracała 
zawsze z miasta do domu, wypa- 
trując z oddali, czy urzędowy 
wóz stoi już przed domem. 


Biedna wdowa chudła ze zde- 
aerwowania w oczach i chociaż 
bardzo była do swej szaty przy- 
wiązana, nie mogła znieść tak 
wielkiego zdenerwowania i zawo 
łała z gorcyzą: 
~ — Niech djabli wezmą szafę! 
Gdybyż ją raz wreszcie zabrali, 
abym już miała spokój i mogła 
być bez trwogi. 

O tym samym czasie kierownik 
biura podatkowego mówił z do- 
brotliwym uśmiechem do komor- 
nika: 

— Nie bądźmy okrutni i nie za- 
bierajmy tej biednej wdowie o- 
statniej szafy. Biedna kobieta tak 
się przecież cieszy, gdy miła 
dzień, a szała nadal stoi. 


13.V — GŁOS POLSKI — 1928 


ALFRED POLGAR 


Pochwała psa 


przez kij, jesteśmy nań źli, kara- uczuciowej, jak swej własnej, innej 
my go nawet.. Dlaczego? Ponie- jak ustosunkowanej do własnego 
waż okazał charakter. Ponieważ świata i włączonej do swego sy- 
nie dał nakłonić się do czegos, co;stemu dobrego, złego, pięknego i 
brzydkiego, i inaczej nie umie (a 
| właściwie nie chce) myśleć. W 

Gdy wydaje nam się konieczne mroku duszy zwierzęcej świeci 
ukarać go, wołamy: „Chodź tu w człowiek światłem, które zapaliła 
tej chwili”... i gdy on na to wpeł-|w jego świadomości wiedza o du- 
znie pod kanapę i nie chce wyjść, | szy ludzkiej. Jest to mniej więcej 
jesteśmy również źli. Dlaczego? tak, jakgdyby ktoś chciał się or- 
Ponieważ okazał mądrość. Przej- jentować w Londynie za pomocą 
rzał nasze zamiary. Uniknął gro-| planu miasta Paryża. Czy nie u- 
żącej nieprzyjemności. ;stosunkowujemy się w ten sam 

Jesteśmy źli, gdy nie chce ,„pro'sposób do istot, 
sié“, o kawałek cukru... a więc za rządzące nami, jak do istot, 
zdradza dumę; gdy rzuca się na które uważamy za podległe nam? 
kota, aby go wytarmosić..., a więc 
czyni, co nakazuje mu natura ij śniewa, dy grzmi? Ponieważ czy 
temperament; gdy pomimo namo-|nimy hałasy w napadzie gniewu. 
wy i pochlebstw nie chce podać| Dlaczego upokarzamy się i modlí- 
gościowi łapki, a więc nie chce) my? Ponieważ nie możemy sobie 
odegrać farsy „grzecznego pie- wyobrazić nikogo potężnego, któ- 
ska”. ry nie czułby potrzeby pokory:i 

Nasza uciecha z psa. pomijając| błagania ze strony opanowanych. 


było przeciwne jego istocie i chę- 
ci. 


które uważamy 


Dlaczego mniemamy, że Bóg się 


estetykę i pożytek, jest uciechą zj Dlaczego dajemy łapkę i prosimy; WZ 


jego fałszywości i rośnie wprost|o nasz chleb codzienny? Ponie- 
proporcjonalnie do niej. Pies po-| waż myślimy, że to co się nam po 
doba nam się tem więcej, im bar-| doba u psa, będzie się w nas po- 
dziej 


Gdy pies nie chce przeskoczyć nie ma dla zwierzęcia innej spojrzenie jego ma wiele 


wyrazu, nietylko bierze, lecz ró- 
wnież daje. Stosunek nasz do 
psa, jeśli taki jest, nie opiera się 
jedynie na tem, że „należy on do 
nas, że się nam podoba, bawi, 
chroni, pomaga znosić samotność, 
lub spełnia inne usługi: łączy się 
z tem jeszcze coś tajemniczego, 
związek uczuciowy, umotywowa- 
wne podświadome wrażenie, że 
cie wydaje się (i mamy takie pe- 
wne podśtwadome wrażenie), że 
z pośród wszystkich innych zwie 
rząt pies jest tem, które człowie- 
owi najbardziej przypada do gu- 
stu. Wprawdzie nie jest to po- 
chlebne dla psa, w nas jednak 
wzbudza to a priori gotowość do 
sympatji. 

Aby stosunek pomiędzy czło- 
wiekiem i psem nie wyrodził się 
w idyllę, o to dba już dostatecz- 
nie sam pies. Ma on cudowny ro- 
dzaj nieutrzymywania się w na- 
stroju i krzyżowania z całą bez- 
ględnością naszych zamiarów 
humanizowania go, a mianowicie 
przez powrót do swej niesfałszo- 
wanej natury psiej właśnie w mo- 
mentach, gdy się tego najmniej 


mniej psuje on fikcję, 


stosować ludzką miarę. 
Z tej perspektywy wogóle wi- 


okłamuje tę ideę psa, im dobało Bogu. Człowiek nie umie 
że możaa; wskazać | 
do jego życia i postępowania za-|istoty, jak tylko stworzonej na o- 


ani uszanować żadnej 


braz i podobieństwo swoje. 
Wróćmy do psa, któremu po- 


dzimy zwierzę, widzimy, traktuje-|święcona jest książeczka Dolbi- 
my je, kochamy lub nie znosimy|na*). Jest ona napisana przez ry- 
oceniamy i ustosunkowujemy się sownika, a więc przez człowieka, 
doń. Z tej perspektywy uprawia-| który więcej niż kto inny jest — 
my psychologję zwierząt, a nawet okiem, a więc przyzwyczajony 
coś w rodzaju moralności zwie- jest być lustrem zjawisk, potra- 


spodziewamy. Właśnie wtedy, 
śdy jesteśmy nastawieni na łasze- 
nie się, machanie ogonem, czułe 
spojrzenie z jego strony — siada 
on na tylnych łapach i zaczyna 
drapać się z głęboką pasją, z o- 
kiem bezmyślnie utkwionem w 
pustkę. 

Miłość jego do człowieka nie 
idzie tak daleko, aby zniżyć się 


rzęcej. Nazywamy pawia dum- 
nym. Co to znaczy? To znaczy, 
że gdyby człowiek miał coś takie 
go do puszenia się, jak paw ze 

ch piór i roztaczałby przed 
ludźmi ten strój, jak to czyni paw, 


powiedzielibyśmy o takim czło- szczególnie łatwo wpadamy, gdy! 


fiąc lepiej niż inni oprzeć się po- 
kusie odzwierciedlenia się same- 
mu. Dolbin jest karykaturzystą: 
to też uniknął błędu sentymenta- 
lizowania objektu swych obser- 
wacji. Jest to błąd, w który 


do hipokryzji niedrapania się, gdy 
go swędzi! 


Gdzie słońce naichęt- 
niej świeci? 


Nie Włochy, lecz Hiszpania 


wieku, że jest dumny. Że paw, mowa jest o psach, gdyż pies jestjjest tym krajem w Europie, gdzie 


czyni to z dumy, 


jest przypusz-|przecież czworonogiem, z którym |Słońce najbardziej świeci. Według 


czeniem per analogiam, do które-| najlepiej się porozumiewamy —jostatniej statystyki Hiszpania ma 


go brak analogji. To tak, jakby 
psy wydawały sąd: „Człowiek 
jest egzaltowany... Chodzi stale 
na dwu nogach ; taka obserwacja 


Wdowa cierpiała dalej, a kie-$ludzi niewieleby się różniła od 


sownik biura podatkowego  był| sposobu naszej 


głęboko wzruszony własną do- 
brocią. 
J. W. 


HENRY BORDEAUX 


obserwacji zwie- 
rząt. 


Gdy przystępujemy krytycznie iļ zostały z okazji książki Dolbin'a pod|wyżynie szkockiej sięgają opady 
obserwacyjnie do żywych stwo- tyt. „Psy”, która ukaże się wkrótce na nawet do 8v00 milimetrów rocz- 


rzeń, personifikujmy je. Człowiek 


= —— 


takie przynajmniej czyni to wra- 
żenie, Pies, bardziej niż jakiekol- 
„wiek inne bardziej rozwinięte 
|zwierzę, reaguje na głos i słowo 


*) Rozważania powyższe napisane 


półkach księgarskich w Niemczech. 


Powrót z balu 


Państwo Damblave wychodzili 
prawie co wieczór i wracali do 
domu nie wcześniej jak o 2 — 3 
nad ranem. 


On był oficerem w dywizji 
anków, ona pielęgniarką w szpi- 
talu. Młoda pielęgniarka pocho- 
dząca z dobrej rodziny ziemiań- 
skiej i lekko ranny oficer pobrali 
się tuż przed podpisaniem pokoju. 
Mały Gaston niemowle jeszczę — 
był ich jedynem dzieckiem. Po 
spełnieniu wszelkich obowiązków 
patriotycznych państwo Damblave 
zajmowali się już tylko sobą. 
Mamka czuwała nad dzieckiem 
Pokojówka spała w sąsiedztwie, 


Kucharka i szofer— małżeństwo 


— mieli swój pokój na szóstem 
piętrze. Do służby prowadziła 
sieć dzwonków elektrycznych 


Tego rodzaju instalacja dzwonków 
i służby usuwała w umyśle pani 
Damblave wszelkie skrupuły — to 
też oddawała się ona co wieczór 
ewolucjom  choreograficznym, a 
wracając nad ranem spieszyła do 
mamki, by uścisnąć niemowlę. 


Pewnego wieczoru młodzi mał- 
żonkowie wrócili do domu wcześ- 
niej niż zwykle. U hrabiny de 
Lantillac nie tańczono tańców 
amerykańskich, to też po dwu- 
nastej przyjęcie było skończone. 

Pani Damblave, jak co wieczór, 
nie zdejmując swego płaszcza, po- 
biegła do mamki, by przyjrzeć się 
swemu spadkobiercy.  Wybiegła 
jednak z pokoju natychmiast w 
najwyższem podnieceniu, 
głośna do męża; 


j 
wołając 


— 


— Rogerl 
niema nikogo. 

Mąż, już w pyżamie, przybiegł 
natychmiast i, pewien, że się żo: 
nie coś przywidziało, zapytał 
z ironią w głosie: 

— Jakto nikogo? A Gaston? 

— Niema go. 

— Nie wyszedł przecież sam. 

= Z mamką, naturalnie. 

— Dajże spokój, są pewnie u 
Zofji. 

Zofja była pokojówką. Nie by 
ło jej, podobnie jak łóżko mamki 
było nietknięte. Pani Damblave 
zadzwoniła do pokoju szofera 
i kucharki, a gdy po długich i 
ciężkich chwilach oczekiwania nikt 
się mie zjawił, pan poszedł na gó- 
rę po schodach kuchennych. Józef, 
szofer, spał już, a ujrzawszy swe- 
go chlebodawcę, zauważył z twa- 
rzą pełną zaniepokojenia: 

Tak proszę pana, takie to cza- 
sy, żony mojej jeszcze niema w 
domu. 


— To i kucharki niema? za- 
gadnał go Damblave z rezygnacją. 
I czując łączność w nieszczęściu 
ze swym sługą, Damblave zadecy- 
dował, że udadzą się razem na 
poszukiwania. 

Po naradzie ze szoferem usta- 


Roger! W pokoju 


lono, że służba musiała pójść 
gdzieś razem, ale dokąd? 
W trakcie gdy szofer wypro- 


wadzał wóz z garażu Damblave 
prowadził _ śledztwo u dozorcy 
Dozorca był nie w humorze i nie 
chętnie odpowiadał na pytania, 
Nie jego jest rzeczą pilnować lo- 
katorów. Zwiaszcza w nocy z sobo- 


ty na niedzielę. 

— Dlaczego zwłaszcza? spytał 
Damblave 

-— Dlatego, że w sobotę całe 
szóste piętro wychodzi. 

— A dokąd to? 

— Do dancingu 
Wagram. 

— Doskonale, doskonale, wy- 
krzyknął radośnie Damblave, jak- 
gdyby byt szczęśliwy tą cotygod- 
niową wycieczką mieszkańców 
szóstego piętra. 

— Wrócił do żony i zapewnił 
ją z całą stanowczością: 

— Znalazłem syna. 

— Gdzie jest. 

— Nie wiem jeszcze, ale mam 
ślad. 

Podczas, gdy żona siadała do 
auta, Damblave wydał dyspozycję: 

— Józefie, jedziemy na avenue 
de Wagram. Będziesz się zatrzy- 
mywał przed każdym dancingiem, 

— Sądziłam, że pojedziemy do 
komisarjatu —zauważyła nieśmiało 
żona. 

— Komisarz nic nigdy nie od- 
kryje,—odparł mąż z taką pewno- 
ścią siebie, że pani Damblave była 
przekonana, iż ma do czynienia 
z Sherlockiem Holmesem. 

W alei Wagram, Damblave i szo- 
fer obeszli kilka nocnych lokali, 
Było w nich wiele służących, ale 
nie było niemowląt. 

Mary Damblave znów straciła 
zaufanie do zdolności wywiadow- 
czych męża: 


— Mamka nie mogła go tutaj 
przynieść, Skradziono mi Gaston- 
"ka, skradziono mi dzieckol,, 


na avenue 


3000 godzin słonecznych w roku, 
Włochy 2300, Niemcy 1700, An- 
glia tylko 1400. 

Londyn ma rocznie 178 dni 
deszczowych, a ilość upadów rocz 
nie w dolinie angielskiej wynosi 
6000 milimetrów, podczas gdy na 


nie. 


Płakała, zarzucając mężowi, 
zbyt liczne wieczory, spędzali po 
za domem. Mówiła takim tonem, 
jakgdyby towarzyszyła mu tylko 
z MUSU. 

Samochód zatrzymał się o pięć- 
dziesiąt metrów dalej. Gdy matka 
i ojciec wkraczali do sali dancin- 
gu, zdawało im się, że słyszą płacz 
dziecięcy, pochodzący z sąsied- 
niego pokoju. 

— Mój 
Mary. 

I ciągnąc swego męża, otwo= 
rzyła drzwi. Oboje zranieni wido- 
kiem, jaki się przed niemi malo- 
wał, zatrzymali się na progu. Na 
materacach i derkach, leżało ze 
dwadzieścioro niemowląt. Jedne 
spały, inne bawiły się pajacami 
i grzechotkami, inne wreszcie pła- 
kały cicho, lub darły się w niebo- 
głosy, Dzieci pilnowała kobieta, 
w jasnej wydekoltowanej sukni. 

— Mają państwo numer? —spy- 
tała dozorczyni dzieci! 

Matka odnalazła już swego Ga- 
stona i płacząc z radości, całowała 
go i pieściła. Lecz dozorczyni 
dzieci podjęła z całą surowością: 

— Proszę 0 numer. 

„Damblave przybierając minę 
najpoważniejszą odparł: 

— Proszę mi dać spokój z tym 
numerem, To nasze dziecko, za- 
bieramy je ze sobą. zj 

— Jeśli to pana dziecko, to 
proszę mi dać numer. 


Widząc, że ojciec i matka mają 
zamiar zabrać przemocą dziecko, 
dzielna niewiasta otworzyła drzwi, 
prowadzące do sali tańca i ze sce- 
nicznym gestem i patetycznym to- 

zm rzuciła: 

— Kradną numer 15! | 

Trzy kobiety jak na komendę. 
opuściły swych tancerzy, nie ba- 
cząc na lango, pełne namiętnych 
pas i rzuciły się ku szatni. Była to 


Gaston, — westchnęła 


ai zaproszeń na: sobotę. 


Nr. 13i 


Wiliam Piff 


Si 


'nglla obchodzi 150-tą rocznicę 

"mierci Williama Pitta (starsze” 

20), hrabiego Chatham, znanego 

polityka, który jako prezes rady 

ministrów zapisał się głównie 

zdobyciem Kanady dla W. Bry- 
tanji 


Å CEASE ARER AEE | 0: 


„Ojcięc” Jerzego Cle- 
menceau 


Sędziwy Clemenceau, który o- 
becnie, po 2-letniej nieobecności, 
powrócił do swego domu w Pary- 
Żu, zauważył, że gałęzie drzewa, 
należącego do kolegjum jezuitów, 
tak się rozrosły, iż zasłaniają mu 
zupełnie widok przez okno. Wo- 
bec tego skierował do dyrektora 
kolegjum następujący list: 

„Mój paniel  Spostrzegam, że 
gałęzie Pańskich drzew zasłaniają 
mi zupełnie okna, Byłbym więc 
Panu bardzo zobowiązany, gdyby 
Pan polecił nieco je poobcinać. 
W przeciwnym razie byłbym zmu- 
szony kazać je obrąbać". 


Ojciec jezuitów odpowiedział: 

„Panie prezydencie! Zgodnie 
z życzeniem gałęzie dziś jeszcze 
zostaną obcięte, aby Pan mógł wi- 
dzieć niebo'. 

W ten sposób pobożny mąż w 
delikatny sposób podkreślił, że 
znany mu jest ateizm „starego ty- 


giyani Gdy gałęzie  obcięto, 
lemenceau odpisał: 
„Mój ojcze! Wolno mi pana 


nazywać teraz ojcem, gdyż Panu 


zawdzięczam, że ujrzałem Światło 
dzienne, 
(kr.) 
iż |jmamka, pokojówka i kucharka. 


Przybiegły na pomoc niimerowi 
15-mu i znalazły się oko w oko 
ze swym państwem. 

"— To tak pilnujecie mego sy- 
na? zagadnęła Mary. 

Trzy kobiety nie straciły kon- 
tenansu. 

Kucharka, najbardziej elokwent- 
na, odezwała się pierwsza: 

— Przecież się pani przeko- 
nała, że Gastonek jest dobrze pil- 
nowany. Najlepszy dowód, że nie 
wylano go pani bez numeru. To 
bardzo przyzwoity zakład: można 
mu zaufać z całym spokojem. 

— Proszę mi nie odpowiadać, 
wtrącił Roger. 

— Tak jest proszę pana, wy- 
daje się tutaj numery jak w naj- 
lepszych dancingach, 

— Numer 15, nieprawda? 

— Tak, 15. Każda z nas pil- 
nuje po kolei dzieci, usypia je, 
przewija i zabawia. Jest im tak 
dobrze jak w domu. 

— I to tak często się dzieje? 

— Co sobote. 

— Co sobotę składano tutaj 
mego syna jak parasol ałbo laskę, 
narzekała zrozpaczona Mary. 

— Podobnie, ale przy lepszej 
pieczy. 

Pokojówka, najbardziej z całej 
trójka wykształcona zakonkludo- 
wała: 

— Państwo wychodzą codzień 
i zostawiają Gastonka, my wycho- 
dzimy raz na tydzień i zabieramy 
go z sobą. 

Wszyscy wrócili do domu. Po- 
kój został zawarty na warunkach, 
że w sobotę matka i ojciec będą 
opiekować się dzieckiem, a inne 
zaś dnie służba obiecała nie wy- 
chodzić. 

Państwo Damblave nie przyj 


(Sk) 


